
PO N IE D ZIA ŁE K , 

IS S TYC ZN IA

1978 RO KU 

W YD . A B

u ner
s z c z e c m s K i

N r 12 (10 291) Rok założenia 1945 Cena 1 z!

Amerykanie zaniepokojeni rozwojem 

postępowych dążeń narodów Europy zachodniej

Wzrost siły i popularności
partii komunistycznych

ce w e jś ć  w  s k ła d  rz ą d u , g d y ż  bez  
j e j  u d z ia łu  w  rz ą d a c h  n ie  m oże  
b y ć  m o w y  o s ta b i l iz a c ji  s y tu a c ji 
w e w n ę trz n e j .  R ó w n ie ż  w e  F ra n c ji  
w z ra s ta  ro la  F P K , ja k o  n a js i ln ie j ­
s ze j, n a j le p ie j  zo rg a n iz o w a n e j i  n a j 
b a rd z ie j p rę ż n e j s i ły  p o lity c z n e j w  
k r a ju .  W  H is z p a n ii p a r t ia  k o m u n i.  
s ty czn a  po b ez m a ła  40 la ta c h  u k ry  

IC ID W U U -  W an ia  Kip w

W ASZYNGTO N PAP. Wzrost znaczenia ! w p ływ ó w  oraz co­
raz mocniejsza pozycja ruchu komunistycznego w  Europie za­
chodn ie j w yw o łu ją  w  Stanach Zjednoczonych narastający n ie­
pokó j. Szczególnym dowodem tego była półtoragodzinna audy­
cja nadana przez jeden z najw iększych koncernów te le w iz ji 
am erykańskie j — NBC.

A U D Y C JI nadano szczególny nach am erykańskich iw ew m -  wan.ia sle w 
rozgłos i oprawę. G łów nym  ko rów  pokazała się cała plejada zaledwie \ iik u ^m ie s ię c y  legalnej 
m entatorem  był, w ystępu jący czołowych, najbardzie j popular działalności wykazała swoją siłę i 
po raz pierwszy w  te j ro li, by- nych i  cieszących się au to ry te - zysk?ła zdumiewająco szerokie po. 
ly  sekretarz stanu, H enry K is - tem i  uznaniem, europejskich paKSi1'entatorzy amervkahscy z 
singer, a obok mego na ekra - po lityków , reprezentujących za Kissingerem na czele usiłowali wy 

' ------ * • ’ ‘ Jaśnić powody tego w gruncie rze­
czy niezrozumiałego w U S A  zja­
wiska. Kissinger podkreślił, że jest 
to dła niego zjawisko całkowicieDymisja rządu 

włoskiego
R Z Y M  P A P . O c z e k u je  się, że w  

p o n ie d z ia łe k  po z ło że n iu  p rz e z  p re ­
m ie ra  m n ie jszo ś c iow eg o  ch a d ec k ie  
go  rzą d u  G iu l io  A n d re o ttie g o  d y ­
m is ji  n a  rę ce  p re z y d e n ta  re p u b lik i,  
je szc ze  dz iś  sze f p ań s tw a  ro zp o cz­
n ie  k o n s u lta c je , k tó ry c h  c e le m  b ę­
d z ie  s fo rm o w a n ie  no w eg o  g a b in e tu . 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j p re z y d e n t G io ­
v a n n i L e o n e  p o w ie rz y  m is ję  u tw o ­
rz e n ia  rzą d u  p o n o w n ie  A n d re o tt ie -  
m u , choć n ie  w y k lu c z a  się, że szef 
p a ń s tw a  m oże p o d ją ć  d e c y z ję  o roz  
w ią z a n iu  p a r la m e n tu  i ro zp is an iu  
p rz e d te rm in o w y c h  w y b o r ó w  p ow ­
s ze ch n y ch . M n ie js zo ś c io w y  g a b in e t  
A n d re o ttie g o  u s tę p u je  po 17 m ie ­
s iąc ac h  s p ra w o w a n ia  w ła d z y  m o ­
ż liw e g o  d z ię k i z a p e w n ie n iu  sobie  
p rz e z  ch a d e k ó w  b ie rn e g o  p o p a rc ia  
n a  fo ru m  p a r la m e n ta rn y m  ze s tro ­
n y  p o zo sta ły ch  p a r t i i  an ty fa s zy s ­
to w s k ic h . O b e cn ie  p a r t ie  le w ic y  
d o m a g a ją  się bezp o ś red n ie g o  u d z ia ­
łu  w  rzą d z ie , o d m a w ia ją c  dalszego  
p o p a rc ia  w  p a rla m e n c ie , p o le g a ją ­
cego n a  w s trz y m a n iu  się  od g ło ­
s o w a n ia  w  t ra k c ie  d e b a t n a d  n a j­
w a ż n ie js z y m i u s ta w a m i.

Kaczor Donald
skazany

za obrazę moralności...
H E L S I N K I  P A P . S ły n n y  d is n e jo w  

s k ł k a c z o r  D o n a ld  p ro w a d z i n ie ­
m o ra ln y  t r y b  ż y c ia . N ie  dość, że 
n ie  s ta n ą ł w ra z  ze sw ą  p a r tn e r k ą , 
k a c zu s zk ą  D a is y  p rze d  o b lic ze m  u -  
rz ę d n ik a  s ta nu  c y w iln e g o  i n ie  za­
w a r ł  z n ią  z w ią z k u  m a łżeń s k ie g o , 
a le  w  d o d a tk u  p o zw a la  a b y  jego  
l ic z n a  ro d z in k a  p a ra d o w a ła  p u ­
b lic z n ie  w  n a d e r n ie k o m p le tn y c h  
s tro ja c h . Z a  tę  n ie o b y c za jn o ś ć  k o ­
m is ja  do  s p ra w  m ło d z ie ż y  za rząd u  
m ie js k ie g o  w  H e ls in k a ć h  po stan o ­
w i ła  w y k re ś l ić  p rz y g o d y  b rz y d k ie ­
go D o n a ld a  ze sp isu le k t u r  p rze ­
zn a c zo n y c h  d la  n a jm ło d s zy c h .

równo lewicę, ja k  i  prawicę.
M. in. nadano w yw iady z przy­
wódcami p a r t ii kom unistycz- .................... ......... . ........
nych Włoch, F ranc ji, H iszpanii nieoczekiwane, a dla stanów zjed- 
i  Po rtuga lii, z prem ieram i "°acJf>łnyĉ  bi!r,dz? niep.c’k(>Ją'ce- P °- 
W ioch P o rtuga lii i F rancji, z
przewodniczącymi p a r t ii socja- ropejskich sojuszników przed groź. 
listycznych RFN, F ranc ji i Por M  komunizmu i twierdził, że wej-__ ’ v ShlP ImmnnlcIA,« Hc ... __tuga lii.

C A Ł A  a u d y c ja  b y ła  p ró b ą  poszu­
k iw a n ia  o d p o w ie d z i n a p y ta n ie :  co 
je s t  p o w o d em  ta k ie g o  w zro s tu  s ił 
i  p o p u la rn o ś c i p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
n y c h  w  k r a ja c h  E u ro p y  za c h o d ­
n ie j?

ścłe k o m u n is tó w  do  rz ą d ó w  w  po­
szc zeg ó ln y ch  k r a ja c h  E u ro p y  za ­
c h o d n ie j p o staw i pod z n a k ie m  z a ­
p y ta n ia  is tn ie n ie  N A T O  i  zag ro z i 
n a jż y w o tn ie js z y m  in te re s o m  U S A .

A u d y c ja  b y ła  je d n y m  z fra g m e n ­
tó w  n a s ila ją c e j się o b e c n ie  w  S ta ­
n a c h  k a m p a n i i  a n ty k o m u n is ty c z n e j, 
m a ją c e j n a c e lu  z a trz y m a n ie  p ro -

A u to rz y  a u d y c ji  n ie  p ró b o w a li cesu w z ro s tu  s ił i w p ły w ó w  ru c h u
u k ry w a ć  fa k tu ,  że w zro s t s i ł ru _  ko m u n is ty c zn e g o  
c h u  k o m u n is ty c zn e g o  je s t  fa k te m  ch o d n ie j. 
d o m in u ją c y m  i  c z o ło w y m  e le m e n ­
te m  p ro ce só w  p o lity c z n y c h  zacho ­
d ząc yc h  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j.

J a k  s tw ie rd zo n o  w  k o m e n ta rz u  
w s tę p n y m  k o m u n iś c i s ta li  się  po­
tę żn ą  i  u s ta w ic zn ie  ro sn ą cą s iłą  i 
w y ra z iś c ie  k ro c z ą  do w ła d z y , zdo­
b y w a ją c  sob ie  co ra z  p o w s ze c h n ie j­
sze p o p a rc ie  m as s p o łe czn y ch  po­
szc zeg ó ln y ch  k r a jó w  za c h o d n io e u ro  
p e js k ic h .

D o k o n u ją c  w  to k u  a u d y c ji  p rz e ­
g lą d u  s y tu a c j i p o lity c z n e j poszczę  
g ó ln y c h  k r a jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j 
pod k a te m  w z ra s ta ją c e j ro li  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n y c h  ty c h  k r a jó w ,  
w s k a z y w a n o , że w e  W ło sze ch  p a r ­
t ia  k o m u n is ty c z n a  m o że  ju ż  w k ró t

w  E u ro p ie  z a -

„Fordy” z defektami
N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k a  

K o m is ja  H a n d lo w a  o g ło s iła  k o m u ­
n ik a t ,  w  k tó r y m  zarzu c a  zak ła d o m  
F o rd a  w  D e t r o it ,  że . w  c ią g u  u- 
b ie g ły c h  4 la t  s p rze d a ły  2,7 m in  
sam o ch o d ó w  n ie  in fo rm u ją c  n a b y w  
c ó w  o  d e fe k c ie  w  tło k a c h . K o m i­
s ja  żąd a , b y  f i r m a  b e z p ła tn ie  n a ­
p ra w iła  te  d e fe k ty , a je ś li spow o­
d o w a ły  one ju ż  szkody, w y p ła c iła  
k l ie n to m  od szk o do w an ie .

Berlin Zachodni -  stolicą
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . W  żad

n y m  w ie lk im  m ie śc ie  e u ro p e js k im  
ś m ie rte ln o ś ć  sp o w o d o w a n a  n a rk o ­
t y k a m i w  s to su n k u  do lic z b y  n a r ­
k o m a n ó w , n ie  je s t  ta k  w ie lk a  ja k  
w  B e r l in ie  Z a c h o d n im . P isze  o ty m  
h a m b u rs k l ty g o d n ik  „ D e r  
ge'l” .

W  ro k u  u b ie g ły m  s tw ie rd zo n o  84 
zg o n y  n a s k u te k  n a d m ie rn e j d a w k i

ta  w y n o s i 20. S ą  to  w  w ię ks zo śc i 
m ło d z i lu d z ie , od 19 do 25 la t .

W z ro s t ś m ie rte ln o ś c i w śród  n a r ­
k o m a n ó w  i  sze rze n ie  się n a rk o m a ­
n i i  m a  z w ią z e k  z p rze k s z ta łc e n ie m  
się B e r l in a  Zac h o dn ieg o  w  w ie lk i  

S p ie -  ry n e k  h a n d lu  n a rk o ty k a m i i p rz e ­
r z u tu  n a rk o ty k ó w . P o lic ja  m a  1 600 
z a re je s tro w a n y c h  p rzes tęp có w  —  
h a n d la rz y  n a rk o ty k a m i, k tó rz y

n a rk o ty k ó w . A  w ię c  o 30 p ro c e n t p rz e c ię tn ie  co p ó łto ra  ro k u  zo s ta ją
w ię c e j n iż  w  1976 ro k u  1 b lis ko  
t y le ,  i le  łą c z n ie  w  la ta c h  od 1971 
do 1975.

N a w e t  w  N o w y m  J o rk u , tw ie rd z y
n a rk o m a n i i ,  t  ........................
t y m  n a łog iem ^  
nó w . W  B e r l in ie  Z a c h o d n im  lic zba

n a k r y c i n a  n ie le g a ln y m  p ro ce d erze . 
W y s ta rc z a  to  —  ja k  s tw ie rd z a  t y ­
g o d n ik  — do w y p e łn ie n ia  sa l sąd o .  

.  w y c h . N ie  p rz y c z y n iło  się n a to -  
1000 d o tk n ię ty c h  m ia s t do  zm n ie js ze n ia  „ p o d a ży ”  n a r  

p rzy p a d a  6—7 zg o - k o ty k ó w  n a  ry n k u  za c h o d n io b e rliń  
_ s k in i.

4 tys. samochodów utknęło w śniegu 

na hiszpańskiej autostradzie

Niebezpieczne
kaprysy
PA R Y 2, M AD R YT, BONN, 

W IEDEŃ PAP. Co na jm n ie j 
dw ie  osoby poniosły śmierć 
wskutek opadów śniegu, ja k ich  
nie notowano od 27 la t w  H i­
szpanii północnej. P o lic ja  za­
kom unikowała w  Burgos, że 
setki ludz i odciętych zostało 
przez masy śniegu od świata 
zewnętrznego. Na obszarach 
tych ustała całkowicie kom uni­
kacja, załamały się lin ie  te le­
foniczne i  elektryczne.

P R Z E D S T A W IC IE L  p o lic j i  p o in ­
fo rm o w a ł ,  że  w  k a re tc e  w  d rodze  
do s zp ita la  z m a r ła  k o b ie ta , p o n ie ­
w a ż  sa m ochód u t k w i ł  w  zaspach  
ś n ie żn y c h . W  sobotę w ie c z o re m  za­
m a rz ł n a  ś m ie rć  m ę żc zy zn a , k t ó ­
rego  zn a le z io n o  w  je d n y m  z t y - '  
s ięc y  s a m o ch o d ó w  z a g rze b a n y c h  w  
g łę b o k im  śn ieg u . P o lic ja  1 ż o łn ie ­
rz e  s ta ra ją  się  n a w ią z a ć  łączność  
z m ie s zk a ń c a m i o d c ię ty c h  od ś w ia ­
t a  m ie js co w o ś c i.

N a jc ię ż e j d o tk n ię te  zosta ło  sam o  
B u rg o s. W s zy s tk ie  d ro g i p ro w a d z ą ­
ce do  m ia s ta , a ta k ż e  a u to s tra da  
p rp w a dzą ca  do  Ir u n u  zo s ta ły  ca ł­
k o w ic ie  zab lo k o w a n e . N a  a u to s tra ­
d z ie  u tk n ę ło  w  śn iegu  n a  ja k iś  czas 
4 000 sa m ochodów . N a w e t  w  A n d a ­
lu z j i  k i lk a  d ró g  n a d m o rs k ic h  b y ło  
c h w ilo w o  n ie p rz e je z d n y c h  ze w zg lę  

•du na g ru b ą  p o k ry w ę  śn iegu .

G o ło le d ź  1 gęsta m g ła  w  N a d re n ii  
P ó łn o c n e j W e s tfa li i d o p ro w a d z iły  
do  za k łó c e ń  w  k o m u n ik a c ji .  N a  
je d n e j ty lk o  a u to s tra d z ie  D u es se l- 
d o r f -W u p p e r ta l w  m a s o w y c h  k a -  
ra m b o ła c h  u cze s tn ic zy ło  co  n a j ­
m n ie j 40 sam o ch o d ó w  ja d ą c y c h  z

Misja Waldheima
A T E N Y  P A P . P o  za k o ń c ze n iu  :o -  

z rń ó w  w  N ik o z j i  s e k re ta rz  g e n e ra l­
n y  O N Z  K u r t  W a ld h e im  u d a je  się 
d z iś  do A te n , g d z ie  p rz e p ro w a d z i 
d w u d n io w e  k o n s u lta c je  w  n a d z ie i 
d o p ro w a d ze n ia  do p rz e ła m a n ia  im ­
pasu w  k w e s ti i  c y p ry js k ie j .  W  
t ra k c ie  s w o je j o b ec n e j m is ji m e­
d ia c y jn e j,  p rz e d  N ik o z ją  w a ld h e im  
o d w ie d z ił A n k a rę . S e k re ta rz  g en e­
ra ln y  O N Z  p ra g n ie  s tw o rz y ć  w a ­
r u n k i  s p rz y ja ją c e  w zn o w ie n iu  za ­
w ie szo n y ch  od p o c zą tk u  u b . ro k u  
ro k o w a ń  m ię d z y  d e le g a c ja m i obu  
w s p ó ln o t e tn ic zn y c h  za m ie s z k u ją ­
c y c h  C y p r  n a  te m a t p rzys zło ś ci 
w y s p y .

Z udziałem Vance’a

Rozmowy
egipsko-izraelskie

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z iś . w  po ­
n ie d z ia łe k  ra n o  o d le c ia ł z  W aszy n g  
to n u  do J e ro z o lim y  s e k re ta rz  s ta nu  
U S A , C y ru s  V a n c e , k tó r y  w e ź m ie  
u d z ia ł w  e g ip s k o -iz ra e ls k ic h  ro zm o ­
w a c h , ja k ie  będą ta m  p ro w a d zo n e  
w  ra m a c h  K o m is j i  p o lity c z n e j,  n a  
szc zeb lu  m in is tró w  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h . E g ip t  i Iz ra e l ,  po o - 
s try c h  s p o ra ch , z g o d z iły  się  a b y  po  
sied ze n ie  k o m is ji  rozp o czę ło  się w e  
w to re k , z 24 -go d z in n y m  opóźnie­
n ie m . G łó w n y m  te m a te m  o b ra d  b ę­
d z ie  k w e s tia  p a les ty ń sk a . O b s erw a  
to rz y  ra c z e j w y k lu c z a ją , a b y  do­
szło  do  p o ro z u m ie n ia  w  t e j  sp ra ­
w ie  m ię d z y  obu s tro n a m i, ze w z lę -  
d u  n a  d z ie lą c e  je  p o w a żn e  ro zb ie ż ­
ności.

narkomanów
B a d a n ia  so c jo lo g ic zne  n ad  n a rk o ­

m a n ią  p rz y n io s ły  n a s tę p u ją c e  u s ta ­
le n ia . N a rk o m a n i —  to  b a rd zo  czę­
sto  d z ie c i z  ro z b ity c h  ro d z in . Z m ie  
n ia  się s k ła d  s o c ja ln y  n a rk o m a n ó w . 
N a  liś c ie  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  n a rk o ­
ty k ó w  w  la ta c h  1971 do 1975 zn a ­
la z ło  się 5 s tu d e n tó w , n a to m ia s t aż 
17 m ło d y c h  ro b o tn ik ó w . Po  n a rk o ty  
k i  s ię g a ją  ju ż  n a w e t  d z ie c i. U s ta ­
lo n o  na p rz y k ła d , że w  56 szk o ła ch  
za c h o d n io b e rliń s k ic h  m ło d z ie ż  za ­
ż y w a  n a rk o ty k ó w . E k s p e rt  d/s n a r ­
k o m a n ii T h a m m  u w a ża , że spośród  
n ic h  b ęd ą w  p rzys zło ś ci „ ś m ie r te l­
n e o f ia r y  n a rk o m a n ii  la t  o s iem dzie  
s ią ty c h ” .

pogody
o b u  k ie ru n k ó w . L ic zb a  ra n n y c h  n ie  
je s t  Jeszcze zn an a .

W y p a d k i sp o w o d o w a ły  z a to ry  
w ie lo k ilo m e tro w e j d ługośc i. N a  k i l  
k a  g o d z in  zosta ła  z a m k n ię ta  k o m u ­
n ik a c ja  n a w s zys tk ic h  o d c in k ac h  
a u to s tra d y  w  k ie ru n k u  D u e s s e ld o r. 
fu.

W  o k o lic a c h  p rze łę c zy  S e m m e rin g  
w  A lp a c h  w y s tą p iły  w  sobotę w ie ­
c zo re m  g w a łto w n e  w s trzą s y  pod­
z ie m n e  o s ile  5 sto p n i n a 12-stop- 
n io w e j s k a li M e rc a lle g o -S ie b e rg a . 
W s trzą s y  n ie  w y rz ą d z iły  żad n y ch  
szkód.

*  *  *
N a  p o łu d n iu  T e h e ra n u , g d z ie  w y ­

s tą p iła  g w a łto w n a  p o w ó d ź, w o js ko  
ira ń s k ie  e w a k u o w a ło  ju ż  przeszło  
10 000 osób ś m ig ło w c a m i 1 ło d z ia m i.

W  p ó łn o c n y c h  p ro w in c ja c h  Ir a n u  
w y s tą p iły  n a to m ia s t o b fite  o p a d y  
śn ieg u . Z a m k n ię to  k i lk a  lo tn is k .

H. Jabłoński
przyjął delegacją 
Prokuratury PRL
W A R S Z A W A . 14 b m . p rz e w o d n i­

c zą cy  R a d y  P a ń s tw a  H e n r y k  Ja ­
b ło ń s k i p r z y ją ł w  B e lw e d e rze  de­
le g a c ję  re p re z e n tu ją c ą  w s zys tk ie  
o g n iw a  P r o k u r a tu r y  P R L . O m ó w io ­
n o  za d a n ia  w y n ik a ją c e  d la  p ro k u ­
r a tu r y  z  p o s ta n o w ie ń  I I  K r a jo w e j  
K o n fe re n c ji  P Z P R . P ro k u ra to r  g e -  
n e i a ln y  P R L  L u c ja n  C zu b iń s k l 
p rz e d s ta w ił ocenę s ta n u  p rzes trze ­
g a n ia  p ra w a  w  Polsce o ra z  d o ty c h ­
cza so w y d o ro b e k  o rg a n ó w  p ro k u ­
r a tu r y  w  d z ie d z in ie  u m a c n ia n ia  ła ­
d u . p ra w o rzą d n o ś c i i  d y s c y p lin y  
s p o łe czn e j. N ie p o d w a ż a ln e  są w ie l­
k ie  o siąg n ię cia  naszego społeczeń­
s tw a  w  d z ie d z in ie  u m a c n ia n ia  zd ro  
w ia  m o ra ln e g o , p rz e c iw d z ia ła n ia  
d e fo rm a c jo m  sp o łe czn y m  1 ró ż n y m  
p rz e ja w o m  z ła . Jednocześn ie  is tn ie ­
je  jeszcze n ie p rz e z w y c ię ż o n y  m a r­
g in es  z ja w is k  u je m n y e h , k tó re  
w p ły w a ją  h a m u ją c o  n a  ro z w ó j go­
s p o d a rk i, c iążą  n a re a liz a c ji za ­
m ie rz e ń  w  d z ie d z in ie  sto su n k ó w  
m ię d z y lu d z k ic h , m o ra ln o śc i, w y c h o  
w a n ia  1 k u l tu r y .

Z  CZEGO uszyć w y tw o r-  
ny stró j? Może z kupo­
nu jedwabiu malowanego 
ręcznie, k tó ry  jest specjal­
nością zakładu w  M ila ­
nówku. Lekka, przew iew­
na, odporna na gniecenie 
tkanina odznacza się po­
nadto pięknym  w zo rn i­
ctwem i  niebanalnym  ze­
stawem barw. W łódzkim  
Domu Mody „ Telimena”  u - 
szyto z n ie j oryginalną sza­
tę noszoną z m odnym i — 
ściągniętym i w  kostce — 
spodniami.

(Fot.: CAF—Zbraniecki)

Do 20 bm. sprawdzamy spisy wyborców
fgz. obaw. Eeg_ _ _ . / _
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Wojewódzkie eliminacje szkolnej olimpiady

„Socjalizm przeobraża świat'1
Elżbieta Gmur zwyciężczynią

O L IM P IA D A  W IE D ZY  O POLSCE I  SW IECIE W SPÓŁCZE­
SNYM  od 19 la t organizowana d la  m łodzieży szkół ponad­
podstawowych przez G łów ną K w a te rę  ZHP i Zarząd G łów ny 
ZSMP, jest na jbardz ie j masową olim piadą szkolną. Tegorocz­
na przebiega pod hasłem: „S oc ja lizm  przeobraża św ia t” . Do 
je j udziału w  w o j. szczecińskim przystąpiło  121 szkół, spo­
śród 124 istniejących. W  pierw szym  etapie —  elim inacjach 
klasowych — wzięło udział 35 638 uczennic i  uczniów spo­
śród 43 466 uczęszczających do liceów, techn ików  i  szkół zawo­
dowych.
W  ub. sobotę i  niedzielę, w  sprawdzianów pisemnych za- 

a u li Technikum  Mechaniczno- k w a lifiko w a ło  się 109 o- 
Energetycznego odbyw ały się sób, tych k tó re  w  fina łach 
e lim inacje  wo jewódzkie X IX  szkolnych zdobyły wymaganą 
O lim piady W iedzy o Polsce i  liczbę punktów . W arto tu  po- 
Swiecie Współczesnym zorgani- dać, że b y ły  szkoły reprezento- 
zowane przez Komendę Chorą- wane aż przez 5—6 uczniów 
g w i ZHP i ZW  ZSMP. Do ja k  np. Zespół Szkół Ekono­

m icznych n r 2, Zespół Szkół 
Mechanicznych n r  1, Zespół 
Szkół Zawodowych n r 1 w  Star 
gardzie, Technikum  Mechaniza­
c ji Ro ln ictw a w  Pyrzycach i 
LO  w  Pyrzycach, a b y ły  szko­
ły , wśród nich szczecińskie licea 
ogólnokształcące — V I, V I I,  
V I I I  i  IX  nie mające ani jedne­
go reprezentanta w  fina le  wo­
jewódzkim .

Z G O D N IE  z re g u la m in e m  do  e i l- i  
m in a c ji  u s tn y c h  dopuszczono po 6 
p rz e d s ta w ic ie li lic e ó w  i  te c h n i­
k ó w  ( I  p io n ) i  szk ó ł zaw o d o w y c h  
( I I  p io n ) — z w y c ię z c ó w  e l im in a c ji  
p is e m n y c h . K a ż d y  z u c ze s tn ik ó w  
o d p o w ia d a ł n a 2 p y ta n ia  p ro b le ­
m o w e , 3 szczegó łow e i  —  ja k o  n o ­
w ość o lim p ia d y  — 1 p y ta n ie  s y tu -  
a c y jn o -d e c y z y jn e . (N p . co byś z ro ­
b i ł  g d yb y ś  b y ł w o je w o d ą  i  m ia ł  
zad e cy d o w ać  o  b u d o w ie  d ro g i, m a  
ją c  ta k ie  a ta k ie  w a r ia n ty ? ) . T e n  
ro d z a j p y ta ń  b a rd zo  o ż y w ił p rze ­
b ie g  e l im in a c ji ,  p o z w o lił m ło d z ie ­
ż y  n a  w y k a z a n ie  się lo g ic zn y m  i 
o b y w a te ls k im  ro z u m o w a n ie m , p o ­
z io m  o d p o w ie d z i m ło d z ie ż y  na  
w s zy s tk ie  p y ta n ia  b y ł w y żs zy  n iż  
w  la ta c h  u b ie g ły c h . P rze w o d n ic zą  
c y  ju r y  — d r  S ta n is ła w  L as ek  
p o d k re ś li ł n ie  t y lk o  w y ż s z y  po­
z io m  w ie d z y  m ło d z ie ż y  o n a jż y ­
w o tn ie js z y c h  s p ra w a c h  k r a ju  i  
ś w ia ta , a le  też  lepszy sposób w y ­
p o w ia d a n ia  się, s y n te ty c zn e g o  u j ­
m o w a n ia  za g a d n ie ń . P y ta n ia  o lim ­
p ijs k ie  n ie  n a le ż a ły  do ła tw y c h ,  
d o ty c z y ły  za ró w n o  p o lity k i w e w ­
n ę trz n e j ja k  i  za g ra n ic z n e j P o ls k i 
1 in n y c h  k r a jó w  ś w ia ta .

W  P IO N IE  lic e ó w  i te c h n ik ó w  I  
m ie js c e  z a ję ła  E lż b ie ta  G m u r  —  
L O  w  P y rzy c a c h , I I  — A n d rz e j  
W ió rk o  — I I I  L O  w  S zc zec in ie , I I I
—  K rz y s z to f  W ic h e re k  — T e c h n i­
k u m  M e c h a n ic zn o  -  E n e rg e ty c zn e , 
I V  — D a riu s z  Z a rz e c k i — Z espó ł 
S z k ó ł E k o n o m ic zn y c h  n r  1, V  — 
P io t r  B u c zy ń s k i — L O  Ł o b ez , V I
— C e za ry  K rz e p in a  —  L O  P o lice .

W  P IO N IE  s zk ó ł zaw o d o w y c h
m ie js c a  od I  do V I  z a ję li :  K a z i­
m ie rz  P a w e łe k  — Z es p ó ł S z k ó ł M e  
c h a n ic zn y c h  n r  1, M a re k  B o n te r  —  
Z as ad n ic za  S z k o ła  Z a w o d o w a  Szcze  
c łń s k ie j S to c zn i R e m o n to w e j, T o ­
m asz S ta n k ie w ic z  — Z a s a d . S z k o ła  
B u d o w y  O k rę tó w , M iro s ła w  A n d ru -  
sze w s ki — Z as ad . S zk o ła  Z a w o d o ­
w a  w  G o le n io w ie , R o b e rt  S zc zu p a k
—  Z S Z  Szczec. S to c zn i R e m o n to w e j, 
M ie c z y s ła w  Ś n ie g  — Z S Z  Szczec. 
S to c zn i R em o n to w ej.-

G ra tu lu je m y  zw y c ię zco m ,

Dokumenty i materiały 
li Krajowej

Konferencji PZPR
w wydaniu książkowym

W ARSZAW A. W  wydaniu 
książkowym  ukazały się nakła­
dem „K s ią żk i i  W iedzy”  pod­
stawowe dokum enty i  m ateria­
ły  I I  K ra jow e j K onferencji 
PZPR, któ ra  obradowała w 
dniach 9—10 stycznia br. w  
Warszawie.

XII festiwal
„Old Jazz Meeting”
W A R S Z A W A . W  d n ia c h  19—22 

S ty c zn ia  b r .  o d b ę d z ie  się  w  W a r ­
s z a w ie  po ra z  d w u n a s ty  F e s tiw a l  
J a z z u  T ra d y c y jn e g o  —  „ O ld  Ja zz  
M e e tin g ” . W  ra m a c h  fe s tiw a lu  p rze  
w id z ia n y  je s t  k o n k u rs  „ Z ło ta  T a r ­
k a " ,  w  k tó r y m  w e ź m ie  u d z ia ł 13 
p o ls k ic h  zes p o łó w  a m a to rs k ic h . 
W a lc z y ć  o n e  będą o p a lm ę  p ie rw ­
sze ń stw a  o ra z  t y t u ł  n a jlep s zeg o  p o i 
sk łe g o  zespo łu  ro k u  i  n a jlep s zeg o  
s o lis ty - in s tru m e n ta lis ty . W y s tę p y  
o d b y w a ć  się  b ęd ą w  C e n tra ln y m  
K lu b ie  S tu d e n tó w  P o li te c h n ik i W a r  
s za w s k ie j „S to d o ła ” .

W  ra m a c h  Im p re z  to w a rzy s zą c y c h  
u rzą d zo n e  zo s tan ą  d w a  k o n c e r ty  
g a lo w e  w  S a li K o n g re s o w e j P K iN ,  
w  k tó ry c h  w y s tą p ią  m . in . w e te ra n  
a m e ry k a ń s k ie g o  ja z z u  W ild  B i l l  
D a v is o n , W o jc ie c h  K a m iń s k i 1 O ld  
T im e rs .

O d b ęd ą  się  lic z n e  ja m  sessions 
m . in .  w  K lu b ie  P S J  „ A k w a r iu m ” , 
w  k tó r y m  w y s tą p i M a u r ic e  W a lle r ,  
sy n  w ie lk ie g o  m u z y k a  ja zzo w eg o  
F a ts a  W a lle ra .

O rg a n iz a to ra m i fe s tiw a lu  są P o l­
s k i K lu b  Ja zzu  T ra d y c y jn e g o  „ S to ­
d o ła ”  i  P o ls k ie  S to w a rz y s z e n ie  Ja z  
sow ę.

Milicjanci z Goleniowa
uratowali tonącego
M IN IO N E G O  p ią tk u  k r ó tk o  p rzed  

p ó łn o cą , d o zo rca  n o c n y  S p ó łd z ie ln i 
O g ro d n ic zo -P s zcze la rsk ieJ  w  G o le ­
n io w ie  le ż ą c e j tu ż  n ad  p rz e p ły w a ­
ją c ą  p rzez  m ia s to  rz e k ą  In ą , pod­
czas obchodu  u s łys za ł słabe w o ła ­
n ie  o ra tu n e k . W  rze ce , po  szy ję  
z a n u rz o n y  w  w o d z ie  s ta ł ja k iś  czło  
w ie k  k u rc z o w o  trz y m a ją c  się  n is k o  
z w is a ją c e j n ad  w o d ą  g a łę z i d rz e -

D o zo rc a  p o sp ieszy ł do  te le fo n u  i 
z a a la rm o w a ł m il ic ję .  K i lk a  m in u t  
p ó ź n ie j n a d je c h a ł ra d io w ó z  z t r z e ­
m a  fu n k c jo n a r iu s z a m i. S ie rż . K a ­
z im ie rz  D z ie w io r  z a b ra n y m  po  d ro ­
d ze  ze s k rz y n k i ppoż. b o sa k ie m  
za h a c zy ł tonącego  za  u b ra n ie , a 
s ie rż . L u d w ik  P a s zk o w s k i i  p lu t . 
F ra n c is z e k  Ż u ra w s k i w s k o c z y li do  
w o d y  i w y c ią g n ę li n ie do s złe go  to ­
p ie lc a  n a  b rze g . R a tu n e k  p rzy s ze d ł 
w  o s ta tn ie i c h w ili:  m ę żc zy zn a  b y ł  
ju ż  k o m p le tn ie  w y c z e rp a n y  1 p rze ­
m a rz n ię ty  t r a c ił  p rzy to m n o ś ć . O d ­
w ie z io n o  go do  s zp ita la , g d z ie  za ­
ję l i  się n im  le k a rz e .

O f ia r a  p rz y m u s o w e j k ą p ie li  w  lo ­
d o w a t y  z im n e j w o d z ie  o k a z a ł się 
m ie s zk a n ie c  G o le n io w a , 4 0 -le tn l K a  
r o i  W ., o jc iec  s ie d m io rg a  d z ie c i. K i l  
k a  g odzin  w c ze ś n ie j K a r o l  W . sp ił 
się z k o le g a m i do  u t r a t y  p rz y to m ­
nośc i i n ie  b y ł w  s ta n ie  w y ja ś n ić , 
w  ja k ic h  o ko liczn o śc ia ch  w p a d ł do

Czy Zakopane
traci na popularności?
Z A K O P A N E . W  ro k u  1977 f r e k ­

w e n c ja  ro c z n a  tu ry s tó w  w  Z a k o ­
p an e m  s p a d ła  do  3 m in  osób, ł  
w ię c  do  ilo ś c i p o k ry w a ją c e j się z 
m a k s y m a ln ą  ch łon n o ś c ią  T a t r .  N ie ­
m a l p o ło w ę  s ta n o w ili t a k  z w a n i go  
ście p o b y to w i, co je s t z ja w is k ie m  
p o m y ś ln y m . S pośród  p ó ł m il io n a  
gości z a g ra n ic z n y c h , ty lk o  10 p ro ­
ce n t o b s łu ż y ły  b iu r a  tu ry s ty c z n e .

W  Z a k o p a n e m  za c zy n a  się  ro b ić  
lu ź n ie j,  co b y ć  m o że  je s t ró w n ie ż  
w y n ik ie m  u s iln y c h  s ta ra ń , a b y  zd e -  
g lo m e ro w a ć  ru c h  tu ry s ty c z n y  n a  
c a łe  w o je w ó d z tw o  n o w o są d ec k ie .

W id a ć  to  w y raźn ie ^  po d o ty c h c za  
s o w y m  p rze b ie g u  sezonu  z im o w e ­
go. N a  p rz y k ła d  od n ie p a m ię tn y c h  
cza só w  n ie  b y ło  ta k  lu źn o  n a  K a ­
s p ro w y m  W ie rc h u  ja k  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  s ty c z n ia  b r .  P rz y c z y n iło  się 
do  tego m .in . u ru c h o m ie n ie  2 w y c ią  
g ó w  n a rc ia rs k ic h  w  R d za w c e  p rzed  
N o w y m  T a rg ie m , 3 w y c ią g ó w  w  
s a m y m  N o w y m  T a rg u , 19 w  B u k o ­
w in ie  T a trz a ń s k ie j,  a  ta k ż e  no w eg o  
zespo łu  u rzą d ze ń  lin o w y c h  w  p a­
śm ie  G u b a łó w k i.

D la  Z a k o p a n e g o " —  szczegó ln ie  w  
le e ie , n a jb a rd z ie j u c ią ż liw y m i gość­
m i b y l i  c i, k tó r z y  p rz y je ż d ż a li tu  z  
sąsied n ic h  m ie js co w o ś c i t y lk o  na  
z a k u p y , o r a z  tu ry ś c i o d w ie d z a ją c y  
m ia s to  po d ro d z e  do p rze jś c ia  g ra ­
n ic zne g o  n a  Ł y s e j P o la n ie . W ią że  
się z ty m  m .in . n a d m ie rn e  zag ę­
szczen ie  ru c h u  p o ja z d ó w  m e ch a­
n ic zn y c h .

T e n  p ro b le m  b ęd z ie  m o żn a  ro z­
w ią za ć , b u d u ją c  p la c ó w k i h a n d lo ­
w e , g a s tro n o m ic zn e , c zy  usługow e: 
w  K o ś c ie lis k u , P o ro n in ie , n a  C y rh li ,  
w  M u rz a s ic h lu , a ta k ż e  p rz y  g łó w ­
n e j d ro d ze  w io d ą c e j z  K ra k o w a ,  
n a o d c in k u  p o m ię d zy  N o w y m  T a r ­
g ie m  i P o ro n in e m .

Usprawnienia
organizacji wypoczynku

W A R S Z A W A . J e d n y m  z g łó w ­
n y c h  k ie r u n k ó w  p o l i t y k i  s o c ja ln e j  
p a r t i i  i  p ań s tw a  w  o s ta tn ic h  la ­
tac h  je s t ro zsze rza n ie  i  po lepsza­
n ie  w a ru n k ó w  w y p o c z y n k u  lu d z i 
p ra c y . P o d ję te  Już d z ia ła n ia  po zw o ­
l i ł y  n a  p o d w o je n ie  lic z b y  w y p o c zy ­
w a ją c y c h  n a  p rze s trze n i os ta tn ic h  
8 la t .  J a k  w y n ik a  z a k tu a ln y c h  d a ­
n y c h  w  u b . r .  z ró żn y c h  fo rm  o r ­
g an izo w a n e g o  w y p o c z y n k u  s k o rz y ­

s ta ło  4 m in  576 tys . osób, co w  po ­
ró w n a n iu  z 1976 r .  s ta n o w i w zro s t  
o 150 tys . W zro s to w i ilo ś c iow em u  
to w a rzy s zą  je d no c ześ n ie  w y s iłk i  
z m ie rz a ją c e  d o  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
w y p o c z y n k u , ro z w o ju  usług  i le p ­
szego, b a rd z ie j gospodarnego  w y ­
k o rz y s ta n ia  b a z y  w c zas o w ej.

Z w ra c a  się szczegó lna u w a gę  n a  
lepsze w y k o rz y s ta n ie  o śro d k ó w  w y  
p o c z y n k o w y c h  z a k ła d ó w  p ra c y . 
P rz e p ro w a d z a n a  w  u b . r .  k o n tro la  
w y k a z a ła , że n a w e t  w  tz w . szczy­
c ie  le tn ie g o  sezonu  n ie k tó re  o środ ­
k i  w y p o c z y n k o w e  z a k ła d ó w  p ra c y  
w y k o rz y s ta n e  b y ły  z a le d w ie  w  o k .  
60—70 p roc. J e ż e li u ś w ia d o m im y  so 
b ie , że w  k r a ju  is tn ie je  4120 ta k ic h  
o ś ro d k ó w , d y s p o n u ją c y c h  lic zb ą  
o k . 320 tys . m ie js c , d a je  to  I lu s tr a ­
c ję  m o ż liw o ś c i w  z a k re s ie  w y k o rz y  
s ta n ia  ty c h  re z e rw . P o d ję to  ju ż  de  
c y z ję  o o b o w ią z k u  p rz e k a z y w a n ia  
ta k ic h  n a d w y ż e k  do  d y s p o zy c ji 
F W P  lu b  te re n o w y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw  tu ry s ty c z n y c h . Zg łas zan e  
są n a w e t  p ro p o z y c je  s to so w an ia  
k a r  d la  k ie ro w n ik ó w  ty c h  ośrod­
k ó w , k tó r z y  n ie  in fo rm u ją  o lic z ­
b ie  w o ln y c h  m ie js c .

In n y m  w a ż n y m  p ro b le m e m  ja k i  
b ęd z ie  ro z w ią z y w a n y , b ą d ź  p rz y n a j  
m n ie j z ła g od zo n y  — je s t zm n ie jszę  
n ie  k o s z tó w  e k s p lo a ta c ji o śro d k ó w  
z a k ła d o w y c h  w y n ik a ją c y c h  z  ro z ­
p ro s ze n ia  o rg a n iz a c y jn e g o . O ś ro d k i 
t a k ie  n a le ż ą  do  k ilk u d z ie s ię c iu  dys  
p o n e n tó w , co  w ią ż e  się  ze  z ró ż n i-

„  . -  .  ---------------------- . ---------  c o w a n ie m  ic h  s ta n d a rd u  ja k  też
g ó lm e  E l i  G m u r , p ie rw s z e j o d  w ie -1  o p ła t  w n o szo n y ch  p rze z  u ż y tk o w n i  
lu  la t  p rze d s ta w ic ie lc e  d z ie w c z ą t I k ó w . W  C R Z Z  o p ra c o w a n o  Już w y -  
w ś ró d  f in a lis tó w  t e j  o lim p ia d y  w  I  ty c z n e  w  s p ra w ie  k o o rd y n a c ji dz ia  
S zc zec in ie , o ra z  ic h  p eda gogom . I ła ln o ś c i za k ła d o w y c h  d o m ó w  w y p o  

(aż ) I  c z y n k o w y c h .

Uznanie za dobrą pracę

Spotkanie przodujących
junaków OHP
, W  UB. SOBOTĘ odbyło się w  Szczecinie spotkanie z przo­
du jącym i ju nakam i Ochotniczych H u fców  Pracy, podczas k tó ­
rego ogłoszono w y n ik i współzawodnictwa hufców  stacjonar­
nych. W  roku szkolnym  1976/77 w  zakładach pracy Szczeciń­
skiego pracowało (jednocześnie ucząc się i przechodząc szko­
lenie ogólnowojskowe) 1937 junaków . N a jw ięce j ich zatrudnia 
Stocznia Szczecińska im . A . W arskiego, Zjednoczenie Budow ­
n ic tw a Przemysłowego „Zachód”  we W rocław iu, Zjednoczenie 
Budow nictw a Rolniczego i  Szczecińskie Zjednoczenie Budow­
nictw a.
W  g ru p ie  H U F C Ó W  D L A  D O R O - R a d a  p rz y ję ła  te ż  p la n  p ra c y , a 

S Ł Y C H  (16— 24 la ta )  I  m ie js c e  zdo - j e j  p rze w o d n ic zą c y  p rz e k a z a ł słowa- 
b y ł 2 O H P  w  P o lic a c h  p ra c u ją c }  u z n a n ia  i p o d z ię k o w a n ia  w s zy s tk im  
n a rze cz  N a d o d rza ń s k ie g o  P rze d s ię - ty m , k tó rz y  sp o łe czn ie  a n g a ż u ją  się 
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  Przem ysłów « w  d z ie ło  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ży  
g o , i i  —  i  O H P  z a tru d n io n y  w p rze z  p ra c ę .
K o m b in a c ie  B u d o w n ic tw a  O gó lnego  - (aż)
n r  1, I I I  —  7 O H P  S to czn i Szcze­
c iń s k ie j im . A . w a rs k ie g o .

W  g ru p ie  H U F C Ó W  D L A  M Ł O D O  
C IA N Y C H  I  m ie js c e  z a ją ł 12 O H P  

S z c z e c in ie -D ą b iu  p ra c u ją c y  w  
P rze d s ię b io rs tw ie  P rz e m . B u d o w n i­
c tw a  R o ln icze g o , I I  —  17 O H P  w  
P y rz y c a c h  w y k o n u ją c y  p rac e  na  
rze cz  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n i­
c tw a  R o ln icze g o  w  P y rzy c a c h  i 
S ta rg a rd z k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  O gó lnego , I I I  —  2C 
O H P  w  G ry fic a c h , p ra c u ją c y  w 
S ta r g a rd z k im  P rze d s ię b io rs tw ie  B u ­
d o w n ic tw a  O gó lnego .

O p ró c z  p u c h a ró w  i d y p lo m ó w  od 
w ła d z  O H P  p rzo d u ją c e  h u fc e  o trz y  
m a ły  od z a tru d n ia ją c y c h  je  p rze d ­
s ię b io rs tw  n a g ro d y  p ie n ię żn e  n a  
s fin a n s o w a n ie  w y c ie c ze k , b ą d ź  za­
k u p  sp rzę tu  spo rto w e go , ja k o  w y ­
ra z  u z n a n ia  d la  Jakości p ra c y  ju ­
n a k ó w  i  p o m o cy  w  re a liz a c ji  z a ­
d a ń .

O głoszono  ró w n ie ż  w y n ik i  p le b l- 
sc j-tu  n a  „N a jle p s ze g o  in s tru k to ra  
p ra k ty c z n e j n a u k i za w o d u  — w y ­
c h o w a w c ę  m ło d z ie ż y  ju n a c k ie j” . 
W  n as zym  w o je w ó d z tw ie  zo sta li 
n im i:  F ra n c is z e k  M a k o w s k i ze S ta r  
g a rd zk ie g o  P rz e d . B u d . O gó lnego , 
B ro n is ła w  B u ze k  — N P B P  P o lice , 
B o g da n  Ja ło s zy ń s k l — S to czn ia  
S zc zec iń sk a  l  S ta n is ła w  M a ry n o w -  
sk i —  S P B P rz e m . Z w y c ię z c y  o trz y ­
m a li  n a g ro d y  rze czo w e .

S P O T K A N IE  z  ju n a k a m i p o p rze ­
d z iło  p o siedzen ie  W o je w ó d z k ie j  
S p o łe c zn e j R a d y  O H P , k tó r e j p rze ­
w o d n ic z y ł k ie r o w n ik  W y d z . O rg a ­
n iz a c y jn e g o  K W  P Z P R  H e n r y k  S tę ­
p a . C z ło n k o w ie  R a d y  po zap o zn a­
n iu  s ię  ze s p ra w o zd a n ie m  W K  O H P  
s tw ie rd z il i ,  iż  za d a n ia  1977 ro k u  w  
d z ie d z in ie  z a tru d n ie n ia  O H P  zosta­
ły  w y k o n a n e  w ła ś c iw ie  i p rz y ję li  
do  a k c e p tu ją c e j w ia d o m o śc i p lan  
z a tru d n ie n ia  O H P  n a ro k  b ieżący.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  ..W o lin ”  z  M a n c h e s te ru  
i  H a m b u rg a .

m /s  „ K u ja w y ”  z  G d a ń s k a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU *  

s/s „S o łd e k ”  d o  D a n ii .

Nowe seriale na ekranach Ï ÏP
W A R S Z A W A . W ie le  n o w y c h  se - f i lm u ,  o p a rte g o  n a  p o w ie ś c i S te n -  B a rd z o  in te re s u ją c o  z a p o w ia d a  

r ia ł i  f i lm o w y c h  p rz e d s ta w i T V P  w  d h a la  „ C z e rw o n e  i  c z a rn e ” . B ę d z ie  s ię  26 -o d c in k o w y  s e r ia l f ra n c u s k i 
1978 r .  w  s w yc h  obu p ro g ra m a c h , to  d ru g a  p re z e n to w a n a  w  Polsce „ H is to r ia  z w ie rz ą t"  n a k rę c o n y  
Z n a jd ą  się w śród  n ic h  p o zy c je  p o i w  o s ta tn im  20 -lec iu  f i lm o w a  p rz e - p rz e z  w y b itn e g o  d o k u m e n ta lis tę  
s k ie , m .in . o c ze k iw a n a  z  z a in te re -  ró b k a  tego  d z ie ła , po w y ś w ie t la n y m  r e i .  F re d e r ic a  R o ss ifa . P o d obny  
so w a n le m  e k ra n iz a c ja  „ L a l k i”  B o - w  k in a c h  f i lm ie  C la u d e  A u ta n t -  c h a ra k te r  m a  h is zp a ń s k i „ C z ło w ie k  
le s ła w a  P ru s a  w  re ż y s e r ii R y s z a r -  - L a r y  z  G e ra rd e m  P h ilŁ pe m  1 D a -  i  p rz y r o d a ”  p o ś w ię c a n y  z w ie rz ę -  
d a B e ra , z  J e rz y m  K a m a s e ra  ja k o  n ie lle  D a r r ie u x .  to m  ż y ją c y m  n a  w o ln o ś c i, o b se rw o
W o k u ls k im , M a łg o rz a tą  B ra u n e k  w  F ra n c u s k i s e r ia l  „ B la s k i 1 c le n ie  w a tn y m  w  ró ż n y c h  w a ru n k a c h  i  o -  
r o l l  Iz a b e ll i  Ł ę c k ie j 1 B ro n is ła w e m  ż y c ia  k u r ty z a n y ”  w g  B a lza c a  z r e -  k re s a c h  ic h  ży c ia .
P a w lik ie m , k t ó r y  w c ie l i ł  s ię  w  p o - a liz o w a n y  z o s ta ł p rzez  re ż . M a u r i -  D a ls ze  s e r ia le  o te m a ty c e  p o p u -  
stać s u b ie k ta  —  Ig n a c e g o  R z e c k ie -  ce ’a  C a re n e u v e . W  in n y m  f i lm ie  te la rn o n a u k o w e j,  to  fra n c u s k ie  c y k -  
g o . F i lm  —  k o lo r o w y  —  s k ła d a  s ię  le w iz j i  f ra n c u s k ie j —  13-odcim-ko- le  „ N a jw ię k s z e  rz e k i ś w ia ta ”  (o  M is  
z  13 o d c in k ó w , a  je g o  p ro je k c ja  w y m  p t . „ P a n ie  n a  M a g a d o rz e ” , s ls lp l. N i lu ,  W o łdze , W iś le  l  L o -  
ro zp o c zn ie  się n a  w io s n ę . o p a r ty m  n a  p o w ie śc i E l iz a b e th  B e r  a rz e ) i  ó ś m io o d c ln k o w y  „ T a m ,

_  .  , , .  h ie r ,  Jedną z c zo ło w y c h  r ó l  g ra  g d z ie  czas się z a t r z y m a ł” , o  n a j -
P o d  k o n ie c  ro k u  w e jd z ie  n a  a n -  M a r ie -J o s e  N a t .  b a rd z ie j e g zo ty c zn y c h  z a k ą tk a c h  na

t « ię  12 -o d c in k o w y  s e r ia l o p a r ty  n a  szego g lo b u .
„N o c a c h  i  d n ia c h "  M a r i i  D ą b ró w -  7 -o d c ln k o w y  s e r ia l ra d z ie c k i o Z  s e r i i  s e n s a c y jn y c h  w y m ie ń m y :  
s k ie j, z re a liz o w a n y  p rzez  Je rze go  te m a ty c e  w spó łcze sn e j, k tó re g o  e m i w ło s k i „ P o r t r e t  z a w o a lo w a n e j d a -  
A n tc z a k a  z obsadą, k t ó r ą  p a m ię ta -  s ję  ju ż  ro zpoczę to , n«osi t y t u ł  „O p o  m y ”  (5 o d c in k ó w ) i  f ra n c u s k ą  
m y  z  w e rs j i k in o w e j,  a w ię c  z J a d  w ie ść  o p rz y ja ź n i” . „ N ie s p o k o jn a  „ B ry g a d ę  ty g ry s a ”  o  d z ia ła ln o ś c i 
w ig ą  B a ra ń s k ą  i  J e rz y m  B iń c z y c -  m iło ś ć ”  (3 o d c in k i, p ro d . C S R S ) —  p o lic j i  f ra n c u s k ie j w  p ie rw s zy c h  la  
k im  w  ro la c h  g łó w n y c h . p rze n o s i w id z a  w  śro d o w is k o  w ie j -  ta c h  naszego  s tu le c ia . B o h a te ra m i

J u z  dz iś  p o ja w ią  się n a  n as zy m  s k ie . J u g o s ło w ia ń s k i 10 -o d c in k o w y  ju g o s ło w ia ń s k ie j „ P e s m y ”  (6 ode.) 
e k ia n ie  b o h a te ro w ie  a n g ie ls k ie j c y k l  „ P ro fe s o r i  p a n n a ”  o p a rto  n a są m ło d z i in te le k tu a l iś c i b e lg ra d zc y , 
s e r ii  „S a g ą  ro d u  P a llis e ró w ” , w y -  m o ty w a c h  „ P ig m a lio n a ” , a  w ę g ie r -  p o d e jm u ją c y  w a lk ę  z h it le ro w s k im  
ją tk o w o  d łu g ie j, bo  m a ją c e j a ż  26 s k i —  „ O d p o w ie d ź ”  p rz e d s ta w ia  o k u p a n te m .
o d c in k ó w . s w y c h  b o h a te ró w  w  o k re s ie  m ię d z y  K o n ty n u o w a n e  b ę d ą  te ż  s e r ia le

P rz e d s ta w ic ie l sta rszego  p o k o le n ia  w o je n n y m  i u k a z u je  B u d apeszt la t  k r y m in a ln e , k tó r e  z d o b y ły  sobie
- — —  — —   ------------ ■ ----------------------  --------- -  • • -;szą pop u larn o ś ć . w śród

C o lu m b o ” 1 „ K o ja k ” ,
w o d y - ‘  tw ó rc ó w  rad z ie ck ich  SiergTej' G ie râ  k r y z y s u ‘ Ï  ń a T asU j^ceT ^g roźby ' f a -  na jw iększą

(a p ) is l r n o w  Jest a u to re m  5 -o d c in k o w e g o  s zy zm u . n ic h  „C o li

SPORT •  SPORT

Stenmark
znalazł pogromcę

w  S Z W A J C A R S K IE J  m ie js c o w o ­
śc i W en g en  ro ze g ra n o  w  n ie d z ie lę  
s la lo m  s p e c ja ln y  z a lic z a n y  do P u ­
c h a ru  Ś w ia ta . S e r ia  z w y c ię s tw  21- 
- le tn ie g o  o b ro ń c y  tro fe u m  —  S zw e  
d a In g e m a ra  S te n m a rk a  zos ta ła  
p rz e rw a n a . F a w o r y t  u p la s o w a ł się 
d o p ie ro  n a  p ią ty m  m ie js c u . P o  
p ie rw s z y m  p rz e je ź d z ie  p ro w a d z ił  
n ie s p o d z ie w a n ie  B u łg a r  P e te r  P a -  
p a n g e ło w , a le  o s ta te czn ie  In u s ia ł  
się o n  z a d o w o lić  d ru g ą  p o zy c ją . 
D o b rze  za c zą ł ró w n ie ż  J a n  B a c h le ­
d a , k t ó r y  w  p ie rw s z y m  p rz e je ź d z ie  
u p la s o w a ł się n a I X  m ie js c u . N a  
t ra s ie  tru d n e g o  d ru g ie g o  p rz e ja z d u  
P o la k  m ia ł k ło p o ty , p o d ob n ie  ja k  
w ie lu  s ły n n y c h  r y w a l i .  B a c h le d a  
w y p a d ł z  t ra s y  i n ie  u k o ń c z y ł k o n  
k u r e n c j i .  T r iu m fo w a ł 2 0 - ie tn i A u ­
s t r ia k  K la u s  H e id e g g e r.

Greg Joy
231 cm w skoku wzwyż

W  M IE J S C O W O Ś C I C o lle g e  P a rk  
(S ta n  M a ry la n d  —  U S A ) ro zeg ra n o  
m ię d z y n a ro d o w y  h a lo w y  m ity n g  
le k k o a t le ty c z n y , podczas k tó re g o  
u stan o w io no  d w a  h a lo w e  re k o rd y  
ś w ia ta .

R y w a l J a c k a  W szo ły  z M o n tre a ­
lu , s r e b rn y  m e d a lis ta  Ig rz y s k  O lim  
p ijs k ic h , K a n a d y jc z y k  G re g  Jo y  
z w y c ię ż y ł w  k o n k u rs ie  s k o k u  
w z w y ż  o s iąg a jąc  d o s k o n a ły  re z u l­
t a t  231 cm . J o y  p o p ra w ił d o ty c h ­
c za so w y n a jle p s z y  w y n ik  h a lo w y  
n a le żą c y  do  D w ig h ta  S tonesa o 1 
cm , a d o k ła d n ie  o 12,7 m m , ja k o  
że  p o p rzec zka  z n a jd o w a ła  się d o ­
k ła d n ie  n a w y so k oś c i 7 stóp  i 7 ca  
l i  (231,27 cm ). D ru g i w  k o n k u rs ie  
s k o k u  w z w y ż  n ie  z n a n y  d o ty ch c zas  
s ze rze j, A m e r y k a n in  F r a n k l in  J a -  
coba u z y s k a ł 230 cm .

H a lo w y  re k o rd  ś w ia ta  u s ta n o w ił  
ta k ż e  w  C o lle g e  P a r k  A m e r y k a n in  
D ik  D ic k  B u e rk le , k t ó r y  p rze b ie g ł 
1 m ilę  W  czasie 3.54,8.

W telegraficznym skrócie
S IA T K A R Z E  o ls z ty ń s k ie g o  A Z S  

z a k w a lif ik o w a li  s ię  do f in a ło w e j  
c z w ó rk i P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w , w y g ry w a ją c  w  re w a n ż o ­
w y m  p ó łf in a ło w y m  m e czu  z  U S C  
M e d ic o  M u e n s te r  3:0 (15:8, 15:9,
15:9).

W  R E IT  Im  W in k i  ro ze g ra n o  s i l­
n ie  obsa d zon y  b ieg  n a  15 k m  m ę ż ­
c z y z n . Z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  od  
n ió s ł fa w o r y t  —  S zw ed  S v en  A k e  
L u n d b a e c k .

W  IG L S , n a  o lim p i js k im  to rz e  sa 
n e c z k o w o -b o b s le jo w y m , ro z g ry w a n e  
są b o b s le jo w e  m is trz o s tw a  E u ro p y  
w  d w ó jk a c h . P o  d w ó c h  — z cz te ­
re c h  z a p la n o w a n y c h  —  ś lizg ac h , n a j  
le p sze są z a ło g i N R D .

W  R E W A N Ż O W Y M  p ó łf in a ło w y m  
m e c zu  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a  
ró w , s ia t k a r k i  w ic e m is trz a  N R D  
D y n a m o  B e r l in  p o k o n a ły  W is łę  
K r a k ó w  3:0 (15:2, 15:10, 15:7).

D R U G A  k o le jk a  s p o tk a ń  e k s tra ­
k la s y  s ia tk a rz y  p o tw ie rd z i ła  w y so ­
k ie  a s p ira c je  po d op iec zny ch  H u b e r  
ta  W a g n e ra  — s ia tk a rz y  ś fo łe c zn e j 
L e g ii . W o js k o w i p o k o n a li w  środę  
w  S osnow cu  b ro n ią c y c h  t y t u łu  s ia t  
k a r z y  P ło m ie n ia , a w  c z w a rte k  w y  
g r a l i  g ła d k o  z  k r a k o w s k im  H u tn i­
k ie m  i po d w ó ch  k o le jk a c h  spot­
k a ń  p ro w a d z ą  w  ta b e l i e k s tra k la s y .

P U C H A R  P o ls k i w  p iłc e  rę c z n e j 
m ę żczy zn  z d o b y ł H u tn ik  (K r a k ó w ),  
w y p rz e d z a ją c  W y b rz e ż e  G d a ńs k , 
W is łę  P ło c k  i S ta l M ie le c .

W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ł się w  
K r a k o w ie  m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  
p i łk i  rę c z n e j m ę żc zy zn  o P u c h a r  
W y z w o le n ia . Z w y c ię ż y ł m ie js c o w y  
W a w e l p rzed  A Z S  i C ra c o v ią .

W  O S L O  za k o ń c z y ł słę m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  m ecz w  ły ż w ia rs tw ie  
s z y b k im . R e p re z e n ta c ja  N o rw e g i i  
p o k o n a ła  ły ż w ia rz y  Z S R R  243:213.
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CSU stawia na konfrontację z rządem

Strauss coraz aktywniej zabiega
o fo te l kanciarza K I

BONN PAP. Można powiedzieć, iż  bawarska CSU usta liła  
ju ż  swą marszrutę. Z  wypowiedzi złożonych po dorocznym spot­
kan iu  deputowanych CSU do Bundestagu i  działaczy te j p a rt ii 
w  W ildbad K reuth , w idać jasno, iż pierwszym  i na jw ażn ie j­
szym celem Straussa jest dążenie do obalenia obecnego rządu 
koalicyjnego i zastąpienia H e lm uta Schmidta „kanclerzem  p rze j­
ściowym ” , k tó rym  na okres przejściowy do przyszłych wybo­
rów , a więc do 1980 roku, zostałby przewodniczący CDU, H e l­
m u t Kohl.
O IL E  to pierwsze i  na jw aż- żuje już od dość dawna, stara-

hiejsze zadanie Strauss re a li-

Przed wyborami
we Francji

P A R Y Ż  P A P . P rz y w ó d c a  s o c ja li­
s tó w  fra n c u s k ic h , F ra n c o is  M it te r ­
ra n d , w  w y w ia d z ie  d la  ty g o d n ik a  
„ L ’E x p re s s ” p o w ie d z ia ł, że  je ż e li  
so c ja liś c i i k o m u n iś c i o s iąg n ę lib y  
p o ro zu m ie n ie , le w ic a  fra n c u s k a  o d ­
n io s ła b y  z w y c ię s tw o  w  w y b o ra c h  
p o w sze ch n y ch , k tó re  od b ęd ą się w  
m a rc u . M it te r ra n d  s ta ra ł się  o b a r ­
c zy ć  k o m u n is tó w  w in ą  za o d e j­
śc ie od u zg o d n io n e j w c ze ś n ie j 
w s p ó ln e j p la tfo rm y  w y b o rc z e j. P o ­
w ie d z ia ł,  iż  p o ro zu m ie n ie  się do­
p ie ro  p rzed  d ru g ą  tu rą  w y b o ró w  
n ie  b ęd z ie  m ia ło  t e j  s a m e j „ s iły  
p rz e k o n u ją c e j”  co w s p ó ln y  p ro g ra m  
w y b o r c z y . P o  z w y c ię s tw ie  w y b o r­
c z y m  le w ic y  — ja k  za p e w n ił M i t ­
te r ra n d  — so c ja liś c i u tw o rz y lib y  
rz ą d  ra ze m  z p o zo s ta ły m i p a r t ia m i  
le w ic o w y m i — F ra n c u s k ą  P a r t ią  
K o m u n is ty c z n ą  1 R u ch em  L e w ic o ­
w y c h  R a d y k a łó w .

Czy kobieta 
może zostać biskupem?

S Z T O K H O L M , K O P E N H A G A
P A P . P ię ć  szw e d zk ic h  p a s to ró w  — 
k o b ie t  w  Uście a d re s o w a n y m  do 
m in is tra  s p ra w  ko ś c ie ln y c h  dom aga  
się n o m in a c ji k o b ie ty  n a s ta no w is ­
k o  b is ku p a , w  w y p a d k u , gdy w  
k tó re jś  z d ie c e z ji z w o ln i się m ie j­
sce. A u to rk i lis tu -  p o d k re ś la ją , że 
zasada ró w n o u p ra w n ie n ia  p łc i, od 
d a w n a  sze ro ko  d y s k u to w a n a  przez  
ś ro d k i m asow ego  p rz e k a z u , p o w in ­
n a  ta k ż e  zn aleźć zas tosow anie  w  
s z w e d z k im  p a ń s tw o w y m  K o śc ie le  
p ro te s ta n c k im

W  1958 ro k u  p a r la m e n t  s zw ed zk i
1 k o n fe re n c ja  b is k u p ó w  p o w z ię ły  
d e c y z je  z e z w a la ją c e  k o b ie to m  w y ­
k o n y w a n ie  f u n k c j i  d u szpa sters kich . 
O b e cn ie  w  S z w e c ji n a  o g ó ln ą  lic z ­
b ę  4 500 p as to ró w  je s t 238 k o b ie t . 
J e d n a k że  d o puszczen ie  k o b ie t  do  
sta n u  duch o w n e go  po dziś dz ie ń  
n a p o ty k a  s iln y  o p ó r ze s tro n y  kon  
s e rw a ty w n ie  n a s ta w io n e j części du  
ch o w ie ń s tw a , zw łaszcza e p isk op a tu  
szw ed zk ieg o  K o śc io ła  p ro te s ta n c k ie  
go

W  d u ń s k im  K o ś c ie le  p ro te s ta n c ­
k i m ,  g d z ie  od 1947 r. k o b ie ty  m ogą  
b y ć  p a s to ra m i, n ie d a w n o  je d n a  z  
n ic h  została k a p e la n e m  w o js k o ­
w y m .

Lokomotywy
bez maszynisty
M O S K W A  P A P . N a  p o d m o sk iew ­

s k ie j d o ś w ia d c za ln e j l in i i  k o le jo ­
w e j  w y p ró b o w a n o  p o m y ś ln ie  lo k o ­
m o ty w y  s te ro w a n e  z  d y s p o zy to rn i 
za  pom ocą ra d ia .

In ż y n ie r -d y s p o z y to r  z a tr z y m y ­
w a ł  lo k o m o ty w ę , ro zp ęd za ł p o n ow ­
n ie . m a n e w ro w a ł n a  z w ro tn ic a c h . 
W ła ś c iw ie  w y k o n y w a ł p rac ę  m a ­
s z y n is ty , z tą  ty lk o  ró żn ic ą , że ty m  
ra z e m  k a b in a  e le k tro w o z u  b y ła  pus 
ta  i w s zys tk ie  p o le c e n ia  b y ły  p rze ­
k a z y w a n e  d ro g ą  ra d io w ą .

N a  ra z ie  n ie  m o żn a  jeszcze w y ­
p u śc ić  w  d ro g ę  s k ła d u  pociągu  bez  
m a s zy n is ty . A le  n ie  je s t w y k lu c z o ­
n e , że w  p rzys zło ś ci fu n k c je  b r y ­
g ad  k o le jo w y c h  (p rz y  ty m  n ie  je d  
n e j ,  le cz  k i lk u  ró w n o cze śn ie ) p rz e j 
m ie  d y s p o zy to r p rz y  p u lp ic ie  s te ­
ro w n ic z y m  N a  p o czą tk u  system em  
zd a lne g o  s te ro w a n ia  o b ję ty  będzie  
ru c h  n a p o m o cn ic zyc h  boczn icach  
k o le jo w y c h .

N ie  je s t w y k lu c z o n e , że w ra z  z 
ro z w o je m  te c h n ik i e le k tro n o w e j  
ró w n ie ż  d y s p o zy to r o ka że  się  zbęd  
n y . Jego p ra c ę  b ęd z ie  m ó g ł w y k o ­
n a ć  z a p ro g ra m o w a n y  u k ła d . K o m ­
p u te r  z a jm ie  c e n tra ln e  m ie js c e , 
u w a ln ia ją c  c z ło w ie k a  od p e łn e j n a ­
p ię c ia  p ra c y . B ęd z ie  o p ra c o w y w a ł 
in fo rm a c je  i p rz e k a z y w a ł d ro g ą  ra  
d io w ą  m a n e w ru ją c y m  lo k o m o ty ­
w o m .

ją c  się w sze lk im i m ożliw ym i 
sposobami podkopać zaufanie 
do rządu, osłabić pozycję kanc­
lerza Schmidta i  stworzyć sy­
tuację, w  k tó re j n ie będzie on 
w  stanie realizować swoje j po­
li ty k i,  o ty le  dalsze zamierze­
nia i  cele uzależniono w  W ild ­
bad K reu th  od w yn ików  tego­
rocznych w yborów  do parla­
mentów kra jow ych  w  B aw arii, 
Dolnej Saksonii, Ham burgu i 
Hesji. D la wszystkich p a r t ii re­
prezentowanych w  zachodnio- 
n iem ieckim  Bundestagu stano­
w ią  one swoisty test przed w y  
boram i ogólnofederalnym i prze 
w idz ianym i w  roku 1980.

IN N Y M I  S Ł O W Y , Jeśli d o ty c h c za ­
sow a s tra te g ia  i  t a k ty k a , p rz y  k t ó ­
r e j  u p ie ra  się  H e lm u t  K o h l, s p ra w  
d z i się, p rzyn o s ząc  p rz e k o n y w a ją ­
ce z w y c ię s tw o  p a r t io m  o p o z y c y j­
n y m , C S U  b ęd z ie  s k ło n n a  p o n ow ­
n ie  pó jść do w y b o ró w  w  1980 r .  w  
u n ii z C D U . J e ś lib y  w y b o r y  do  
p a r la m e n tó w  k r a jo w y c h  n ie  p rz y ­
n io s ły  o c ze k iw a n y c h  re z u lta tó w ,  
S trauss n ie  b ęd z ie  się  w ię c e j o g lą ­
d a ł n a K o h la . B a w a rs k a  C S U  p rze ­
k s zta łc o n a  zo stan ie  w  p a r t ię  o  za­
sięgu o g ó ln o fe d e ra ln y m , a on, 
S trauss b ęd z ie  k a n d y d a te m  chade­
c j i  do fo te la  ka n c le rs k ie g o .

P o tw ie rd z e n ie m  ty c h  za m ie rze ń  
są n ie z w y k le  s y m p to m a ty c zn e  i  da  
ją c e  w ie le  do m y ś le n ia  w y p o w ie d z i  
p rzew o dn iczą ce go  g ru p y  d e p u to w a ­
n yc h  C S U  w  z a c h o d n io n ie m ie c k im  
B u n de stag u  F r ie d r ic h a  Z im m e rm a n  
n a . O ś w ia d c zy ł on , że „ je s t rzeczą  
z ro z u m ia łą , iż  p rze w o d n ic zą c y  C D U  
H e lm u t  K o h l b ęd z ie  k a n d y d a te m  
n a  k a n c le rz a , je ś lib y  w  c ią g u  n a j­
b liżs zyc h  m ie s ię c y  doszło  do  u p ad ­
k u  obecnego rz ą d u ” . A  p o n a d to  — 
ja k  p o w ie d z ia ł — „ m o ż n a  b y ć  k a n ­
d y d a te m  i n ie  m ie ć  ż a d n y c h  szans 
w y b o ru  i  m o żn a  ty m  k a n d y d a te m  
n ie  być, a m im o  to  m ie ć  w s zys t­
k ie  a tu ty ” .

M ó w ią c  p ro ś c ie j:  H e lm u t  K o h l — 
choc iaż u w a ża  się za je d y n e g o  k a n ­
d y d a ta  o p o zy c ji, n ie  m a  żad n y ch  
szans. S tra us s, k t ó r y  ty m  k a n d y ­
d a te m  jeszcze n ie  je s t —  d y s p o n u -

Je w s z e lk im i szansam i n ie  ty lk o  
n a  to , a b y  ta k ą  n o m in a c ję  u z y ­
s k a ć , le c z  ró w n ie ż , a b y  w y g ra ć  
w y b o r y  i  o b ją ć  s ta n o w is k o  k a n c le ­
r z a  R F N !

S tra u s s  ze  s w e j s tro n y  ro b i w s zy ­
s tk o , a b y  n ik t  n ie  z a p o m n ia ł o  je ­
go is tn ie n iu . T o  m a  n a u w a dze , k ie  
d y  w y s tę p u je  Jako „o b ro ń c a  dem o­
k r a c j i  w  C h ile ” , c zy  te ż  p rzed s ta ­
w ia  się  ja k o  „ o f ia ra  m a ta c tw  i 
oszc zers tw ”  9w o ich  w ro g ó w  w  p a r­
t ia c h  k o a l ic j i  rz ą d z ą c e j S P D /F D P .  
N ie  in a c z e j z o s ta ły  o d c zy ta n e  w  
B o n n  o s ta tn ie  „ re w e la c je ”  S traussa  
n a  te m a t  r z e k o m e j a fe r y  podsłu­
c h u . S tra us s  tw ie rd z i,  że w  o kre s ie  
p o p rz e d z a ją c y m  o s ta tn ie  w y b o r y  do  
B u n d e s ta g u  b y ły  p o d s łu c h iw a n e  je  
go  ro z m o w y  z re d a k c ją  „ B a y e rn  
K u r ie r ” .

R z e c z n ik  rz ą d u  R F N , K la u s  B o -  
e llln g , in d a g o w a n y  n a  te n  te m a t  
o d rz u c i!  sugestie , iż  tego  ro d za ju  
p odsłuch  m ó g łb y  b y ć  p rz e p ro w a ­
d z a n y  za  w ie d z ą , b ą d ź  te ż  zgodą  
rzą d u .

B e z p rz y k ła d n a  k a m p a n ia  C S U  
p rz e c iw k o  rz ą d o w i H e lm u ta  S chm id  
ta  n ie  t y lk o  k a że  podejść do  tyc h  
„ r e w e la c ji”  z  n a jw y ż s z ą  o stro żn o ­
śc ią , le c z  n a s u w a  ró w n ie ż  p o w ażn e  
w ą tp liw o ś c i, co do rz e c zy w is ty c h  
in te n c ji  teg o  „ p rz e c ie k u ” .

N A  WĘGRY pow rócił ze 
Stanów Zjednoczonych po 
przeszło 30 latach skarb 
narodowy — korona k ró le ­
wska i  insygnia koronacyj­
ne. W 1001 r. pierwszy wę­
giersk i k ró l Stefan otrzy­
m ał ją  z rą k  papieża S y l­
westra 11 w  uznaniu nie­
zależności w ładzy i  narodu 
węgierskiego.

(Fot. C A F -M T I)

D E L E G A C J A  K O M U N IS T Ó W  
W Ł O S K IC H
Z A K O Ń C Z Y Ł A  W IZ Y T Ę  
W  Z S R R

•  W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im ,  
p rz e b y w a ła  n a  zap ro s zen ie  K C  
K P Z R , d e le g a c ja  k o m u n is tó w  
w ło s k ic h  z s e k re ta rz e m  K C  
W łP K , G io v a n n im  C e rv e t t im .

•  W  F in la n d i i  ro zp o czę ła  
się p ie rw s za  tu ra  w y b o r ó w  
p re zy d e n c k ic h . W  n ie d z ie lę  i 
w  p o n ie d z ia łe k  w y b o r c y  w y ­
ło n ią  300 e le k to ró w , k tó rz y  w  
m ie s ią c  p ó ź n ie j d o k o n a ją  z  
k o le i w y b o r u  p re z y d e n ta  F in ­
la n d i i  n a  la ta  1978—84. N ie

iw o ś c i, że p o n o w -  
n im  U rh o  K e k k o -  

n e n , s p ra w u ją c y  fu n k c ję  szefa  
p a ń s tw a  od 22 la t .  Je s t on  
w s p ó ln y m  k a n d y d a te m  6 n a j ­
w ię k s z y c h  p a r t i i  p o lity c z n y c h ,  
k tó re  m a ją  za  sobą o k . 94 
p ro c . w y b o rc ó w .

P U B L IK A C J A  „S P IE G L A *»  
P R O W O K A C J Ą

•  W  z w ią z k u  z  o p u b lik o w a ­
n ie m  p rz e z  h a m b u rs k i ty g o d ­
n ik  „ D e r  S p ie g e l”  „ m a n ife ­
s tu ”  s fo rm u ło w a n e g o  rze k o m o  
p rze z  fu n k c jo n a r iu s z y  N ie ­
m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  
Je d n o śc i, p rze w o d n ic zą c y  f r a k  
c j i  S P D  w  B u n d e s ta g u , H e r ­
b e r t  W e h n e r  o ś w ia d c zy ł w  
w y w ia d z ie  d la  ro zg ło śn i H e s ji,  
że „ m a n ife s t”  te n  i  je g o  o p u ­
b lik o w a n ie  n a  ła m a c h  „S p ie g -  
la ”  m a ją  n a  c e lu  p ro w o k a c ję  
o ra z  ro z p a le n ie  k o n f l ik tu .

Ważne dla kosmonautów i... chorych na serce

Tajemnice
pól magnetycznych

(Korespondencja z ZSRR)
W A LE R IA  TR O C KA jest 

geofizykiem  uznanym przez 
międzynarodowe środowiska 
naukowe. P iastu je funkcje 
k ie row n ika  jednej z sekcji w 
Insty tuc ie  F izyk i Z iem i AN 
ZSRR i  przewodniczącego Rady 
Naukowej d/s Badania Magne­
tyzm u Ziemskiego.

Interesują ją  zagadnienia 
związane z n iezwykle delikatną 
s tru k tu rą  ziemskiego pola mag­
netycznego...

—  Z A J M U J E  się  p a n i b ad a n ie m  
p o la  m a gn e ty czn e g o  n as ze j p la n e ty . 
C zy  od d a w n a  p a s jo n u je  p a n ią  ten  
p ro b lem ?

—  M A G N E T Y Z M  in te re s o w a ł m n ie  
zaw sze , z ty m , że s w o ją  k a r ie rę  
n a u k o w ą  ro zp o c zy n a ła m  od b ad a­
n ia  z ja w is k  se js m ic zny ch . P ro g n o ­
z o w a ła m  trzę s ie n ia  z ie m i, m ie rzą c  
n a tę że n ie  p ó l e le k try c z n y c h  i  m ag  
n e ty c z n y c h  w  s e js m ic zn ie  a k t y w ­
n y c h  re jo n a c h  Z S R R . Podczas ty c h  
p ie rw s zy c h  b ad a ń  z w ró c iła m  u w a ­
gę n a  n ie zn a n e  ty p y  w a h a ń  w a r ­
tości n a tę że n ia  p o la  m a g n e ty czn e­
go. B a d a ją c  „o d g łosy Z ie m i”  o d k ry  
w a la m  n o w y  ś w ia t z ja w is k , p ow ią  
za n y  s t ru k tu ra ln ie  z o ko ło z ie m s k ą  
p rz e s trz e n ią  k o s m ic zn ą .

W  la ta c h  sześćdziesią tych , ro zp o -

Prywatni policjanci
B O N N  P A P . O b a w a  o  w ła s n e  ży ­

c ie  1 los n a jb liżs zy c h  z ro d z iły  w  
w ie lu  k r a ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , 
g d z ie  w zra s ta  lic zb a  n a p a d ó w  z 
b ro n ią , n o w y  ty p  b iznesu — p o w ­
s ta ją  p ry w a fn e  f ir m y ,  w y s p e c ja li­
zo w a n e  w  z a p e w n ia n iu  o c h ro n y  o -  
s o b is te j p rze d  ra b u s ia m i czy  z w y k  
ły m i c h u lig a n a m i. W e  W łoszech w  
n ie k tó ry c h  m ia s tac h  je s t w ię c e j 
„ p ry w a tn y c h  p o lic ja n tó w ”  n iż  fu n *  
c jo n a riu s z y  p a ń s tw o w e j s łu żby  bez 
n ie c ze ń s tw a . W  R F N  ja k  in fo rm u ­
je  ty g o d n ik  „ Z e i t ” , liczbę p ry w a t­
n y c h  f i r m ,  z a jm u ją c y c h  się o ch ro ­
n ą  osobistą lu d z i, szacu je  się  n a  
o k . 300, ic h  o b ro ty  w vn os zą  o rz e -  
szło  500 m in  m a re k , a lic zb a  w s p ó ł­
p ra c o w n ik ó w  —  50 ty s ię c y  osób.

Ż e ru ją c  n a  s tra c h u  lu d z i, f i r m y  
o f e r u ją  k l ie n to m  n ie  ty lk o  o chro ­
n ę  osobistą, a le  ta k ż e  in n e  usłu ­
g i, ja k  s p e c ja ln e  u rzą d ze n ia  sy g n a­
l iz a c y jn e  w  o k n a c h  i d rz w ia c h , o - 
c h ro n ę ... ra s o w y c h  psów.

W e d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y ch , w  
R F N  ka żd eg o  ro k u  re je s tr u je  się  
śre d n io  3 m il io n y  p rzes tępstw .

e zy n a ją c y c h  ep o k ę  lo tó w  ko s m ic z ­
n y c h , m o je  b a d a n ia  te o re ty c zn e  za 
c zę ly  b y ć  bard zo  p rz y d a tn e . W szy­
s tk ie  o b s e rw a c je  p o la  m a gn e ty czn e  
go p ro w a d zo n e  n a  Z ie m i o k a z a ły  
się n ie zbę d n e  p rz y  b ad a n ia c h  s tru k  
t u r y  p rze s trze n i o k o ło z ie m s k ie j. W  
p ra k ty c e  w y k o rz y s ty w a n o  je  m . in . 
p rz y  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i o  te r ­
m in a c h  lo tó w  za ło g o w y c h . W ia d o ­
m o  b o w ie m  p ow szechn ie , że g w a ł­
to w n e  „ s k o k i”  w a rto ś c i p ó l e le k tro  
m a g n e ty c zn y c h , o k re ś la n e  po tocz­
n ie  b u rz a m i m a g n e ty c z n y m i, w y ­
w ie r a ją  n ie k o rz y s tn y  w p ły w  n a  o r ­
g a n izm  lu d z k i;  w  czasie ta k ic h  
„ b u rz ”  zw ię k s za  się n a p rz y k ła d  
l ic zb a  za c h o ro w a ń  n a  z a w a l m ięś­
n ia  sercow ego. P ro g n o zo w a n ie  n a ­
g ły c h  z m ia n  w a rto ś c i n a tęże ń  pól 
p rz y d a je  s ię  n ie  ty lk o  g e o fizy k o m  
i  ko s m o n au to m , a le  ta k ż e  m e d y ­
k o m , k tó ry c h  w s p o m ag am y w  ich  
w a lc e  z c h o ro b a m i n a c z y n io w y m i.

—  J A K IM I  p ro b le m a m i z a jm u je  
się k ie ro w a n y  p rze z  p a n ią  zespół?

— O D  w ie lu  la t  in te re s u je  nas za 
g a d n ie n ie  d ia g n o s ty k i p ro ce só w  za 
chodzących  w  m a gn e to s fe rze , a ści 
ś le j m o d e lo w a n ia  z ja w is k  ko s m ic z­
n y c h  za  pom ocą d a n y c h  u zy s k a ­
n y c h  n a  Z ie m i. C h c e m y  poznać isto  
tę  p ew n y c h  z ja w is k  zachodzących  
w  b lis k ie j p rze s trze n i ko s m ic zn e j, 
u sy s te m a ty zo w a ć  je  i s fo rm u ło w a ć  
p ra w a  rzą dzą ce  n im i. U w a ż a m , że 
e k o n o m ic zn y  e fe k t  ta k ic h  badań  
m o że  b y ć  o g ro m n y .. .

—  A  W IĘ C  K osm os i  p rze s trze ń  
kosm iczna?

— IN T E R E S U J E  nas ta k ż e  w n ę ­
t r z e  Z ie m i. Jego b a d a n ia  p rze p ro w a  
d z a m y  za  pom ocą a n a liz  z ja w is k .. . 
zac h o d ząc yc h  w  g łę b in a c h  m o r­
s k ic h . F ra n c u s c y  k o le d z y  za p ro p o ­
n o w a l i n a m  u cze stn ic tw o  w e  w s pół 
n y m  e k s p e ry m e n c ie  n a b a ty s k a fie  
„ A rc h im e d e s ”  w  g łę b i M o rz a  Ś ró d ­
zie m n eg o . P rz e p ro w a d z a liś m y  sze­
reg  p o m ia ró w  n a g łębokośc i 2,5 tys . 
m e tró w , k tó re  o k a z a ły  się p rz y d a t  
n e w  d a lszy ch  b ad a n iac h .

— B IE R Z E  p a n i ró w n ie ż  u d z ia ł w  
e k s p e ry m e n c ie  ra d z ie c k o -n o rw e s -  
k im .„

—  W S P Ó L N IE  z N o rw e g a m i za ­
m ie rz a m y  p ro w a d z ić  b a d a n ia  geo­
f iz y c z n e . D a n e  b ę d z ie m y  cze rp ać  z 
p o m ia ró w  s ta c ji n a u k o w y c h  ro z ­
m ie szc zo n yc h  n a ty m  s a m y m  po­
łu d n ik u , za ró w n o  n a  te ry to r iu m  
Z S R R  ja k  i N o rw e g ii.

D o  bad a ń  m a g n e to s fe ry  w łą c z y li  
się zre sztą  n ie  ty lk o  N o rw e d z y  
W sp ó ln ie  z  n im i p rze p ro w a d za m y  
e k s p e ry m e n t, o k tó r y m  w s p o m n ia ­
ła m , a le  z a m ie rz a m y  u czestn iczyć  
w  in n y c h . S zc zegó lną ak ty w n o ś ć  
n a u k o w ą  w y k a z u ją  w  n a s ze j d z ie ­
d z in ie  o śro d k i w  k r a ja c h  so '" 'a ]i- 
sty e zn y c h , w  R F N , F r a n c ji ,  W ie l­
k ie j  B r y ta n i i ,  K a n a d z ie  i  J a p o n ii.

Radziecki
kompleks kosmiczny
kontynuuje lot

M O S K W A  P A P . K o m p le k s  n a u k o ­
w o -te c h n ic zn y  „ S a lu t  6”  —  „S o -  
ju z  26”  — „ S o ju z  27”  k o n ty n u u je  
lo t  z za ło gą n a p o k ła d z ie , w  k tó re j  
s k ła d  w c h od zą : J u r i j  R o m a n ie n k o , 
G ie o rg ij G re c zk o , W ła d im ir  D z a n i.  
b e k ó w  i O le g  M a k a ró w .

W  ce lu  s p ra w d ze n ia  m e to d  k ie ­
ro w a n ia  z a ło żo n y m i sy s te m a m i kos  
m ic z n y m i d o ko n an o  e k s p e ry m e n tu  
tec hn iczn eg o  w  d z ie d z in ie  o r ie n ta c ji  
i  s ta b iliz a c ji k o m p le k s u . Z ak o ń czo ­
n o  te ż  ra d z ie c k o -fra n c u s k i e k s p e ry  
m e n t „C ito s ” , po c z y m  p o je m n ik i z  
o b ie k ta m i b io lo g ic zn y m i zo s ta ły  
p rzen ies io n e  do  a p a ra tu  lą d u ją c e g o  
s ta tk u  „ S o ju z  26” . K o sm o n au c i re a ­
l iz u ją  ko ń c o w e  o p e ra c je , m a ją c e  
n a  ce lu  p rz y g o to w a n ie  s ta tk u  „So­
ju z  26”  do  p o w ro tu  n a  Z ie m ię ,  
w łą c z a ją  i  s p ra w d z a ją  d z ia ła n ie  sy ­
ste m ó w  p o k ła d o w y c h  i u rzą d ze n ia  
s iln ik o w e g o . N a  p o k ła d  s ta tk u  p rze  
noszone są m a te r ia ły  za w ie ra ją c e  
r e z u lta ty  p rze p ro w a d zo n y c h  b a­
d a ń  i  o p rz y rz ą d o w a n ie  p o w ro tn e .

W e d łu g  d a n y c h  in fo rm a c ji  te le ­
m e try c z n e j i sp ra w o zd ań  za ło g i sy­
ste m y p o k ła d o w e ko m p le k s u  o rb i­
ta ln e g o  p ra c u ją  n o rm a ln ie . S a m o ­
poczuc ie  k o s m o n a u tó w  je s t  d o b re. 
P ro g ra m  lo tu  p ilo to w a n e g o  k o m ­
p le ks u  o rb ita ln e g o  re a liz o w a n y  je s t  
p o m yś ln ie .

Trzęsienie ziemi
w Japonii

T O K IO  P A P . Ja p o ń sk a A g e n c ja  
M e te o ro lo g ic zn a  p o d a ła , że po so­
b o tn im  trzę s ie n iu  z ie m i, k tó re  n a ­
w ie d z iło  w s chodn ie  re jo n y  J a p o n ii, 
za re je s tro w a n o  ponad  198 d alszy ch  
w s trzą só w  se js m ic zny ch . Z d a n ie m  
n a u k o w c ó w , n ie  n a le ż y  je d n a k  spo 
d z ie w a ć  s ię , a b y  b y ły  to  tz w . zw ia s  
tu n y  k o le jn y c h  s iln ie js zy c h  w s trzą ­
sów . P o d a no , że sobo tn ie  trzę s ie n ie  
z ie m i, k tó re go  s iła  sięgała 7 stop­
n i w  s k a li R ic h te ra , spow odow ało  
obsun ięcia  m as z ie m i i in n e  p o w aż  
n e szk o d y  w  re jo n e  Z a to k i T o k i j ­
s k ie j i P ó łw ys p u  Iz u . W e d łu g  o stat 
n ic h  d a n y c h  11 osób poniosło  
ś m ie rć , 14 zosta ło  ra n n y c h , a 15 
u znano  za zag in io ne .

Najdroższe 
miasta świata
L O N D Y N  P A P . D z ie n n ik  „ F in a n ­

c ia l T im e s ”  d o k o n a ł ze s ta w ie n ia  
ko s ztó w  u trz y m a n ia  w  poszczegól­
n y c h  s to lic ac h  i  n a jw ię k s z y c h  m e ­
tro p o lia c h  ś w ia ta  zach o d n ieg o , o p le  
ra ją c  je  na c e n n ik a c h  h o te lo w y c h , 
kos zta ch  p o s iłk ó w  i w y n a jm u  ta k ­
sów ek . W y n ik a  z  n ie go , że F ra n k ­
f u r t  n ad  M e n e m  je s t  ob ec n ie  n a j­
d ro żs zy m  m ia s te m  ś w ia ta . P rz y  
p rz y ję ty m  d la  L o n d y n u  in d ek s ie  
100. d la  F ra n k fu r tu  w s k a źn ik  tep  
w y n os i 160. W  czo łów ce n a jd r o ż ­
szy ch  m ia s t z n a la z ły  się k o le jn o  
B ru k s e la , P a ry ż  i B uenos A ire s , a  
L o n d y n  p rze s u n ą ł się z 33 m ie js ca  
na 14. N a o s ta tn im  61 m ie js c u  f i ­
g u ru je  N ik o z ja  ze w s k a ź n ik ie m  35.

Zmarł
H. Hismphrey
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p ią te k  

w ie c zo re m  z m a r ł w  W a v e r ly  (w  sta 
n ie  M in n e s o ta ), z n a n y  p o lity k  a m e­
ry k a ń s k i z P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j,  
b y ły  w ic e p re zy d e n t U S A , se n ato r  
H u b e r t  H u m p h re y .
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„Prawdziwa cnota...“

O dpow iadali 
na Krytyką

R E M O N T  W Y K O N A N O ...

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t. 
„ C z e k a n ie  n a g e n e ra ln y  re m o n t” , w
k tó r e j p is a liś m y  o n is zc ze ją c y m  b u ­
d y n k u  p rz y  u l. R e w o lu c ji P a ź d z ie r­
n ik o w e j 30. o trz y m a liś m y  in fo rm a ­
c je  z M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
G o s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j:

..P o w o d e m  w ilg o c i w y s tę p u ją c e j  
n a  śc ia n ie  p rz y le g a ją c e j do k o m ó r­
k i  n ie  b y ła  n ieszczelność p o k ry c ia  
dac h o w eg o , le cz  b ra k  iz o la c j i po­
z io m e j i p io n o w e j o ra z  n ie drożnoś ć  
s to ja k ó w  w  b u d y n k u , g d y ż  je s t to 
m ie s zk a n ie  p a rte ro w e .

A b y  p o w yżs zem u  zap o b ie c , w y k o ­
n an o  izo la c je  z e w n ę trz n ą  ś c ia n y  
b u d y n k u  n a c a łe j d ługośc i od s tro ­
n y  w e w n ę trz n e j m ie s zk a n ia  w ra z  
z  w y m ia n a  t y n k u  P o n a d to  n a p ra ­
w io n o  d ac h  o ra z  oczyszczono r y n ­
n y  i  r u r y  spustow e. W cześn ie jsze  
w y k o n a n ie  te j  n a p ra w y  przez  
O A D M  b y ło  n ie m o ż liw e  z  u w a g i na 
d u ż ą  ilość zg łoszeń.

Z a  n ie d o trz y m a n ie  te rm in u  O A D M  
o ra z  d y re k c ja  M P G M  p rzeprasza  
lo k a to rk ę  m ie s z k a n ia ” .

Z -c a  d y re k to ra  
d/s e k s p lo a ta c ji 

m g r Tad e u sz  W IN C Z A K IE W IC Z

— W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t. 
„ Z n a k  zam ias t za p o ry ” . P rze d s ię ­
b io rs tw o  E k s p lo a ta c ji D ró g  i M o ­
s tó w  w y ja ś n ia , że o zn a k o w a n ie  na 
u l R oosev e lta  zostało  n a p ra w io n e  
w  te n  sposób iż  w ja z d  n a  te  u l i ­
cę  je s t m o ż liw y  od  s tro n y  p i. R o­
d ła . n a to m ia s t n a  zap o rze  od u l. 
M a t e jk i  u s taw io n o  z n a k i:  ..za ka z  
w ja z d u  w s ze lk ic h  p o ja z d ó w ”  i ..obo 
w ią z u ją c y  k ie ru n e k  ia z d v  w  le w o ’

J e ż e li c h o d z i o o zn a k o w a n ie  u l. 
M a z o w ie c k ie j, zo stan ie  ono u zu p e ł 
m o n ę  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h .

Z -c a  d y re k to ra  
d/s e k s p lo a ta c ji

in ż . W o jc ie c h  T O M A S Z E W S K I

Statek rybacki 
z wymienną rufą

NORW ESKA firm a  H e lix  
A /S  opracowała nowy model 
statku rybackiego, k tó ry  może 
w płynąć na zm ian . dotychczas 
stosowanych metod połowu ryb. 
Nowy model wyposażono w  da­
jące się zmieniać różne rodza­
je  r u f y  jedną do tra łow ania  
drugą do łow ienia na lin y  i 
sieci i  trzecią do połowu okręż- 
nicą. W ym iany ru fy  dokonuje 
się za pomocą dźwigu.

Nowy typ  statku będzie bar­
dziej przydatny do łow ienia w  
200-m ilowej strefie wód te ry ­
to ria lnych . T radycy jny statek 
rybacki jest zwykle wyposażo­
ny w  wysoko wyspecjalizowa­
ne urządzenia przystosowane 
do jednej metody łow ienia, co 
uniem ożliw ia inne metody poło­
wowe. Na statkach ze zmienną 
ru fą  połowy będą mogły odby­
wać się przy użyciu różnych 
metod Wprowadzone ograniczę 
nia te rm inów  i m iejsc połowu 
zmuszają rybaków do zmian 
technik i. Tradycyjne s ta tk i ry ­
backie przystosowane do jed­
nej techn ik i łow ienia stają się 
w  te j sytuac ji m n ie j ekonomicz 
ne.

20 wystrzałów
no godzinę

J A K  podaje studium  T V U S A  
przeprowadzone w  ciągu 73 go­
dzin trw an ia  programu, te lew i­
zyjne f ilm y  ro ją  się od za­
bó js tw  i różnego typu gwał­
tów . Obserwacja programu 
wykazała, że co na jm n ie j 36 
osób zostało „uśm ierconych” , 
zaś w  czasie w yśw ie tlan ia  se­
r ia l i „H aw a ii F ive -0 ” , „Police 
S tory”  i „B are tta ”  wystrzelono 
346 naboi, co w  sumie daje 20,3 
w ystrza łów  na godzinę.

W Ę D R Ó W K I  
Z  M A K U L A T U R A .-

—  O D P O W IA D A J Ą C  n a n o ta tk ę  
z d n ia  29 g ru d n ia  1977 r .  p t. „ W ę ­
d ró w k a  z  m a k u la tu ra ” . S p ó łd z ie ln ia  
P ra c y  S k u p u  S u ro w c ó w  W tó rn y c h  
..S u ro w ie c ”  in fo rm u je , że f a k ty c z ­
n ie  d n ia  27.X I I . 1977 r .  p u n k t  sk u p u  
u  zb ie gu  u lic  K lo n o w ic a  i Z a w a d z ­
k ie g o  b y ł n ie c z y n n y  z pow odu  ch o ­
ro b y  p ra c o w n ik a , o c zy m  k l ie n c i  
zo sta li p o w ia d o m ie n i s p e c ja ln ą  w y ­
w ie s zk ą  na d rz w ia c h  b a ra k o w o zu .

P o n a d to  in fo rm u je m y , że z po­
w o d u  b ra k u  o ś w ie tle n ia  w  b a ra k o ­
w o za ch  p ra c a  p u n k tu  sk u p u  b yła  
u tru d n io n a . P o w y żs zy  s ta n  u le g ł 
z m ia n ie  z d n ie m  12 s ty c zn ia  b r . po 
d o p ro w a d ze n iu  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j.

Z a  w s z e lk ie  za k łó c e n ia  w  p ra c y  
te j  p la c ó w k i, p o w sta łe  z p rzy c zy n  
o b ie k ty w n y c h , b a rd zo  p rze p ra s za m y  
d o s ta w c ó w  i  o k o lic z n y c h  m ie s zk a ń ­
có w .

M łodzieżowe T ow arzystw a  Naukowe

ŻADNE MOLE, CZY KUJONY...
Na j b a r d z ie j  „rek lam o­

we”  efekty  swej dzia ła l­
ności ma Młodzieżowe 

Tow arzystw o P rzyjació ł Nauk 
w  Poznaniu. Na przyk ład M a­
rysia Szydłowska, uczennica IV  
k lasy jednego z tamtejszych l i ­
ceów ogólnokształcących, che- 
m iczka („z chem ii mam nacią­
ganą czwórkę — m ów i dzien­
n ikarzow i. Bo często się k łó ­
cę z profesorką. W iem, że pro­
gram szkolny jest dość zawę­
żony, ale coś jednak stale mnie 
kusi, żeby dopowiedzieć jak iś  
szczegół, lub  nawet zaopono­
wać...” ). D zięki pracy w  towa­
rzystw ie  naukowym  M arysia 
ma zaliczony dw u le tn i dorobek 
a s y s t e n t a .  Je j nazwisko 
w idn ie je  obok nazwiska prof. 
d r hab. F loriana Domki, auto­
ra  pracy „M ikrobio logiczna re-

jutro 33 rocznica
wyzwolenia stolicy

N A ZD JĘCIAC H: u góry  — Trasa Łazienkowska, 
u dołu  — Trasa Toruńska

DLA mieszkańców stolicy nie ma piękniejszego miasta od W ar­
szawy. Jest to opinia wszystkich, niezależnie od wieku. Lecz szcze­
gólnym sentymentem darzq ją starsi —  pamiętający okres okupa­
cji, polem odbudowę, w której aktywnie uczestniczyli. Dla nich 
obecna, piękna stolica, jest symbolem zwycięstwa.

Mieszkańcy Warszawy żywo interesują się wszystkimi realizowa­
nymi w tym mieście budowami. Wszystkie inwestycje rosły pod 
czujnym i krytycznym okiem warszawiaków. Kilka lat temu wszyst­
kich absorbowała budowa Trasy Łazienkowskiej —  czołowej in­
westycji komunikacyjnej. Wznosiło ją wiele osób. Teraz, gdy sta­
nowi ona wielkie udogodnienie, przyspieszając ruch po mieście, 
wielu mieszkańców jest dumnych ze swojego wkładu w budowę.

Obecnie kolejna Inwestycja komunikacyjna interesuje mieszkań­
ców stolicy —  Trasa Toruńska. Będzie bardziej nowoczesna i funk­
cjonalna od Łazienkowskiej. Przybędzie następny most na Wiśle. 
Utotwi poruszanie się po mieście i sprawniejszy wyjazd z miasta 
w kierunku wschodnim i zachodnim. Budowa ta oczywiście powsta­
je na oczach warszawiaków. W  wolne od pracy dni całe rodziny 
wyruszają często na spacer I oglądają nabierające coraz widocz­
niejszego kształtu odcinki Trasy T.

Ciągłe zainteresowanie kolejnymi stołecznymi inwestycjami po­
głębia mlfość mieszkańców do swcyeoo miasta. Nie akceptują oni 
innej opinii o wyglądzie stolicy, niż to —  które noszą w sobie.

Chś)

dukcja  siarczanu” . M arysia zo­
stała przy ję ta  do zespołu profe­
sora, pracującego nad metodą 
o trzym yw ania s ia rk i poprzez 
działanie bakterii. Je j wkład 
pracy b y ł na ty le  duży, że 
uznano za m ożliwe uznać je j 
współautorstwo.

Topąnol to substancja uży­
wana w  elektrow niach jako 
dodatek — antyutleniacz do 
o le jów  parafinowo-siarkow ych. 
W  poznańskim młodzieżowym 
tow arzystw ie naukowym  przy­
niósł on sukces dw ojgu ucz­
niom  — Iw on ie  W ojak i Pa­
w łow i Daleszyńskiemu. U s ta lili 
oni w łaściwości „tajem niczego”  
importowanego topanolu, dzięki 
czemu można go używać w  sy­
tuacjach, k tórych nie przew i­
dyw ał producent oleju. Zakłady 
Energetyczne Regionu Zachod­
niego już w ykorzystu ją  osiąg­
nięcie m łodych naukowców! 
Może w arto jeszcze wspomnieć 
o tanin ie. Poznańscy uczniowie 
dow ied li, że alkoholowy roz­
tw ó r tan iny jest doskonałym 
środkiem  antykorozyjnym  (waż 
ne dla zmotoryzowanych!), a w 
Ka liszu budują... row er elek­
tryczny.

SĄ TO przykłady — ja k  
wspomniałam na wstępie — e- 
fektowne, wartościowe, ale nie 
chciałabym, aby Czytelnicy od­
nieśli wrażenie, że osiąganie 
w ie lk ich  celów naukowych, od­
kryć, jest celem is tn ienia m ło­
dzieżowych towarzystw  nauko­
wych, skupiających młodzież 
szkól ponadpodstawowych, o 
k tórych chcę poinformować. Do 
pisania o nich mamy w  Szcze­
cinie specjalne prawo, bo to u 
nas przed 10 la ty , a o fic ja ln ie  
w 1971 roku, jako pierwsze w 
Polsce powstało Młodzieżowe 
Towarzystwo Naukowe, z upo­
ważnienia kura tora  działające 
przy Pałacu Młodzieży. Szcze­
cin, w łaśnie z ra c ji swych d łu ­
goletnich doświadczeń, b y ł nie­
dawno organizatorem I  Ogól­
nopolskiego Se jm iku M łodzie­
żowych Tow arzystw  Nauko­
wych.

Celem szczecińskiego M TN 
jest (cytujem y):

1) Praca z młodzieżą uzdol­
nioną i  zainteresowaną dyscy­
p linam i naukow ym i reprezento­
w anym i w  szkole średniej przez 
przedm ioty nauczania, mająca 
na celu poszerzenie, pogłębie­
nie i  u trw a len ie  zainteresowań.

2) Pomoc m łodzieży w  przy­
gotowaniu się do olim piad.

3) Rozwijanie kontaktów  m ło­
dzieży szkół ponadpodstawo­
w ych z wyższym i uczelniami i  
tow arzystw am i naukowym i.

M O Ż E  szczec ińscy n a jm ło d s i n a ­
u k o w c y  n ie  m a ją  ta k  b ły s k o t li­
w y c h  osiągn ięć ja k  ic h  poznańscy  
k o le d z y , a le  b a rd zo  sobie c h w a lą  
m o żliw o ść  p o g łę b ia n ia  sw o ich  n a ­
u k o w y c h  z a in te re s o w a ń , k o rz y s ta ­
n ie  z u c z e ln ia n y c h  p ra c o w n i, o p ie ­
k ę  poszczegó lnych  z a k ła d ó w  n a u k o ­
w y c h  i  o d d z ia łó w  to w a rz y s tw  n a ­
u k o w y c h . P ro g ra m  1 fo rm y  p ra c y  
są in s p iro w a n e  p rze z  m ło d z ie ż , a 
z a tw ie rd z a n e  p rze z  R ad ę  N a u k o w ą ,  
w  sk ła d  k tó re j w c h od zą  prezesi od ­
p o w ie d n ic h  o d d z ia łó w  to w a rz y s tw  
n a u k o w y c h  1 o p ie k u n o w ie  m e ry to ­
ry c z n i poszczegó lnych  s e k c ji. Z a ­
ję c ia  z m ło d z ie żą  p ro w a d zą  p ra ­
c o w n ic y  n a u k o w i o ra z  d o św iad c ze­
n i ped a g od zy , p rz e w a ż n ie  p rze z  2 
g o d z in y  w  ty g o d n iu .

P rz y ję to  zasadę, że k a n d y d a tó w  
d M T N  w y z n a c z a ją  d y re k c je  

szk ó l, w y b ie ra ją c  n a jzd o ln ie js zy c h . 
Są o n i p o d d a w a n i b ad a n io m  psy­
c h o lo g ic zn y m  n a te m a t  u zd o ln ień . 
C e le m  ty c h  b a d a ń  — ja k  in fo rm o ­
w a ła  o ty m  n a s e jm ik u  w ic e d y r  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  A lin a  S ta c h e lk o -  
w a . o p ie k u ją c a  się M T N  — jest 
z o rie n to w a n ie  się. la k i  poziom  
u zd o ln ie ń  p re z e n tu je  m ło d z ie ż  i 
c zy  s zk o ły  k ie r u ją  w ła ś c iw e  osoby 
z p u n k tu  w id z e n ia  za ło żeń  i zadań  
M T N . W  ty m  m ie js cu  zg o d z iła by m  
się z Jedną z u cze s tn ic zek  s e jm ik o ­
w e j d y s k u s ji — o p ie k u n k ą  k t ó r e ­
goś z to w a rz y s tw , p rz e c iw n ą  ta k  
d a le k o  p o su n ię te m u  s te ro w a n iu  
p rz y n a le żn o ś c ią  do M ło d z ieżo w e g o  
T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o . M u s i bvć  
o n a  o p a rta  p rzed e  w s zy s tk im  n a

d o b ro w o ln o śc i m ło d z ie ż y , je j  chęci, 
c ie k a w o ś c i ż y c ia . M o że  w ię c  m n ie j 
se le k c jo n o w a ć , a b a rd z ie j u w zg lę d ­
niać«; c h ę c i  w y k a z y w a n e  n ie  t y l ­
ko  p rze z  n a jz d o ln ie js z y c h , ty m  
b a rd z ie j, że często ty m  m ia n e m  
o kre ś la  się u c zn ió w  m a ją c y c h  n a j­
lepsze s to p n ie , co p rzec ie ż  n ie  za­
wsze ró w n a  się zdo lnośc iom .

M T N  je s t  fo -rm ą p rac y  z u czn ie m  
u zd o ln io n y m . Jest to  b a rd zo  w a ż .  
n e d la  o ś w ia ty  zag a d n ien ie , ty m  
w a żn ie jsze , że nasz szy b ko  u n o w o ­
c z e ś n ia ją c y  się k r a j  p o trz e b u je  lu ­
d z i ś w ia tły c h , w ię c  ja k  n a jw c ze ś ­
n ie jsze  z a in te re s o w a n ie  się je d n o s t.  
k a m : u z d o ln io n y m i, u m o ż liw ie n ie  
im  w a ru n k ó w  o p ty m a ln e g o  ro zw o ­
ju  je s t  o b o w ią zk ie m  szk o ły . W ia ­
d o m o , że o ro z w o ju  zdolności 
d zie c k a  d e c y d u je  ś rodow isko  w  
k tó ry m  d z ie ck o  rośn ie  i ro z w ija  
się. a w ię c  p rzed e  w s zy s tk im  dom  
ro d z in n y  i szk o ła . W ro dzo n e  zdo l­
ności m ogą z n ik n ą ć  je ś li się ic h  
n ie  p ie lę g n u je . S p ra w a  o d d z ia ły w a ­
n ia  szk o ły  o b o w ią zek  b u d z e ­
n i a  zdolnośc i, n ie  ty lk o  ich  ro z­
w ija n ia , n a b ie ra ją  szczególnego  
zn ac zen ia  i ra ng i w  o b lic zu  cze­
k a ją c e j nas n o w o cze sn e j, z re fo rm o ­
w a n e j s zk o ły  10-Ietmie1.

Są n a św iec ie  d w ie  zasadnicze  
te o r ie  t ra k tu ją c e  o sposobie k s z ta ł­
cen ia  m ło d z ie ży  w y b itn ie  u zd o ln io ­
n e j .  J e d n a  p re fe ru je  s zk o ły  ty lk o  
d la  w y b ra n y c h , n a jzd o ln ie js zy c h  
d ru g a  —  rozsze rza n ie  za jęć  do­
d a tk o w y c h , p o z a le k c y jn y c h  w  n o r­
m a ln e j szko le . Z a b ie ra n ie  z klas  
u c zn ió w  n a jz d o ln ie js z y c h  je s t po­
z b a w ie n ie m  ich  „ d ro ż d ż y ” , a poza 
ty m  s tw ie rd zo n o , że choć poziom  
a b s o lw e n tó w  „szk ó ł d la  w y b ra ­
n y c h ”  p rzy  s ta rc ie  na u cze ln ię  
znac zn ie  p rze w y żs za ł p o ziom  in ­
n y c h  k a n d y d a tó w  to  je d n a k  w  
czasie s tu d ió w  u je d n o lic a ł się.

W  S Z C Z E C IN IE  w y b ra n o  d ru g ą  
m e to d ę  p ra c y  z u c zn ie m  u zd o ln io ­
n y m . Z a c zę liś m y  w c ześn ie  i  m a m y  
w  z w ią z k u  z ty m  lic zą c e  się w  k ra  
ju  o siąg n ię cia . M ło d z ie ż  osiąga do ­
b re  re z u lta ty  w  o lim p ia d a c h  te m a ­
ty c zn y c h . W  sposób w ysoce p o ży ­
te c z n y  spędza część czasu w o ln e g o . 
W s o a n ia ła  to  m ło d z ie ż . Ż a d n e  ta m  
m o le  k u io n v  7na1du1a czas na 
w s zys tk o  (o czyw iśc ie  ta k ż e  n a  ro z ­
r y w k ę ' i w  ty m  u m ie ję tn y m  spo­
ż y tk o w a n iu  w o ln e g o  czasu i  sw o­
ic h  zdolności z n a jd u ją  p e łn e  zad o ­
w o le n ie . Co je d n a k  n ie  zn a c zy , że  
n ie  m a ja  p o stu la tó w  pod adresem  
M in is te rs tw a  O ś w ia ty  i W y c h o w a ­
n ia  o ra z  G łó w n e j K w a t e r y  Z H P . 
P ro p o n u ją  częstsze s o o tk s r ia  ogól 
n o k ra jo w e  d la  w y m ia n y  d o św iad ­
czeń . n a u k o w e  obozy w  czasie w a ­
k a c j i ,  w y d a w a n ie  b iu le ty n ó w , o b ję  
c ie  n .f~v tó rv"h  p rac  p a te n ta m i M ło ­
dzie żow eg o  B iu ra  P a te n tó w , i m oże  
j - k f e ś  d o d a tk o w e  n u n k ty  o rz v  s ta r  
c ie  n a  w yższa  u cze ln ię  Bo ja k  
dotychczas żad n y ch  o rz v w i!e jó w  
n ie  m a ja . N a w e t  M a ry s ia  S z y d ło w ­
sk a . m a ja c a  — p rz y p o m in a m  —  za ­
lic z o n y  d w u le tn i s taż as ys ten ck i — 
b a rd zo  się  d e n e rw u je , c zy  w  ty m  
ro k u  do stan ie  się n a  u c ze ln ię , n a  
k t ó r e j  od d a w n a  p ra c u je ...

Hanna ŻYW C ZAK

TEGOROCZNA moda na 
wieczór daje trochę swobo 
dy w  wyborze „leżącego 
nam”  stroju. Można więc 
wybierać między 'sukniam i 
w stylu wamp z błyszczą­
cych tkanin , znanymi nam  
„m a łym i czarnym i’' i  su­
kienkam i w  s ty lu  w ie jsk im  
z szerokim i spódnicami i 
b ia łym i bluzkam i i  pantof­
lam i na płaskim  obcasie.

(Fot. CAF—Polfoto)

Co ma cegła do buraka?

Stacje „na wydaniu“

W. Ochman 
znów śpiewa
w Metropolitan Opera
N O W Y  J O R K . „ P o ls k i sezon”  

w  s ły n n e j n o w o jo rs k ie j M e tro ­
p o lita n  O p e ra  z n o w u  p o d trz y m u ­
je  W ie s ła w  O c h m an , k tó r y  w ró c ił 
tu , b y  śp iew a ć po w ło s k u  p a rt ię  
T u r id d a  w  „R y c e rs k o ś c i w ie śn ia  
c z e j” P ię tro  M ascagn iego . P o w tó r ­
ne w y s tę p y  p o lsk iego  ś p ie w a k a  po­
t w ie rd z iły  jego  k las ę  ja k o  ten o ra  
ś w ia to w e j s ła w y  R ec en ze n t „ N e w  
Y o rk  T im e s a ” n ap is a ł o ty m  w y ­
stępie, że O c hm an  z a p re ze n to w a ł 
.c u do w ny , s iln y  g łos” a zarazem  
.subte lność” .

R o zpoczęty  o s ta tn ie j je s ie n i se­
zon „ M e tro p o lita n ”  o tw a r ty  został 
pod b a tu tą  p o lsk iego  d y ry g e n ta , K a  
z im ie rz a  K o rd a . W  p ie rw s z e j czę­
ści sezonu, o bok W ie s ła w a  O ch­
m a n a  śp ie w a ła  ró w n ie ż  T e re s a  Z y -  
l is -G a ra .

M la t — pisze w  liście 
do redakcji jeden z 
naszych Czyte ln ików  

p, Apostoluk ze Szczecina — 
zarówno prasa codzienna ja k  
również niektóre pisma facho­
we rozważają problem  przesto­
jó w  wagonów, wysokość ka r 
płaconych przez k lien tów  PKP, 
s tra ty  ponoszone przez gospo­
darkę narodową spowodowane 
ow ym i przestojam i. Na pewno 
sprawa nie jest an i ła tw a, ani 
prosta. Abstrahu jąc od poten­
ta tów  przemysłowych posiada­
jących własne bocznice ko le jo ­
we, trzeba stwierdzić, że g łów ­
na masa odbiorców — w  tym  
również budownictw o — korzy­
sta z tzw. to rów  ogólnych PKP. 
D z iw i m nie więc fa k t, że ko le j 
:alą w iną za przestoje, a więc 

również za obniżenie swej zdol­
ności przewozowej, obciąża 
swoich klien tów . Nie spotkałem 
się z propozycją, aby PKP z 
m yślą o swojej zdolności prze­
wozowej (na k tó re j je j podobno 
b. zależy), a także z m yślą o 
klientach korzysta jących z to ­
rów  ogólnych, inwestowała w 
urządzenia przeładunkowe. Od­
biorcy wagonów często nie po­
siadają ani dostatecznej ilości 
pojazdów do rozładunku wa­
gonów ani dostatecznej ilości 
ładowaczy, an i też potrzeb­
nych środków rozładunkowych. 
Ogromna ilość odbiorców w a­
gonów, przynależność ich do 
różnych resortów powoduje, że 
jakako lw iek  współpraca między 
n im i i koordynacja rozładun­
ków  jest praktycznie n iem ożli­
wa. Przybycie wagonów dezor­
ganizuje często pracę w ie lu  lu ­
dzi nie związanych w  ogóle z 
rozładunkam i.

W ydaje się — pisze dale j 
p. Apostoluk — że zainstalo­
wanie przez PKP na większych 
stacjach k ilk u  suwnic bramo­
wych wyposażonych w  haki i  
chw ytak i problem  by rozwią­
zało. K o le j mogłaby wówczas 
świadczyć odpłatnie usługi prze 
ładunkowe na zlecenie k lien ­
tów, w a ln ie się przyczyniając 
do zmniejszenia przestojów wa­
gonów i powiększenia swej 
zdolności przewozowej. Sądzę, 
że większość k lien tów  kole i 
chętnie partycypowałaby w  ko­
sztach tych inw estycji, k tóre 
tak  u ła tw iłyb y  im  życie, przy­
nosząc wym ierne korzyści 
wszystkim  zainteresowanym” .

Pod znakiem bhp

CO DZIENNIE na w ysyp i­
sko m iejskie wyw ozi się 
około 2 600 m etrów sześ­

ciennych nieczystości p łynnych 
i stałych. W ciągu całego roku 
“Szczecin „p ro duku je ”  800—900 
tysięcy m etrów  sześciennych 
tych nieczystości, tra fia jących 
do Sierakowa. G dyby je  zała­
dować w  wagony, by łby  to po­
ciąg długości od Szczecina do 
Warszawy. Z tym  niem ałym  ła­
dunkiem  nieczystości musi się 
uporać zaledwie 730 pracow­
ników M iejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania.

Z A Ł O G A  n ie lic z n a . M P O  b o ry k a  
się c iąg le  t  k ło p o ta m i k a d ro w y m i.  
W ia d o m o  — D rącą c ię żk a , b ru d n ą , 
n ie w d z ię c zn a . W  co ra z  w ię k s zy m  
sto p n iu  w k ra c z a  w ię c  do p rzed s ię ­
b io rs tw a  postęp  te c h n ic z n y , e l im i­
n u ją c y  w y s iłe k  lu d z k i, u ła tw ia ją c y  
pracę. P rze d  o śm iom a la ty  n a u li­
cach Szczec iną p o ja w iły  się „B o ­
b r y ” . M P O  w p ro w a d z iło  je  la k o  
p ie rw sze  w  k r a ju . S zybko  też w p ro  
w a d z iło  k o n te n e ry  W  „B o b rze”  
z a tru d n ia  się d w ó ch  ła d o w a c zy  i 
k ie ro w c ę , p rz y  k o n te n e ra c h  — iu ż  
ty lk o  k ie ro w c ę -o p e ra to ra .

P ie rw s ze  w  k r a ju  — to  s tw ie r ­
d zen ie  często to w a rz y s z y  c a łe j 
d zia ła ln o ś c i M P O . Ju ż  c z te ro k ro t­
n ie  zd o b y ło  ono p ie rw s ze  m ie jsce  
w  m ię d z y z a k ła d o w y m  w s p ó łzaw o d ­
n ic tw ie  w  g ru p ie  p rzed s ię b io rs tw  
oczyszczan ia  m ia s t. S z ta n d a r w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  zd o b v ło  na w ła s ­
ność... p rz y s p a rz a ją c  ty m  k ło ^ -^ ó w  
M in is te rs tw u  G o s p o d a rk i T e re n o ­

w e j 1 O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  o ra z  
Z a rz ą d o w i G łó w n e m u  Z w ią z k u  Z a ­
w o d o w e go  P ra c o w n ik ó w  G o s podar­
k i  K o m u n a ln e j i  T e re n o w e j , k tó re  
m u szą u fu n d o w a ć  n o w y  szta nd a r. 
O  te n  n o w y  z n ó w  „b ić ”  się b ę­
d z ie  za ło ga M P O .

D y p lo m y , m e da le , „ G r y f  P o m o r­
s k i”  d la  p rz e d s ię b io rs tw a , l is ty  z

n a  te m a t:  „ B H P  w  s łu żb ie  o ch ro ­
n y  z d ro w ia  p ra c o w n ik ó w " . N ie  
p rz y p a d k ie m  te ż  p rzed s ię b io rs tw o  
je s t  g ospodarzem  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h  s y m p o z jó w  d o ty c zą c y c h  o -  
czyszczan ia , o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  
S to w a rzy s ze n ie  In ż y n ie ró w  i  T e c h ­
n ik ó w  S a n ita rn y c h  N O T  P o  p ro ­
s tu  M P O  w  S zc zec in ie  m oże s łu ­
ży ć  za w z ó r  in n y m .

In s p e k to r  p ra c y  Z Z  P G K It  W i­
to ld  P o n c y liu s z  n ie  m a  w  ty m  
p rz e d s ię b io rs tw ie  p ra w ie  n ic  do ro  
b o ty , m oże sw ó j czas po św ięc ić  in  
n y m  z a k ła d o m , w  k tó ry c h  s p ra w y  
bh p  w y m a g a ją  częstszej in g e re n c ji.

U W A G I naszego C z y te ln ik a , k tó ­
r y  n ie w ą tp liw ie  d o b rze  zna te n  te ­
m a t. są słuszne. R ze c zy w iś c ie , cóż 
prostszego ja k  p o w ie rz y ć  k o le i n ie  
t y lk o  p rze w ó z , a le  c ią g  d a lszy  —  
p rz e ła d u n e k  z  w a g on u  n a sam ochód  
lu b  o d w ro tn ie ?  T y m  b a rd z ie j, że 
o d b y w a  sie on  n a te re n a c h  P K P !  
A le  p rzec ie ż  „s p ra w a  n ie  je s t  a n i 
ła tw a , a n i p ro s ta ”  K o le j u n ik a  bo­
w ie m  w s zys tk ie go , co n ie  w ią ż e  się  
b ezpośredn io  z ja z d ą  po szy n ac h , 
c z y li  m ó w ią c  ta k im  tro c h ę  pseudo- 
fa c h o w y m  ję z y k ie m  — s p e c ja liz u je  
się. I  c z y n i to  b a rd zo  k o n s e k w e n t­
n ie .

W  t e j  c h w ili  d y re k c ja  szczecińska  
P K P  m a  do  d y s p o zy c ji 202 p u n k ty  
ła d u n k o w e : s ta c je , ła d o w n ie , bocz­
n ic e . N ie o p ła c a ln e , a lb o  w rę c z  n ie ­
m o ż liw e  n a w e t  b y ło b y  zm e c h a n izo ­
w a n ie  w s zys tk ic h  ty c h  p u n k tó w , 
g d y ż  w  k r a ju  je s t  ic h  tys ią c e . R e ­
s o rt k o m u n ik a c ji  z a ło ż y ł w ie c . że 
m e c h a n iz a c ja  p ra c  n a  b o czn ic ac h  
je s t  ow s zem  k o n ie c z n a , le cz  w  
o g ra n ic zo n y m  zak re s ie . N a to m ia s t w  
k a ż d y m  w o je w ó d z tw ie  m a  b yć  u -  
tw o rz o n a  je d n a  du ża  c e n tra ln a  b a ­
za p rz e ła d u n k u  to w a ró w , p rze w o ­
żo n yc h  k o le ją . N a  ra z ie  d w ie  ta k ie  
d o św iad c za ln e  b a zy  b u d o w a n e  są w  
L es zn ie  i  w  R ad o m s ku . A le . s ta w ia ­
ją c  s p ra w ę  u c zc iw ie , n a le ż a ło b y  się 
z a s ta n o w ić  n ad  t y m . c zy  n a p ra w d ę  
stać nas n a ro zw o że n ie  ła d u n k ó w  
z je d n e j,  ch o ć b y i n a jb a rd z ie j w y ­
s p e c ja liz o w a n e j s ta c ji po w s zys t­
k ic h  za k a m a rk a c h  w o je w ó d z tw a ?  
B o p rzec ie ż  oznacza to  u ru c h o m ie ­
n ie  d o d a tk o w y c h  ś ro d k ó w  tra n s p o r­
tu  (na p rz y k ła d  ..w o je w ó d z k ic h  po­
c ią g ó w  to w a ro w y c h ” !), d o d a tk o w e  
p rz e ła d u n k i i  w  ogó le  — d o d a tk o w e  
k o s z ty , k tó ry c h  n ie  bed z ie  pono­
sić k o le j,  le cz  je j  k l ie n c i,  z  d ru ­
g ie j zn ó w  s tro n y  s y tu a c ja  o d w ro t­
n a  — ro zp ra s za n ie  p o je d y n c zy c h -  
w a g o n ó w  po m a ły c h  s ta c y jk a c h  i 
bo czn ic ac h  i  rę c z n y  ro z ła d u n e k , co 
je s t  d z is ia j re g u łą  — też  n ie  m oże  
b y ć  u trz y m a n a . W ie c  je d n a k  k o n ­
c e n tra c ja ?  T a k  a le  n ie  na je d n e j 
s ta c ji le cz  n a  k i lk u  czy k i lk u n a ­
s tu .

N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  szczec iń ­
skiego w  n a jb liżs zy c h  la ta c h  p o w ­
stać m a łą  sp e c ja lis ty c zn e  D u n k tv  
p rz e ła d u n k o w e  F u n k c je  te pe łn ić  
będą n ie k tó re  w ie ks ze  s ta c je  to ­
w a ro w e . Ic h  lis ta  n ic  je s t zb y t d łu ­
ga : D o ln a  O d ra  G ry fic e  Łobez. 
P v rz v c e  Ś w in o u jś c ie  N o w o g ard  
U lik o w o  k /S ta rg a rd u , S z c z e e in -D ą -  
bie , S z c z e c in -P o rt  C e n tra ln y , Szcze- 
c in -N ie b u s ze w o . C h o jn a  S ta ro g a rd  
Ł o b es k i... T ru d n o  tu  p o staw ić  k ro o -  
k e  o o n iew aż  ca ła  kon c ep c ja  jest 
jeszcze dość p ły n n a  W  k a ż d y m  ra ­
zie  coś zac zyn a  sie d z ia ć  a sens 
tego lest ta k i żebv s y tu a c je  na 
b o czn ic rch  o k t ó r e j  o is a ł nasz 
C z y te ln ik  zd e c y d o w a n ie  D o oraw ić . 
Lec z  k o le j p ra g n ie  to  z ro b ić  rę k a ­
m i sw o ich  k l ie n tó w !

SPECJALISTYCZNE punkty  
przeładunkowe będą przystoso­
wane do odbioru n iektórych 
ty lko  towarów. tGdzie indziej 
będzie się więc przywoziło ce­
m ent na potrzeby budownictwa, 
gdzie indziej cement dla wsi, 
gdzie indzie j węgiel, gdzie in ­
dziej drobnicę... I  konsekwentnie 
— ja k  kto  sobie pościele, tak  i 
się wyśpi. A  to znaczy, źe jed-

■um iaa m a m
b y ło . J e że li b y ł —  zg łasza go się 
od  ra z u . K ie r o w n ic tw o  w ie  szyb­
k o , gdzie  się co s ta ło . M o że  in t e r ­
w e n io w a ć  n a ty c h m ia s t.

O  b h p  m ó w i się n a  k a ż d y m  po­
n ie d z ia łk o w y m  z e b ra n iu  z  k ie ro w ­
n ik a m i. R az  w  ty g o d n iu  p rzed s ta ­
w ic ie le  d y r e k c ji  o ra z  in s p e k to rz y  
b h p  k o n t ro lu ją  s ta n o w is k a  p ra c y , 
s p ra w d z a ją  w a r u n k i bh p  i  b ezp ie­
cze ń stw a  p rze c iw p o ża ro w e g o . W  
k a ż d y m  k w a r ta le  do za d a ń  p re ­
m io w y c h  w s zy s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
n a d zo ru  te c h n ic z n o -e k s p lo a ta c y jn e ­
go w p ro w a d z a  się z a g a d n ie n ia

ną stację wyposażyć ma sobie 
WZSR, drugą „Transbud” , trze­
cią Przedsiębiorstwo Spedycji 
K ra jo w e j, i  ta k  dalej. Inw e­
storzy będą g łów nym i użytkow ­
n ikam i stacji, w łaścicielam i 
sprzętu przeładunkowego, świad 
czącymi usługi innym , m nie j 
ważnym  k lien tom  PKP. A  ko­
le j? K o le j gotowa jest wykonać 
na swój koszt różne drobne 
prace, ale um ywa ręce od du­
żych inw estyc ji. K o le j chce 
ty lk o  wozić!

J e ś li p. A p o s to lu k  p isze o ty m ,  
ż e b y  P K P  in s ta lo w a ło  n a  w y ty p o ­
w a n y c h  s ta c ja c h  s w o je  u rzą d ze n ia  
i  ś w ia d c zy ła  us ług i p rz e ła d u n k o w e ,  
to  d la te g o , że ta k ie  p o stęp o w a n ie  
w y d a je  się  n a jb a rd z ie j lo g ic zne. 
N ie  m y li  się  też  sądząc, łż  k l ie n c i  
k o le i c h ę tn ie  p o k ry lib y  część ko s z­
tó w  ty c h  in w e s ty c ji .  T ym c zas em  
m a  b y ć  in a c z e j. M ię d z y  P K P  a  ró ż  
n y c h  —  d u ży c h  i  m a ły c h  —  od ­
b io rc ó w  k o le jo w y c h  p rze s y łe k  
w k ro c z y  p o ś re d n ik , p rze d s ię b io r­
s tw o  n a le żą c e  do  z u p e łn ie  in n e j  
b ra n ż y , k tó r e  (co  je s t  c a łk ie m  o- 
c zy w is te )  b ęd z ie  p iln o w a ło  p rzed e  
w s z y s tk im  w ła s n y c h  in te re s ó w . W  
m y ś l zasady: co m a  ce g ła  do bu ­
ra k a .

Z n a n e  p o rze k a d ło  m ó w i:  je ś liś  
p o w ie d z ia ł A , to  p o w ie d z  i  B . W  
ta k  w a ż n e j s p ra w ie , ja k  ra c jo n a li­
z a c ja  p rze w o zó w  to w a ro w y c h , 
szczecińscy k o le ja rz e  p o w ie d z ie li 
n a  ra z ie  A . ( ts k i)

Śmiejąca się foka

MPO -  dobrym przykładem
p o d z ię k o w a n ia m i za  zas łu g i w  za ­
g o sp o d aro w an iu  i  ro z w o ju  P o m o rza  
Z ac h o dn ieg o , w  p o p ra w ie  s ta nu  
sa n ita rn e g o  i  es tetycznego  m ia s ta  
— to  lic z n e  d o w o d y  u z n a n ia  d la  
p ra c y  za łog i. W  g ab in e c ie  d y re k ­
to ra  s to ją  ju ż  c z te ry  s ta tu e tk i F lo ­
ry . w rę c z a n e  za z a ję c ie  p ie rw s ze ­
go m ie js c a  w  k o n k u rs ie  z o rg a n izo ­
w a n y m  przez  naszą re d a k c ję  „ C a ­
ły  S zc zec in  w  k w ia ta c h ” . M P O  
zd o b y ło  o ie rw s ze  m ie js c e  p ię c io ­
k r o tn ie . z  ty m , że n a  p o czą tk u  
n ie  b y ło  F lo ry , le cz  d y p lo m , d la ­
tego  ty lk o  c z te ry  s ta tu e tk i.

I  je szcze je d n o  o ie rw sze  m ie j­
sce. U h o n o ro w a n o  n im  k r o n ik ę  
p rzed s ię b io rs tw a  w  o g ó ln o po lsk im  
k o n k u rs ie  k r o n ik  ro b o tn ic zy c h . W  
d z ie d z in ie , o k t ó r e j  ch c e m y  tu  n a - - 
oisać. M P O  w ie d z ie  ró w n ie ż  p ry m  
w ś ró d  o rzed s 'ęb io rs ‘ w  gospodark i 
k o m u n a ln e j i  te re n o w e j. Je s t n ia  
b ezp ie cze ń stw o  i h ig ie n a  p ra c y .

N ie  p rzy p a d k ie m  w ła ś n ie  w 
S zc zec in ie  w  lip ę  u 1976 ro k u  o d ­
b y ła  się og ó ln o po lsk a n a ra d a  z w ia z  
k o w e j in s p e k c ji p ra c y  t e j  b ra n ż y

O g ra n ic zą  s w o je  k o n t ro le  w  M P O  
do k r ó tk ic h  w iz y t .  W  p rze d s ię b io r­
s tw ie  n ie  n a d u ż y w a  się z a u fa n ia  
in s p e k to ra . S tw ie rd z iliś m y  to  w  
czasie nas ze j, w c a le  n ie  za p o w ia ­
d a n e j, w iz y ty . W szędzie  ł a d ‘ i  po­
rzą d e k .

O d  1972 ro k u  o d n o to w u je  się w  
za k ła d z ie  s y s te m a ty c zn y  spadek l i ­
czb y  w y p a d k ó w  p rzy  p ra c y , 
z m n ie js z a n ie  się a b s e n c ji ch orobo­
w e j.  M P O  — to  p rzede w s z y s tk im  
t ra n s p o rt  Z m n ie js z e n ie  się lic zb y  
w y p a d k ó w  je s t  w ię c  ty m  w ię ks zą  
jego  zas ługą. T ra n s p o rt  w  s ta ty ­
s ty k a c h  s to i bo w ie m  zaw śze na  
je d n y m  z c zo łow yc h  m ie js c , je ż e li 
chodzi o lic zb ę  w y p a d k ó w .

P R O F IL A K T Y K A . T e j w  M P O  
p ośw ięca się du żo  u w a g i. P ro w a ­
dzi się  sy s te m a ty c zn ie  c y k l szko­
le ń  z  zak re su  bhp . P ra c o w n ic y  
z a tru d n ie n i w  ru ch u  d ro g o w y m  co­
d z ie n n ie  in s tru o w a n i sa p onad to  
przez  b ry g a d z is tó w  C o d z ie n n ie  też  
n a k a r ta c h  p ra c y  i  n a  b ry g a d o ­
w y c h  d z ie n n y c h  k a r  Lach o r^ c y  sta  
w ia  się  p ie c z ą tk i, że  w y p a d k u  n ie

bhp . D o  ic h  p o p u la ry z a c ji s łu żą  m . 
in . t r z y  f i lm y ,  z n a jd u ją c e  się w  
d y s p o zy c ji p rze d s ię b io rs tw a : o  bez  
p ie c zn y c h  m e to d ac h  p ra c y  p rz y  
oczy szc zan iu  m ia s ta  o obsługach  
te c h n ic zn y c h  w o zó w  s p e c ja lis ty c z ­
n y c h . o z a k ła d z ie .

O k re s o w e  b a d a n ia  le k a rs k ie  p ra ­
c o w n ik ó w  p ro w a d zo n e  są sy s te m a­
ty c z n ie  w e  w ła s n y m  a m b u la to ­
r iu m . C a ła  za ło ga bazy  m a  w  do ­
w o d a c h  oso b is ty ch  w p is a n ą  g ru p ę  
k r w i .  W  b az ie  w a r u n k i s o c ja ln e  są 
dobre". S c h lu d n e  sza tn ie , u m y w a l­
n ie . zaw sze c iep ła  w o d a  P o s iłk i 
re g e n e ra c y jn e  d o w o zi się ze s to łów  
k i  W P K M  S p o ży w a  się je  w  e s te ty  
czn ie  u rzą d zo n e j ś w ie t lic y  w  k tó ­
r e j  z n a jd u je  się ró w n ie ż  b u fe t. 
P ra c o w n ik o m  z a tru d n io n y m  w  a k ­
c j i  z im o w e j p rzy g o to w a n o  pocze­
k a ln ię  N a  te re n ie  w y s y p is k a  w  
S ie ra k o w ie  w y b u d o w a n o  p aw ilo n  
ś w ie tlic o w y .

W ie le  u w a g i pośw ięcono , odizieźy  
ro b o c ze j. P ro je k ta n c i z  „ D a n y ”  i

„ O d ry ”  p rz y g o to w a li p r o je k ty  u -  
b ra ń  ro b o czy ch  d la  p ra c o w n ik ó w  
s łu żb  oczy szc zan ia . Z a k ła d  o k re ś lił 
s w o je  w y m a g a n ia . M o d e le  p re ze n ­
to w a n o  n a  w y s ta w ie  p o m ys łó w  ra ­
c jo n a liz a to rs k ic h  w  L u b lin ie . O ce­
n io n o  je  b ard zo  w y so k o . W z o ry  
d o starczono  n a s tę p n ie  do Z a k ła d u  
S z k o le n ia  i  U s łu g  B y to w y c h  w  
Ł o d z i, k t ó r y  k o o rd y n u je  s p ra w y  
o d z ie ż y  w  re so rc ie . C z e k a ją  je  b a­
d a n ia  w  C e n tra ln y m  In s ty tu c ie  O - 
c h ro n y  P ra c y  i re s o rt p o d e jm ie  
d e c y z ję , c zy  będ ą  w p ro w a d z o n e  w  
p rze d s ię b io rs tw a c h  c a łe j P o ls k i. 
T rz e b a  p rz y z n a ć , że m o d e le  są n ie  
ty lk o  fu n k c jo n a ln e , a le  i  b ard zo  
es te tyc zn e . In ic ja ty w a  M P O  słu żyć  
b ęd z ie  z a te m  i  in n y m  przed s ię ­
b io rs tw o m  te j  b ra n ż y , ja k o  że p ro ­
b le m  o d z ie ży  ro b o cze j n ie  je s t  w  
ż a d n y m  z  n ic h  ro zw ią za n y .

W  Z A K ŁA D Z IE  n ie ‘ uporano 
się jeszcze dotychczas z jedną 
sprawą. Dotyczy ona 60-osobo- 
we j grupy zamiataczy u licz­
nych. M ają  zaledwie dwa punk 
ty  w  mieście, a przecież pow in­
n i m ieć miejsce na sprzęt, po­
w in n i mieć gdzie się przebrać. 
Staw ia się wprawdzie barako­
wozy, ale to  je ;t ty lko  p row i­
zorka Muszą się tu  jednak w łą 
czyć władze m iejskie i na każ­
dym osiedlu znaleźć miejsce 
dla zamiataczy, wyznaczyć je 
tak samo, ja k  dla fryz jera , 
szewca, czy innego zakładu u- 
sługowego, uwzględnić w pla­
nach. M u i  się znaleźć miejsce 
garażowania małych zam iata­
rek u licznych Ob=ługuja.cv je 
pracownicy tracą codziennie du 
żo czasu na dojazd z bazy do 
miasta. (tu r)

GEORGES SIMENON

Przekład: Wandy Wąsowskiej

Tytuł oryginału: Mon ami Maigret
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M aigret poczekał, aż K a ro l wyjdzie , po czym zapy­

ta ł półgłosem swego kolegę ze Scotland Yardu:
—-  Czy i  wam  również zdarza się pozyskiwać przy­

ja c ió ł wśród swoich klientów?
— A le  niezupełnie tak ich  samych.
— To znaczy?
— M ało m amy ludz i podobnych do tego pana K a ­

rola. Pewne spraxoy m ają u nas inny  przebieg. Ro­
zumie pan?

Dlaczego M aigret pom yślał o pani W ilcox i  je j 
m łodym  sekretarzu? Isto tn ie  pewne sprawy mają u 
nich in ny  przebieg.

— Na przyk ład  — pod ją ł pan Pyke — przez d łuż­
szy czas utrzym yw a łem  nieom al przyjacielskie sto­
sunki ze sławnym  złodziejem kle jnotów . M am y w ie lu  
złodziei kle jnotów . Można to nazwać naszą narodową 
specjalnością. Praw ie zawsze są to ludzie ku ltu ra ln i, 
mający za sobą ukończone najlepsze szkoły, byw ają  
w  najelegantszych klubach. M am y z n im i te same 
trudności, k tóre w y macie na przyk ład z tym  K a ­
rolem  czy ze wspomnianym  przez niego Emilem. 
Trudności przyłapania ich na gorącym uczynku. 
Przez cztery lata śledziłem każdy k rok tego sławne­
go złodzieja. Można powiedzieć, że go nie odstępowa­
łem. I  on w iedzia ł o tym . Zdarzało się nam często 
w yp ić razem w h isky w jak im ś barze. Rozegraliśmy 
ze sobą niejedną partię  szachów.

— No i  w  końcu go pan przydybał?
— Nigdy. W końcu zawarliśm y ze sobą coś w  ro­

dzaju „gentlem en’a agreement”  Rozumie pan to 
określenie? Okropnie m u przeszkadzałem, do tego 
stopnia, że w  ostatn im  roku  nie mógł niczego przed­
sięwziąć i  znalazł się naprawdę w biedzie. Ja zaś 
traciłem  przez niego zupełnie n ieproduktyw nie  dużo 
czasu. Wobec tego poradziłem  mu, aby dla w ykorzy­
stania swoich um iejętności przeniósł się gdzie in ­
dziej.

— Pewnie udał się do Nowego Jorku?
— Myślę, że jest w  Paryżu  — pow iedział spokoj. 

nym  głosem pan Pyke.
Druga butelka miejscowego w ina, k tórą Jojo p rzy­

niosła z w łasnej in ic ja tyw y , była już do połowy pusta.

--------------------  36 --------------------
W sali nie czuło się upału. Powietrze było dość 

świeże, m im o że plac przed lokalem  tonął w  upa l­
nych prom ieniach słońca.

K aro l, zapewne dla lepszego traw ien ia, zaczął grać 
w  ka rty  z jednym  z rybaków. Otoczyło ich zaraz k i l ­
ku  kib iców .

— Czy przesłuchania maną się odbywać w  m ero- 
stwie? — zapytał Lechat, k tó ry  po posiłku nie w y ­
daw ał się an i trochę ociężały.

M aigret omal nie odpowiedział pytaniem . — jak ie  
przesłuchania?

A le  nie należało zapominać o panu Pyke, k tó ry  ma­
ły m i łyka m i pop ija ł swój trunek i  słuchał, co kom i­
sarz odpowie.

— A tak... w  merostwie.
W łaściwie M aigret na jchętn ie j poszedłby się 

zdrzemnąć.

R O ZD ZIA Ł 3

TR U M N A D LA  STAREGO BENOIT

Pan Felic jan Jamet, m er miasteczka (wszyscy, rzecz 
jasna, nazyw ali go k ró tko  Felicjanem ) przyszedł z 
kluczam i, aby otworzyć d rzw i merostum. M aigret w i­
dzia ł go już dwa razy i  za każdym razem zastana­
w ia ł się, co w jego wyglądzie było niezwykłego Te­
raz nagle zrozum iał Felicjan zajm ując się sprzedażą 
lamp, nafty, d ru tu  i  gwoździ, nosił zamiast żółtawego 
fartucha sklepikarza, szarą bluzę handlarza żelazem. 
Była ona bardzo długa, sięgała mu niemal do kostek. 
Czy m in i pod nią spodnie? Chyba raczej obywa? się 
bez nich z powodu upału! A jeśli je nawet nosił, to 
by ły  one k ró tk ie  i  niewidoczne spod bluzy Sprawiało  
to wrażenie że jest w  nocnej koszuli. Nakryciem  jego 
prawie łyse j g łow y bvła biała piuska, co zmów czyniło 
go podobnym do średniowiecznego mnicha z kościel­
nych w itraży.

(cdn)



K U R I E R  +  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA ^  SPORT 4» TURYSTYKA #  STRONA 6

Pomyślne losowanie dla naszych piłkarzy

Polska — RFN 
na inaugurację Mundial-78
STO LIC A A rgen tyny  — Buenos A ires, by ła  w  sobotę w ie - mentarze spotyka się w  re la - 

czorem ośrodkiem zainteresowania całego sportowego św iata, cjach św iatowych agencji. O- 
W  tam tejszym  ośrodku k u ltu ry  San M a rtin  odbył się p ie rw - bok jednego z głównych faw o- 
szy ak t f ina łów  P iłka rsk ich  M istrzostw  Św iata - 78, losowa- ry tó w  „M undia l-78” , obrońców 
nj e. ty tu łu  — RFN, nasi piłkarze

Na tę uroczystą i  n iezw ykle ważną d la  późniejszego prze- nie t ra f i l i  na potentatów, 
biegu ryw a liza c ji ceremonię, p rzyby li w y b itn i szkoleniowcy, M eksyk ma na koncie sporo 
trenerzy narodowych reprezentacji — fina lis tów  m istrzostw , osiągnięć, ale n igdy nie sięgał 
działacze F IF A  i UEFA. M ilio n y  sym patyków fu tbo lu  na po la u ry  na m istrzostwach 
całym  świecie oglądało na m ałych ekranach przebieg losowa- świata, Tunezja — to niespo-

111 Zjazd WOPR

D. Klimas ponownie
przewodniczącym
W CZORAJ w  ośrodku W  WOPR 

przy Kanale Zielonym  obrado­
w a ł I I I  wojew ódzki zjazd de­
legatów WWOPR. Zjazd ocenił 
działalność organizacji w  m i­
nionej cztero letnie j kadencji. 
Cechował ją  dalszy rozwój te j 
organizacji. D rużyny WOPR 
działają już praw ie na wszyst­
k ich  akwenach naszego wo je- 
wódżtwa. W oprowcy pracują na 
plażach i kąpieliskach pełniąc 
odpowiedzialną funkc ję  ra tow ­
n ików . D zięki n im  zmniejszyła 
się liczba utonięć w  naszym wo 
jewództw ie — kąpieliska stały 
się bezpieczniejsze. W trakcie 
zjazdu poruszono w iele spraw 
związanych z ratow nictw em  
wodnym. Se jm ik pozytywnie 
ocenił działalność organizacji w 
m in ione j kadencji, w ytyczy ł 
k ie ru n k i pracy na najbliższy 
okres. Zjazd w yb ra ł również 
nowe władze. Przewodniczącym 
został ponownie pp łk  m gr D ion i­
zy K lim as. Funkcje wiceprzewod 
niczących powierzono J. Bor- 
guńskiem u i  J. Bakule. Sekre­
tarzem  została T. G łow inkow - 
ska a skarbnik iem  R. Góra. Po 
nadto w  skład zarządu weszli
E. Paw łow ski i  L . Foktman.
 _ J r >

Polska — Dania 2:1
W  P O Z N A N IU ,  w  ra m a c h  ro zg ry  

w e k  P u c h a ru  K r ó la  w  te n is ie , P o l­
sk a  p o k o n a ła  D a n ię  2:1.

T R E N E R  p iłk a rs k ie j re p re ­
z e n ta c ji R F N  H e lm u t  Schoen  
(w  ś ro d k u ) l  to w arzy szą ce  m u  
osoby z o s ta li „ w y p ro s ze n i”  
p rze z  u z b ro jo n y c h  ż o łn ie rzy  
a rg e n ty ń s k ic h  z  p ły ty  s ta d io nu  
R iv e r  P la te  w  B uenos A ire s  
podczas „ ro z p o z n a w a n ia ”  te re ­
n u . N a  s ta d io n ie  ty m , b ro n ią ­
ca  ty tu łu  d ru ż y n a  R F N  roze­
g ra  1 cze rw c a  m ecz in a u g u ru ­
ją c y  m is trzo s tw a  św ia ta .

(C A F — U P1  —  te le fo to )

Opinie o losowaniu

dziewany raczej fina lis ta , de- 
S-le tni wnuczek prezydenta ^ ‘ ant w  tak  w ie lk ie j im pre- 

FIFA. Joao H a v e ia ^ e -R ic a rd i-  ^  wszyscy są zadowoJeni> z 
^ 1 °  wyciąga! pod opieką w y ld kd w  losowania. Powodów 
dziadka losy z czterech urn . d radości ie m aj kib ice 

P ierwszy wyciągnięty los za- k ra j6  które t  b £ ,  w  g ru_
Wiera! nazwą... Polonia. W  tym  ,  , Xu tm dn0  snuć
momencie w iadom o było, ze ja k ieko lw iek  prognozy _  sza„ -

w?az zS r rozstaw fon l ®w nie} se s« nadzwyczaj wyrównane.
RFN.

1 czerwca na stadionie R i­
ve r P late w  Buenos A ires 
obie te drużyny rozpoczną 
w ie lką  batalię o Puchar F IFA . H E LM U T SCHOEN  — trener ką przed dalszymi pojedynka- 
To drogocenne tro feum  zostało RFN: ,Jestem  zadowolony z lo - m i. Największe szanse na zdo- 
przekazane już przez p iłka rsk i sowania i  fak tu , że pierwszy bycie m istrzowskiego ty tu łu  
związek RFN organizatorom  mecz rozgrywać będziemy z m ają  — m oim  zdaniem — re- 
m istrzostw i czeka na kole jne - Polakam i G warantu je to bo- prezentacje A rgen tyny i  RFN” . 
go zdobywcę. wiem  dobry poziom inaugura -  • • •

Z  n iecierpliw ością oczekiwa- cvjnego  pojedynku. Polacy bą- reag S S f  a„ a8^ m  “ K w m U  f i l  
no w  naszym k ra ju  na następ- **3 naszym najgroźniejszym ry -  n a łó w  „ M u n d ia l—78” . w  górę po - 
n v c h  nrzeciw ników  Polaków, walem , co nie oznacza, że sz ły  a k c je  r f n , która s ta ła  się te- 
M ały  Ricardinho dzigki losom M eksyk czy Tunezja są bez g j& w o g w m  nr j ^ m i s a ^ w .  
p rzydzie lił Polakom M eksyk, szans na awans do dalszych ty lk o  7 fu n tó w  za  2 fu n ty  posta- 
oraz Tunezie gier. W mistrzostwach świata W io nę  n a  mistrzów św lata -74.

Zdaniem fachowców i  obser- " Z S Ł S S &  ¥ ¡ 3 «
w atorów  losowania, n a js iln ie j-  tw^ ch Przeclwmkow. <i-*> % A aleJ ,lrAr,gen! S f
sze są grupy: I  (A rgentyna , N a ) v m e ,  cenię jednak w  te, %>■ ¡ S * ,
W ęgry, Francja, W łochy) i  I I I  grup ie  Polaków. Doskonale za- rzy z d a n ie m  b o o k m a c h e ró w  m a ją  
(Brazvlia  A u stria  Hiszpania, chowałem w  pamięci dram a- te ra z  w ię ks ze  szanse na tytu ł n iż  
Szwecja)' Wskazać tu faw ory- tvezay pojedynek podczas po-
tów  jest niezw ykle trudno, przednich m istrzostw świata, ryzykowniejsze, toteż wypłaty by- 
Znacznie ła tw ie j uczynić to  w  te k i stoczyliśmy z tym  zespołem łyby znacznie wyższe...
grupie IV  gdzie Holendrzy i  «*>« F rank ju rc ie  m d  M enem .-----------------------------------------------------
Szkoci są raczej poza zasięgiem W ygraliśm y z najwyższym tru ­
pe m  i Iran u  dem t :0 ~ P ° lacV S1 drużyną

Polscy p iłkarze grać będą ko - ścis łe j czołówki europejskiej” . 
le j no — 1 czerwca z RFN w
Buenos A ires, 6 czerwca — z JA C E K  GMOCH „Bardzo  
Tunezją w  Rosario i  10 czerw- ważny jest dla nas fak t, że za- 
ca z M eksykiem  w  Rosario, gram y w  meczu inauguru ją- 
Oba miasta znane są naszym cy m istrzostwa z p ilkarza- 
reprezentantom  z ubiegłorocz- rn i RFN. Od w yn iku  tego 
nego tournee po Am eryce Po- spotkania w  dużej mierze bę- 
ludniow ej. dzte zależeć sytuacja w  naszej

Wnuczek prezydenta P IP A  grupie. Później czekają nas 
m ia ł szczęśliwą dla Po laków mecze z Tunisem i  Meksykiem, 
rękę Taka opinia panuje w  ° bo u> Rosario. Nasi piłkarze  
po lskim  obozie, podobne ko- znają to miasto z meczu roze- 
-------------------------- -"Tgranego tam przeciw loka lne j

Wyniki i tabele
I I  liga koszykówki 

kobiet
S lęza —  A Z S  G d . 81:84 1 94:67
C Z A R N I — S p ro ta v ia 87:69 i 57:54
O G N IW O  — A Z S  Z . G . 61:50 i 70:68
P o lo n ia  — A Z S  W -w a 57:47 i 48:64
S to m il —  A Z S  K a t . 60:62 i 58:59

T A B E L A
1. A Z S  W -w a 42 1619— 1346
2. C Z A R N I 41 1635— 1456
3. A Z S  K a t . 40 1487— 1329
4. A Z S  G d . 40 1583— 1474
5. S lęza 38 1621—1452
6. S p ro ta y ia 36 1484— 1512
7. A Z S  Z . G ó ra 34 1445— 1523
8. O G N IW O 32 1342— 1546
9. S to m il 31 1305— 1477

10. P o lo n ia 26 1227— 1633

I I  liga koszykówki 
mężczyzn

Z a s ta ł —  S ta r t  82:89 1 96:81
P o lo n ia  — P O G O Ń  86:85 i 80:86 
G w a rd ia  — T u r ó w  87:97 i 89:81 
A Z S  Poz. — S p ó jn ia  72:100 i 78:81 
A Z S  K osz. — Z a g łę b ie  74:95 i 91:83

T A B E L A
L  T u ró w 39 2017—1657
2. Z a g łę b ie  S. 33 1717— 1587
3. S p ó jn ia 32 1577— 1485
4. S ta r t 32 1819— 1812
5. G w a rd ia 30 1662—1645
6. P O G O Ń 29 1582—1628
7. P o lo n ia  B. 29 1551— 1656
8. Z a s ta ł 28 1590— 1653
9. A Z S  Kosz. 26 1569— 1683

10. A Z S  Poz. 22 1632—1910

Piłkarze już grają

Porażka Pogoni w Berlinie
( In f. w ł.) Nawet k ie row n ic tw o  i p iłkarze Pogoni nie spodzie­

w a li się, że Dynamo B e rlin  sparringowem u spotkaniu p iłk a r ­
skiemu nada taką rangę. B e rlińsk ie  boisko było udekorowane 
flagam i Polski i  NRD. A  wokół stadionu zebrało się ponad 1000 
w idzów z flagam i i  w  strojach k lubu  k ib ica  BFC Dynamo. 
N iem cy bardzo serio po trak tow a li to  spotkanie, k tóre było ta k ­
że dla ich zespołu pierwszym  meczem w tym  roku. Przeciwko 
Pogoni w ys taw ili sw ó j aktua ln ie  na js iln ie jszy skład z kadrow i- 
czam i: Redigerem, Terle tzkim . Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem gospodarzy 2:0 (1:0). Obie b ram ki zdobył Rediger (w  
27 i 47 m inucie). , , _
M E C Z  to c zy ł się pod zn a k ie m  I I  l in ia  w y s tę p o w a ła  w  n o w y m  ze 

p rz e w a g i w  ¿ o lu  zespołu  N R D . C ię  s ta w ie n iu . Z a w ió d ł a ta k , k t ó r y  b y ł  
ż a r  g ry  sp o c zyw a ł n a n as ze j o b ro - z b y t  w o ln y . C o  p ra w d a  szc zec in ia ­
n ie , k tó ra  n ie źle  w y w ią z y w a ła  się n ie  p rz e p ro w a d z ili k i lk a  g ro źn yc h  
z tru d n e g o  za d a n ia . N ie s te ty , po - w y p a d ó w  n a b ra m k ę  r y w a l i ,  Jed- 
m o c g ra ła  dość s łab o  -  b ra k  b y ło  n a k  z w le k a li  ze s trza łe m , bądź  
z g ra n ia . T łu m a c z y  on o  to  ty m , że s trz e la l i n ie c e ln ie . W  zespole p o r-  

to w c ó w  p a n o w a ł je d n a k  b o jo w y

W  I  lo s o w a n iu  D u że g o  L o tk a  p a ­
d ły  n a s tę p u ją c e  n u m e ry :

20, 28. 29, 42, 44, 46 dod . 16
W  I I  lo s o w a n iu :

2, 16, 26, 27, 35, 41
W y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  n u m e ru  

b a n d e ro li ty lk o  d la  k u p o n ó w  o p ła ­
co nych  na d w a  lo s ow an ia  k w o tą  
od 35 z ło ty c h : c z te ro c y fro w ą :  8535
— p re m ia : 5 000 z ł, t rz y c y f ro w ą :  535
— p re m ia :  750 z ł, d w u c y fro w ą :  35 
*  p re m ia :  100 z ł.

d u ch . W y d a je  się, że  d ru ż y n a  jest 
n a  d ro d ze  d~ o d zy s k a n ia  fo rm y  
sprzed  ro k u . T re n e r  W . F rą c zc za k  
w y p ró b o w  ; n o w y c h  p iłk a rz y :  S tań  
c za ka  i S c haba , k tó rz y  p rze s z li do  
P o g o n i z A r k o n ii .  O b a j c l  z a w o d ­
n ic y  g ra l i  d o b rze .

W  t ra k c ie  so b o tn ieg o  s p a rr in g u  
M ik u ls k i o d n ió s ł k o n tu z ję . L e k a rz  
J . K rz y s to l ik  tw ie rd z i,  że p iłk a rz  
ten  po ty g o d n iu  w ró c i do  zespołu. 
W  n a jb liż s z y  w to re k  Pogoń roze­
g ra  d ru g i s p a rr in g . W  S ta rg a rd z ie  
s p o tka  się z I I I - l ig o w y m  zespołem  
B łę k itn y c h .

P ogoń w  B e r l in ie  w y s tą p iła  w  
n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  Szczech  
(B u t)  — W a w ro w s k i, C zep a n , K asz  
te la n , B a b ij ,  M ik u ls k i  (M a lin o w s k i) ,  
S ta ń c z a k  (S ch a b ), K ra w c z y k , W o l­
s k i, K e n s y  (S zo s ta k o w s k i).

drużynie w  czerwcu 1977 r. W 
m istrzostwach w ystąpim y na 
now ym , rozbudowywanym  sta­
dionie. M usim y pamiętać, że 
w  Rosario u trzym uje  się b. 
w ilgo tny  k lim a t, k tó ry  dla na­
szych przeciw ników będzie ła ­
tw ie jszą przeszkodą, niż dla  
nas. Można powiedzieć, że w  
losowaniu szczęście nam sprzy­
ja ło. Jednak na razie wszelkie 
obliczenia szans są ty lko  teore­
tyczne. M usim y pamiętać, że 
bez solidnej pracy, bez ja k  n a j­
lepszego przygotowania. nie 
możemy liczyć na sukcesy. 
W iele też oczywiście zależy od 
fo rm y  i  przygotowania naszych 
przeciwników. O szansach Pol­
ski w  d rug ie j rundzie będzie 
jeszcze czas pom ówić później” .

Prezydent F IF A  — JOAO  
H A VE LAN G E: — ,Jestem  bar­
dzo zadowolony z losowania, 
które uważam za a trakcy jne i 
sprawiedliwe. Z  największym  
zainteresowaniem oczekiwać 
będę meczu inauguracyjnego 
RFN  — Polska. Dobrze się sta­
ło, że w pojedynku otwarcia  
wystąpią tak świetne drużyny. 
G warantu je to w ie lk ie  emocje” .

LEW JASZYN : „W  poszcze­
gólnych grupach m oim i faw o­
ry ta m i m  awans do ćw ie rć fi­
nałów są: Argentyna i  Francja  
lub Włochy, RFN i  Polska, 
B razylia  i  Austria , Holandia

Sukces bokserów Stali Stocznia

Trzecia drużyna kraju 
pokonana w Szczecinie

DU ŻY sukces na swoim koncie zanotowali pięściarze S ta ll 
Stocznia, którzy na ringu  WDS pokonali, w ramach tegorocz­
nych rozgrywek o Puchar Polski, zespół G w ard ii Łódź 13:7.
A  oto w y n ik i w a lk, w  ko le j-  w  I I  rundzie Pasiewiczowi, 

ności wag: C zerw iński (Stal) Kuskowski (Stal) w yg ra ł przez 
w yg ra ł przez przewagę w  I I  poddanie w  I I  rundzie- z Jań- 
starciu z P ietrzykow skim , czakiem. ( jk )
R uth (Stal) zremisował z P i­
leckim , Borkow ski (Gwardia)
zdobył pun k ty  walkowerem, 
Ke ister (Stal) zwyciężył przez 
przewagę w  I I  rundzie z Kem ­
pskim, Gotkowicz (Stal) poko­
nał jednogłośnie Brózio, P ier- 
w ien iecki (Stal) w ypunktow ał 
Kębłowskiego, Seweryn (Stal) 
uznany został zwycięzcą w  po­
jedynku  z Kołowackim , k tó ry  
w  I I  rundzie uległ kon tuz ji z 
w łasnej w iny, Kachnowicz 
(Stal) przegrał przez przewagę 
w  I  starciu z Cichoszem, Cyw - 
ka (Stal) u legł przez przewagę

, r r„Rekreacja  
podsumowała 

działalność
W  S O B O T Ę  w  sa li W SS „S po­

łe m ”  w  S zc zec in ie  o d b y ło  się I I  
w a ln e  z e b ra n ie  sp ra w o zd aw cze  
O g n is k a  „ R e k re a c ja ” .

P o d s u m o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i w  u -  
b ie g ły m  ro k u  d o k o n a ł p rezes o g n i­
ska —  m g r J . K o za k , k t ó r y  m . in . 
s tw ie rd z ił , że  p ra c a  o g n isk a , n ie ­
s te ty , n ie  s ta ła  n a w y s o k im  oozio - 
m ie . N a to m ia s t o p ra c y  w  b ie ż ą ­
c y m  ro k u  p o in fo rm o w a ł zeb ra n yc h  
w ic e p re ze s  „ R e k re a c j i”  J . S o k o ło w -  

Szkocja. Dla Holendrów, p il-  f sk i p o d k re ś la ją c , że w  ty m  ro k u  
Ł . - - - . .  p r v  P n ln ltA m  i  b ęd z ie  w ię c e j c iek aw s zyc h  im p re z, : r ~V K ’ ro iaK ow  l i>ćKOtow,\dlgi m ie s zk a ń c ó w  g ro d u  G ry fa .  
elim inacje będą lekką rozgrzew  (b t)

Koszykówka

Czarne gonią lidera
Ggniwo odrabia straty
P O  ra z  p ie rw s z y  w  ty m  ro k u  n a  

p a rk ie c ie  W D S  w y s tą p iły  w  w a lc e  
o p u n k ty  k o s z y k a rk i szczec ińskich  
lig o w c ó w  C za rn y c h  i O g n iw a . T r z e  
b a p rzy zn a ć , że in a u g u ra c ja  w y p a ­
d ła  o k a za le , g d y ż  oba zespo ły  od­
n o to w a ły  n a  sw o im  k o n c ie  po d w a  
z w y c ię s tw a . D ru ż y n a  sp ó łd z ie lc ó w  
p o k o n a ła  S p ro ta v ię  S z p ro ta w a  87:69 
(48:32) i 57:26 (35:26) n a to m ia s t O g n i 
w o  w y s z ło  o b ro n n ą  rę k ą  z p o je ­
d y n k ó w  z S Z S -A Z S  Z ie lo n a  G ó ra  
61:50 (29:20) 1 70:68 (33:23, 61:61). U z y  
skane w y n ik i  m a ją  is to tn e  znacze­
n ie  d la  n aszych  te a m ó w , p o n ie w a ż  
C za rn e  z b liż y ły  się  n a od leg łość  
ł  p k t . do  lid e ra  ro z g ry w e k  w a r ­
szaw skiego  A Z S -u . k t ó r y  d o zn a ł 
n ie s p o d z ie w a n e j p o ra ż k i z o u ts ide  
re m  ta b e li P o lo n ią  B y to m .

W  m eczu  C z a rn i — S p ro ta v ia  m o  
g ły  się podobać w ra c a ją c a  do fo r ­
m y  K ą k o l, k tó r a  zd o b y ła  d la  sw o­
ic h  b a rw  42 p k t . o ra z  J . W e c k o -  
w ie z  i B ro m b e rk o w s k a .

N a jja ś n ie js z y m i p u n k ta m i w  spot 
k a n ia c h  O g n iw o  — S Z S -A Z S  b y ły  
u gosp o d arzy  P u r ta k  i  K r ó lik o w -  
sk"

P o d z ia łe m  p u n k tó w  za k o ń c z y ły  
się  w y ja z d o w e  m e cze W ilk ó w  M o r  
sk ic h  w  B y to m iu . P ie rw s z e  sp o tka  
n ie  w y g ra ła  m ie js c o w a  P o lo n ia  
86:85 (41:46), w  re w a n ż u  le p s i o k a ­
z a l i  się szc zec in ia n ie  80:86 (34:58'

( jk )
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PO N IED ZIA ŁEK ,
16 STYCZNIA

DZIŚ:
I  Marcelego, W łodzim ierza 

JUTRO:
| Antoniego, Rościsława

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE um iar 

kowane, temp. ok. 0 st. (no 
cą spadek do minus 5 st.). 
W ia try  południowo-zacho­
dnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017 h e k to p a -  
s c a li (763 m m  H g ). W  c iąg u  
d n ia  n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ie­
n ia .

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y -  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t  życzeń . 
C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 50 19.15 Z  n a g ra ń  o rk ie s try  S tu d ia  
— te l  428-32 — g . 8—18; S - l .  19.40 S p ra w o z d a n ie  z Z im o w e j

S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  K a to w i-  
K O L E J O W A  — te l. 460-23; p o c ią g i cach . 20.05 S ia d e m  n as zyc h  in te r -  
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d - w e n c ji . 20.10 K a rn a w a ło w y  k o n c e rt ,  
je ż d ż a ją c e  — 933; 21.05 K r o n ik a  sp o rto w a . 21.15 M u .

z y k a  d n ia . 22.20 T u  ra d io  k ie r o w .  
U S Ł U G I —  te l. 428-14, 473-15 — g. có w . 22.23 K a to w ic e  n a m u z y c z n e j 
®— ant eni e.  23.00 M in ą ł d z ie ń . 23.15 M o .

z a r t ia n a . 0.07 K a le n d a rz  K u lt u r y  
S T A N  D R Ó G  — S zc zec in  —  te l. P o ls k ie j. 0.12 N o c z m e ło d ią  i p io - 
426-51 D ą b ie  —  te l. 612-448 i 612-449; s e n ką  z B ia łe g o s to k u .

„ R O D Z I-  P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i U K F  67,52 M H z )

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.
14.10 W ię c e j, le p ie j ,  n o w o cze śn ie j. 
14.25 M u z y k a  H a e n d la . 15.30 S tu d io  
„ P lu s ” . 16.10 M u z y k a  p o lska u b ie ­
g łego  s tu le c ia . 16.40 P rz e g lą d  A k -  

. .  . . .  .  tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.00 B la s k i i !
^ l ^ m , ! łOr 0 - mU, -  c ie n ie  m u z y k i ja z z -ro c k . 17.20 N o -  

'  ™PZ1J;n il lk  ta tn ik  k u l tu r a ln y . 17.30 „ Z a b y tk i

is r s t e
„S za ch y o rk ie s trę . 19.40 R e k la m a . 20.00 P u -  
D z ie n m k  b lic y s ty k a  k r a jo w a .  20.20 Ś w ia t  m u ­

z y k i  k a m e ra ln e j.  2 '.40 N o w e  n a g ra ­
n ia  C a p p e lli B yd g o stie n s is . 22.00 
„ J a k  zostać ż u rn a l is tą  ra d io w y m ” . 
0- M a g a z y n .  23.35 C o s ły c h a ć  w

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

s e ró w ” . 19 "D o b ra n o c , 
(k o l.) . 20.30 T e a tr  T V
(k o l.) . 22 S o n d a . 22.30
(k o l.) . 22.45 C a m e ra ta .

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ J o h n y  po­
sze d ł na w o jn ę ”  g. 15.30 — U S A , 1. 
18; w to re k :  g . 9, 11, 13.15, 15.30, 
20.15; K O S M O S  ( te ł. 380-03) „ O m e n ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  
a n g .. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ R o z u m ie m y  
Się bez s łó w ”  g . 16 —  C S R S , 1. 12; 
„ K a ż d y  m a s w o je  p ie k ło ”  g. 18, 20
—  f r . ,  1. 18; w to re k :  g . 16, 18, 20; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „G o d z illa  
k o n t ra  G ig a n ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  
Jap . — p a n o ra m ., 1. 12; w to re k :  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30; P O L O ­
N IA  ( te l .  221-834) „P o c iąg  w  śn ie­
g u ”  g. 15.30 — ju g .;  „ M a ra to ń c z y k ”  
g . 17.30, 19.45 — U S A , 1. 18; w to ­
r e k :  „ A k c ja  S a la m a n d ra ”  g . 20 —  
w ł. - r u m . , 1. 15; P IO N IE R  ( te l. 475- 
-02) „K o rs a rz e ”  g. 17; „P o d w o d n a  
o d y s e ja ”  g. 11, 13, 15 — k a n a d . — 
p a n o ra m .;  „ A g e n t n r  1”  g. 18, 20
—  p o i.;  „ T ra g e d ia  P o s e jd o n a ”  g. 22
—  U S A  —  p a n o ra m ., 1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i w to re k )  w e  w to re k  o g. 
10 i 17 „ C h o ry  zą b ” ; D R U Ż B A  (te l. 
356-05) „ K a lin a  c z e rw o n a ”  g . 15.30. 
18. 20.15 —  ra d ź ., 1. 15; P R O M IE Ń
—  „ K r ó tk i  sezon”  g . 16, 18, 20 —  
w ł. .  1 15; Z A M E K  — „O d  s ied m iu  
w z w y ż ”  g. 18 —  U S A , 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „ O m e n ”  g. 
17.30, 19.30 — a n g ., 1. 18 —  p a n o ra m .;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  ..S u p ere ks p res  
w  n ie b e zp ie c ze ń s tw ie ”  g. 17.15, 19.30
—  ja p .,  1. 15 — p a n o ra m .;  1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ L i i i  k o c h a j m n ie ”  g. 
17, 19 — f r . ,  1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ N ie w ie r n a  żo n a ”  g . 19
—  f r . ,  1. 18; S Y R E N K A  (Ja s ie n ic a )  
„ O s ta tn i pociąg  z G u n  H i l l ”  g. 17, 
19 —  U S A . 1. 15; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „ N ie  u jd z ie  c i to  p ła z e m ”  
g. 18 — f r . .  1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  
„ Z a n im  n a d e jd z ie  d z ie ń ’ — p o i., 1. 
15; IN A  (S ta rg a rd )  „ D z ie ln ic a  w i l ­
lo w a ”  —  b u łg ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  n a p o d staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F .

P R O G R A M  I I  
S T U D IO  B IS
16.35 In te rm e z z o  w  w y k o n a n iu  T r ia  ś w ie c ie '
B a ro k o w e g o  o ra z  ta n c e rz a  T e a tr u  
W ie lk ie g o . 16.50 ,,G ó ra le , G ó ra le ” , p r o g r a m  ttt 
17.20 „ N o v i ad l ib i tu m ” . 17.55 N o r -  (n a  f a l i U K F  67 96 m h * i  
w e sk a b a lla d a . 18.15 L e k c ja  Jazzu . <Ua f a l i  U K F  65'96 M H z )

¡ 9 3 D ? b r a n o 7 a^ aTn  ^  15 05 K w a d ra n s  a k a d e m ic k i. 15.20
iS zcz  l b  19^0 D 7 ? in ń ik 9'iw n.M  90^0 W  k r {?Su ja z z u . 15.40 R o z s z y fro w u .  
Tp ,  i  ( k o l.) . 2030 Je m y p io s e n k l. je.oo K o lo ro w e  w y .
2 ? w  f o?cc UT^i- O b ra żen ia . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45
21.30 ,,24 g o d z in y  (k o l.) . 21.55 L i i i  N as z  ro k  78 17 05 M u zy c zn a  noczta  
Iv a n o w a  w  sc en ie  l ir y c z n e j p t. U K F  17.40 O d k u rz o n e  p rze b o je
W ars zaw ie ' 23 20 Z aS d n ?  n l ^ e ”  d id  1810 'P o l i ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.25 

2320 " Z a  d n i n as ze> d n l C zas re la k s u . 19.00 „R o d z in a  P o ła -  
n ie c k ic h ” . 19.35 O n e ra  ty g o d n ia . 
19.50 „ W ie lb ic ie l” . 20.00 60 m in u t  
n a g odzinę. 21.00 W ie lk i n la n is ta  

7 ttr q to* --i-t,, W ła d im ir  H o ro w itz .  22.08 G w ia z d a
U ™ . ’ p o f S  i T a M a s '? .  I S  V i t a  
„ C z te rd z ie s to la te k ”  (k o l.) . 15 E s tr a . k a ”  23 05 M le d fv  
& •  » •» »  » ¿ I «  s p o tk a n ie  ,  W a r r a W

w io s e n n e ” .

W T O R E K

Jadwidze Jakubowskiej
w yrazy szczerego współczucia i  żalu 

z powodu trag icznej śm ierci

Małki
składają:

ko leżanki i  koledzy ze 
Szkoły Podstawowej n r 18 
w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
ZARZĄD PORTU SZCZECIN  

przyjmuje do rezerwy portowej 
mężczyzn w  wieku 18— 45 lat.

Rejestracja odbywać się będzie w  dniu 
17 stycznia br. w  godz. 14— 16 w  re jon ie  
Łasztowni, tel. 361-66. Jednocześnie wzy­
wam y do pracy wszystkich robo tn ików  
rezerwy portow ej zm iany I I  i I I I  od dnia 
16 stycznia do 21 stycznia 1978 r. 184-K

P R O G R A M  I V
(n a  f a l i  U K F  68,78 M H z )

15.30 S a p e rs k a  d ro g a . 16 D z ie n n ik  
(k o l.) . 16.10 O b ie k ty w . 16.30 S tu d io  
T V  M ło d y c h . 17.10 W a rs z a w a  n a ­
szych  w s p o m n ie ń  — t e le tu rn ie j.

■ &
o S “ - U J ?  Ł m y 046 K SV k i ' “  d o "  ¿ l r y i h na w ra c a m ?
K ’ -F!fmDT vanrSSi »  m
m e k e T ^ J T  "  ¿Zf ‘ Z 16 25 n le m lM k l .  18.40 P rze g lą d
ik o lŁ  Ś w ia d k o w ie  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.00 M u .
T e a tr  T v ’ '  22-25 7VC7'n v  p ro g ra m  s te re o fo n ic zn y .
T e a tr  T V  „P o c zd am  ( k o l ) .  18.25 K a le jd o s k o o  n a u k i.  19.00 S .O .S .
p r o c r i m  t ł  d la  b io s fe ry . 19.15 Je z . ro s y js k i.
P R O G R A M  I I  16.30 J a m  session. M US P ro g ra m
1S icino tv . s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i. 21.45
L5—?,1!*.® ,T Y  N aJnU odC Tyrti „ N a s i N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 22.15 K r a -

D e c y z je  p ię t -  (o b ra z y  h is to ry c zn e . 22.35 Z ie m ia
J a k ie j n ie  z n a m y . 22.50 J a n  B rah m s

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A .  
R Z F .N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; Ć H IR . — I I I  
P o m o rz a n y  +  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  —  P io tra  S k a rg i;  N E U R O L O ­
G IA  —  A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O ­
G IA  —  P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Je dnośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j  
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 —  
g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d a tk o w o  o d tr u t k i  l  
t le n )  te l. 372-75; W O J . P O L . 17 — 
t e l .  352-61; W O J . P O L S K IE G O  134 
—  te l. 749-00; S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  
20 —  t e l.  239-422; Z D R O J E , B a t.
C h ło p s k ic h  54 — te l. 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  t e l.  425-25 
i  446-46 — g . 7—21.

p rz y ja c ie le ” . 15.30 
n a s to la tk ó w ” . 16 F iim  T V  C S R S  
„ M e r id ia n ” (k o l.) . 17.30 W o js k o w y  
f i lm  d o k . (k o l.) .  19 D o b ra n o c . 19.10 
K ro n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  
(k o l.) . 20.30 J ę z . a n g ie ls k i. 21 Ję z . 
n ie m ie c k i . 21.25 In ic ja ty w y  (k o l.) .
21.55 „24 g o d z in y ”  (k o l.) . 22.05 W to ­
re k  m e lo m a n a  — ś p ie w y  p o lsk ie  w  
w y k o n a n iu  S t. W o y to w ic z  i  w a lc e  
C h o p in a  w  w y k o n a n iu  K .  Z im e r -  
m a n a .
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia .  
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Ję z . a n g ie ls k i. 15.10 P ro g ra m  
d la  s zk ó ł. 17 W iad o m o śc i. 17.05 G im ­
n a s ty k a . 17.15 „S ie d e m  d n i” . 17.45 
P ro g ra m  d la  d z ie c i. 18 S tu d io  p rz e ­
b o jó w . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .  
19.30 K ro n ik a . 20 K o m e d ia  f ilm o w a  
„ B liź n ię ta ” . 21.25 „ C z a rn y  k a n a ł” .
21.45 K ro n ik a . 22 P o ls k i f i lm  T V  
„H a s ło ” , 23 W iad o m o śc i.

W T O R E K

7.55 Ję z . a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F i lm  „ B liź n ię ta ” . 11.25 „ C z a rn y  
k a n a ł” . 11.45 M a g a z y n  m o to ry z a ­
c y jn y . 12.15 K o n fe re n c ja  p ras o w a .
14.35 Ję z . a n g ie ls k i. 15.05 Ję z . ro ­
s y js k i. 15.30 O d p o w ie d z i i in te r p r e .  
ta c  je  S ta n is ła w a  L e m a . 16.15 Z  h is­
t o r i i  K r a ju  R a d . 17 W iad o m o śc i. 
17.05 G im n a s ty k a . 17.15 T e le te k a .
17.45 P e d ag o d zy  — p ed agogom . 18.20 
„O a z y  d z ik ic h  z w ie rz ą t” . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 O dpo­
w ie d z i. 19.25 P ro g n o za  pog od y , k r o ­
n ik a . 20 „O b ro ń c a  m a g łos” .  21.45 
K ro n ik a . 22 K o m o p z y c je  tan e c zn e  
w ie lk ic h  m is tr z ó w . 22.40 W ia d o ­
m ośc i.

• 4 ta n ie c  w ę g ie rs k i f -m o l l .

R A D I O
P R O G R A M  I  (n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15, 19, 20, 21, 22. 
13.20 O d  o b e rk a  d o  zb ó jn ic k ie g o .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó tk o  p rze d  godz. 18 

n a  u l.  C h o rz o w s k ie j, „ S y re n a ”  M S  
6032 ja d ą c  w  k ie ru n k u  u l. C h o n ina  
w p a d ła  w  poślizg  1 ro z b iła  się o  
d rz e w o . K ie ro w c ę  S ta n is ła w a  D . i 
p as aże ra  Jó ze fa  T .  o d w ie z io n o  do 
s zp ita la . R ó w n ie ż  w  sobotę w y d a ­
rz y ło  się k i lk a  w y p a d k ó w  d ro z o -  
w y c h . M . m . w  godz. 11.20 n a  u l. 
P o tu lic k ie l sa m ochód „ F ia t”  p o trą ­
c i ł  w y s ia d a ją c ą  z t ra m w a ju  k o b ie ­
tę . E u g e n ię  D „  k tó ra  d o zn a ła  z ła ­
m a n ia  o b u  nóg . W a r to  dodać, iż 
t r a m w a j z a t r z y m a ł się  oko ło  45—  
—50 m e tró w  za p rz y s ta n k ie m .

W  S T A R G A R D Z IE  na u l.  B ro n ie w  
sk iego  w s ze d ł n ie s D o d z le w a n ie  na  
je z d n ie  p i1 an v  p rze c h o d z ie ń , 37 -le t-  
n i T ad e u sz  W . M ę żc zy zn a  w p a d ł 
pod k o ła  „ W a r tb u rg a ”  i p rze b y w a  
ze z ła m a n ą  nogą w  s z p ita lu . W e  
w si U n ie m ie  g m . Ł o b e z  p ija .n v  k ie  
ro w c a  c ięża ro w eg o  „ S ta r a ”  M I  4230. 
J e rz y  K . p o k o n u ją c  z a k rę t  w o a d ł  
na s k a rp ę  z a m y k a ją c ą  pobocze. 
W óz z o s ta ł p o w a ż n ie  uszk o d zon y . 
K ie ro w c a  za s p o w o d o w a n ie  w y p a d ­
k u  b ęd z ie  D o c ią g n ię ty  do o d p ow ie ­
d z ia ln o ś c i k a r n e j .

W  G R Y F IN IE ,  na p rze jś c iu  d la  
p ie szy ch , „ S ta r” -c y s te rn a  z m le ­
k ie m  p o tr ą c i ł  7 5 - le tn ią  Z o fię  W . 
R a n n ą  o d w ie z io n o  do  m ie jscow ego  
s z p ita la .

W  S Z P IT A L U  d z ie c ię c y m  p rz y  u l.  
W o jc ie c h a  p rz e b y w a  n a k u r a c j i  
3 - le tn i R y s za rd  B „  m ie s zk a n ie c  u l. 
K o p e rn ik a . D z ie c k o  o b la ło  się  
w r z ą tk ie m , d o z n a ją c  p o p a rze ń  I I  
i  I I I  s t.

N A  U L . H e n ry k a  P obożnego  za ­
s ła b ł n a g le  i z m a r ł p rzed  p rz y b y ­
c ie m  k a r e tk i  p o g o to w ia  4 5 -le tn l Jó  

13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 15.05 S tu d io  z e f  Z . P rz y c z y n ą  zg o n u  b y ł  n a j -  
„ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 j p ra w d o p o d o b n ie j z a w a ł serca. 
R a d io k u r ie r .  18.25 N ie  ty lk o  d la  I (ap)

P R A C A
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  po  p o łu d n iu , te ł.
759-58. 584-G

R O Ż N E
C Y K L IN O W A N IE  b ezpy  
ło w e , u k ła d a n ie  p a rk ie ­
tu . K o w a lc z y k . 5 L ip c a  
l ld /2 ,  te l. 22-58-20.

22471-G
M A S A Ż Y S T A  n ie w id o ­
m y  p r z y jm u je , u l. R e ­
d u ty  O rd o n a  19, godz. 
od  8—11, 15—18. 22995-G
P O S IA D A M  lo k a l n a d a ­
ją c y  się n a w a rs z ta t  —  
o c z e k u ję  p ro p o z y c ji. —
T e l . 765-12. 559-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  z a ­
k ła d  m o d n ia rs k i a lb o  
p rz y jm ę  w s p ó ln ic zk ę  z  
k w a l i f ik a c ja m i po d sta ­
w o w y m i. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  561.
O D S T Ą P IĘ  d z ia łk ę  w a ­
rz y w n ą  z  d o m k ie m  m ie  
s z k a ln y m . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  578.

K U P N O
R E N A U L T  10 —  do r e ­
m o n tu  —  k u p ię . T e l .
22-85-87. 579-G
V O L K S W A G E N A  1200. 
s i ln ik  lu b  części k u p ię .
T e l .  22-43-19. 580-G

L O K A L E
M -4  k o m fo r to w e , d w u -  
p o k o jo w e . w ła sn o ś c io w e  
w  G d y n i — sp rze d am .
G d y n ia , t e ł .  23-69-16, po 
1«. 415-G
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia  
m a łże ń s tw u . Ś w ia to w i­
d a 71/14, od  16—19.

568-G  _______________________ __________ ______________________
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł-  ‘
żeń s tw u  b e z d z ie tn e m u  __,  . .
(w y g o d y ). T e l. 22-95-48. s t e r t y .  B iu ro  O głoszeń s tw u  b e z d z ie tn e m u . U l.

570-G S zc zec in  773. W ile ń s k a  36. 46*-G
W A R S Z A W A  -  M A R Y -  ,D,W IE  p ra c u ją c e  p a n ie n  D O  W Y N A J Ę C IA  M -2 . 
M O N T , M -4 , n o w e . z a -  k i  D oszuku ją  p o k o ju  w  te l. 720-24. 478-G
m ie n ię  n a  dom  je d n o -  p ko<1" P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,
ro d z in n y  w  S zc zec in ie . 10 (za 'k ład  f r y -  w y g o d y , o d d z ie ln e
O fe r ty ;  B iu ro  O głoszeń a r  „  „ 588_G w e jś c ie , w y n a jm ę  sa-
Szezec in  571. K O Sk ^ L , N , T  M -3  n o - m o tn y m  b ez n a ło g ó w .
S Z C Z Y T N O  -  d w u p o k o  w e  b u d o w n ic tw o , I I  p „  T e L  22-38-92, po 15 
jo w e  m ie s zk a n ie  z  k u -  za m ie n ię  n a ró w n o rz ę d  529-G
c h n lą , ła z ie n k ą , z a m ie -  n e w  S zc zec in ie . O fe r ty  Z G U B Y
n ię  n a  podobne w  S zcze B iu ro  O głoszeń S zc ze­
c in ie  lu b  w o j.  s zc zec iń - c in  518. 30. 12. 77 k o ło  a p te k i (u l.
s k im . S zc zec in , u l. D u -  M -2  Ś W IN O U J Ś C IE , z a .  M a rc in a )  z a g in ą ł c z a rn y  
n lk ow sk iiego  15/12. 573-G  m ie n ię  n a M -2  lu b  M -3  p e k iń c z y k . Z w r o t  za  
D W A  p o k o je  z  k u c h n ia , w  S zc ze c in ie . O fe r ty  w y n a g ro d z e n ie m . T e l  
ła z ie n k ą . 63 m  k w „  I I  B iu ro  O g łoszeń  S zc ze - 23-32-54. 630-G
p ię tro , s ta re  b u d o w n i-  e in  542. E D W A R D  Z D R O J E W -
c tw o , p iece , w  ś ró d m le  M IE S Z K A N IE  3 -p o k o - S K I  z g u b ił p rze p u s tk ę  
ścdu, z a m ie n ię  n a  3 p o - Jow e, z a m ie n ię  n a  4 -  s to czn iow a . 560-G
k o ję  z w y g o d a m i n a  p o k o jo w e , t e ł .  821-312. P R Z Y B Ł A K A Ł  się m a -  
p a r te rz e  w  śród m ieś c iu  543-G ły ,  c ie m n o s za ry , k u d ła -
lu b  P ogodno. W a r u n k i M IE S Z K A N IE  w łasnoś- t y  p ie se k . W iad o m o ść :  
do u zg o d n ie n ia . W ia d o -  c io w e  z w y g o d a m i, 53 uL  P u ła sk ie g o  5/3, te l. 
m ość; u ł. M a łk o w s k ie -  m  k w „  za m ie n ię  n a 404-57-02. 819-G
go 5/8, od godz. 17. k a w a le r k ę . S zc zec in . J E R Z Y  S Z Y S Z C Z A K IE -  

. . . .  5 7 4 -0  B ra ta  A lb e r ta  2/2. W IC Z  z g u b ił in d e k s  A -
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  548-G k a d e m ii R o ln ic ze j.

:.We^ nOW e b u d o w n ic t -  K A W A L E R K Ę , n o w e  .  567-G
w °  (K o m u n y  P a ry s k ie j)  b u d o w n ic tw o , z a m ie n ię  * a g b ią ł r u d y  p e -
za m le n ię  n a  3 p o k o je , n a  w ię ks ze . W ia d o - k lń c z y k  w  o k o lic a c h  
s ta re  b u d o w n ic tw o . O -  m ośĄ. te i 454-97 47 5 -a  P a rk u  Ż ero m s k ie g o . A -
fe r t y :  B iu ro  O głoszeń -  p o k ó j  7 k u c h iiia  ła  Uc^a B ru z g a ła . J . M a ł-
S zc zec in  575. z ie n k a  w  c c n e t a t e '  cze w s k le g o  2/3. 717-G
D W A  p o k o je  z k u c h n ią , !  J E R Z Y  D U R N O W S K I
n le u m e b lo w a n e  w  D ą -  z ^ u b ił p rze p u s tk ę  S to cz
b lu  do w y n a ję c ia . T e l .  l  n t S z c ze c iń s k ie j 582-G
612-648, od  16—18. 585-G ^ ŚĆ H«" 10 B M - w  o k o lic y  u l.  
K IE L C E  —  m ie s zk a n ie  “  d ° '  S z y m a n o w s k ie g o  z g in ą ł
3-p o ko  jo w e , w s z e lk ie  k ° ™ un« k a ® il.’„ i a c z a rn y  p ie s , p u d e l. —
w y g o d y , za m ie n ię  n a n a 2 p o k o je , u c zc iw e g o  zn a la zc ę  w v -
ró w n o rz ę d n e  lu b  podo-b k u c h n ia , ła z ie n k a , w .c ., n ag ro d zę . T e l .  22-13-74. 
n e  w  S zc zec in ie  W la -  w  ś ró d m ie ś c iu . W ia d o - 749-G
dom ość; M ię d z y z d ro je , m ość: te l. 812-307. u  S T Y C Z N IA  z  p rze d
te l. 80-612. 5 -P  485-G s k le p u  „ B r is to l”  z a g i-
D W A  p o k o je  z  k u c h n ią , M *2 w  n o w y m  b u d ó w - n ą ł c z a rn y  r a t le r e k  ze  
s ta re  b u d o w n ic tw o , cen  n ic tw ie  — k u p ię . O fe r -  sm yc zą . D z ie c i b a rd zo  
t ru m , z a m ie n ię  n a  d o -  t y  B iu ro  O głoszeń p roszą o  o d p ro w a d ze n ie  
m e k  w ła s n o ś c io w y , m o -  S zc zec in  541. psa za  w y n  a g rodze n le m ,
że b y ć  sze regow iec . W a  O D N A J M Ę  p o k ó j n ie -  u l. J a g ie llo ń s k a  83/3. 
r u n k l  do  u zg o d n ie n ia , u m e b lo w a n y  m a łż e ń -  901-G

M A T R Y M O N IA L N E S P R Z E D A Ż  d a m . W iad o m o ść : te l.
22-49-38, po  godz. 17. 

P A N I  la t  29, pozna k u l -  N O W Ą  „ M e lu z y n ę ”  —  572-G
tu ra ln e g o  p a n a . C e l m a  sp rze d a m . T e l .  721-20. M Ł O D E  d o g i (a r le k in y )  
t ry m o n ia ln y . O f e r t y  —  89 -G  sp rze d a m . S z c ze c ln -W a r
B iu ro  O g łoszeń  S zc ze c in  P S A  o w c z a rk a  n ie m ie -  s ze w o . p e r l is ta  10.
576. ck le g o  ro czn e g o  s p rz e - 565-G

W OJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

H A N D LU  WEWNĘTRZNEGO  
* w Szczecinie

p r o p o n u j e
skorzystać z konsultacji w  za­
kresie użytkowania i konserwa­
cji zimowego sprzętu sporto­

wego!

Fachowych porad będzie udzie la ł in s tru k to r narc ia rsk i 

w  sklepie ze sprzętem sportowym :

„CAMPING" -  al. Wyzwolenia 21/23
we w to rek  w  godz. 

w  czwartek -

w  piątek

ZA PR A SZA M Y !
205-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’  W Y D A W C A  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  
w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A . 70-550 S zc zec in  p i. H o łd u  P ru s k ieg o  8 s k r y tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 sek re -  
ta r ia t  red  n a c z e ln y  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
s c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34. re d  p o ra n n a  (po godz 6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a )  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ras a  -  K s ią ż k a  — 
R u c h ' o raz U rz ę d y  P o c zto w e ' d o rę c zy c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis top a d a  na s ty cze ń  ' k w a r ta ł * o ó łrocze ro k u  n as tępnego  n a -a ły  ro k  n as tę p n y  do 10 ka żdego  m ie siąc a  
p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  na o ozosta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego. C ena o re n u m e ra ty  ro c zn e j — 312 zł. Z a k ła d y  o ra c y  in s ty tu c je  1 o rg a n iza c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
n a p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js co w o ś c ic h  w  k tó ry c h  n ie  m a teg o  O d d z ia łu  w  U rzę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t o re n u m e -  
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c zn ie  w  U rzę d a c h  P o c z to w y c h  bąd ź  u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  lest o  50 p roc. d roższa p rz y jm u je  R s w  
„ P ra sa  — K s ią ż k ą  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw , u l. T o w a r o w a  28 00-958 W ars zaw a k o n to  P K O  n r t531-7I N r  In d e k s u  35034 D ru k :  S zc zec iń sk ie  Z a ­
k ła d  v  G ra fic z n e  A -9
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Pierwsze spotkanie kandydatów 
na radnych z wyborcami

Tu powstanie nowe Pogodno
N IE D Z IE LA . Św ie tlica  Szkoły Podstawowej n r  7 przy u l. K A N D Y D A C I na radnych ma 

D uńskiej. Ludzie przyszli tu  na spotkanie z kandydatam i na jących reprezentować interesy 
radnych MRN by porozmawiać z n im i o codziennych spra- ludności Warszewa m ają pełne 
wach. zamierzeniach, bolączkach i oczekiwaniach 5 tysięcy notesy m ateria łu, przegląd 
mieszkańców Warszewa. spraw  k tó rym i żyją na co dzień

tu te js i mieszkańcy.
ZE B R A N IE  o tw orzy ł członek U rz ę d u  M ie js k ie g o  K ry s ty n a  K ę d ra . Było  to pierwsze w  te j kam- 

plenum  M K  FJN przewodniczą P ^n ii wyborczej spotkanie kan-
cy K om ite tu  Osiedlowego Zdzi- w  ty m  ro k u  3soo m ie s zk a ń , że w  dydatów  na radnych 
sław Krause, przedstawiając w ie lu  re jo n a c h  p rz y b ę d z ie  n o w o -  cami.
k a n d y d a tó w  n a  ra d n y c h .  O to  czesnych sk lepów , że rozszerzy się ---------------------------------------------

. ~  „  _____ k r ą g  o d b io rc ó w  g azu  z ie m n e g o , że
o n i :  T e re s a  D o m a ń s k a , p r a c o w -  unow ocześni się ta b o r k o m u n ik a c ji 
n ic a  Z P O  „ D a n a ” , H e n r y k  N o -  m ie js k ie j.
w akow ski ze Szczecińskiej Sto- D la  W a rs ze w a  n a jw a ż n ie js z a  bę- 
CZini Remontowej „G ry fia ”  (mie d z ie  dalsza  ro zb u d o w a  d z ie ln ic y  
szkaniec Warszewa) oraz eme-

Od dziś rozbrzmiewa dziecięcym gwarem

Przedszkole
na Pomorzanach

d o m kó w  je d n o ro d z in n ych . P rz y  u l.  
. D u ń s k ie j s taną  ró w n ie ż  w ieżowce, 

- r y t o w a n y  n a u c z y c ie l —  P io t r  z m ie n i się pe jzaż p o d m ie js k ie j 
R a d z iu k .  D w o je  Z n ic h  k a n d y -  osady, p o p ra w ią  się w a ru n k i życia  
d u je  p o  ra z  p ie rw s z y .  P io t r  R a  m ieszkańców .
d z iu k  b v ł  iu ż  r a d n v m  n rz e z  T y m c za s e m  je d n a k  lu d z ie  n ie -  
?  j  , yJ  ■>. r d a n y m  p r z e z  c ie i.p llw ią  się- s ta tu s  m ia s ta  d o tą d
je d n ą  k a d e n c ję .  n ie w ie le  z m ie n ił  w  ic h  ż y c iu . D y s ­

k u s ja  je s t  g o rą c a , le c z  t r z y m a  się 
P L A N  ro z w o ju  S zc zec in a , z  k o n k re tn y c h , is to tn y c h  s p ra w . D la .  

u w z g lę d n ie n ie m  s p ra w  N ie b u s ze w a  czego w  n ie d z ie lę  W a rs ze w o  ro b i 
i  W a rs ze w a  p rz e d s ta w ia  zas tęp ca się  h a n d lo w ą  p u styn ią ?  D laczego  
k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i ro ln ik o m  tu te js z y m , o s ią g a ją c y m  
T e re n o w e j 1 O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  p rze c ie ż  co ra z  lepsze w y n ik i  w  ho ­

d o w li i p ro d u k c ji  ro ś lin n e j, b ra k u ­
je  la te m  w ody?  D lac zeg o  od m ie ­
siąca zm n ie js z y ła  się lic z b a  au to ­
b u só w  o b s łu g u ją c y c h  l in ię  n a 57; 
p ra k ty c z n ie  je d y n y  łą c z n ik  W a r ­
szew a z m ia s tem ?

—  Jest t u  u  nas m a g a z y n  o ch ro ­
n y  ro ś lin  i  n a w o z ó w  a d m in is tro ­
w a n y  p rz e z  G S  —  m ó w i so łtys  
J a n is ła w  B a k in  — a nas i ro ln ic y  
n ie  m o g ą  się do p ro s ić  o u ru c h o ­
m ie n ie  n a m ie js c u  s p rze d a ży  n a ­
w o zó w . L u d z ie  je ż d ż ą  w o z a m i do  
d a le k ie g o  Ś w ie rc z o w a  a  w y s ta rc z y ­
ło b y  ra z  na ja k iś  czas d o w ie źć  to ­
w a r  c ię ż a ró w k ą  do  s k ła d u ...

S ły c h a ć  k r y ty c z n e  u w a g i n a te ­
m a t  n a w ie rz c h n i d ró g  (rze c zy w iś c ie  
k ie p s k ie j) ,  lu d z ie  s k a rż ą  się n a w e t ,  
że d a w n o  p rz e z  P Z M  n ie  p rz y s trz y  
gan e  d rz e w a  p rze s zk a d za ją  w  r u ­
c h u  u lic z n y m ...

W  im ie n iu  k a n d y d a tó w  F J N  
P io t r  R a d z iu k  z a p e w n ia , że je ś li  
w y b o rc y  p o w ie rz ą  im  m a n d a ty  ra d  
n y c h , s p ra w y  o s ied la  p rz e d s ta w io n e  
n a  z e b ra n iu  zos tan ą  po ru szo n e n a  
f o ru m  m ie js k ie j ra d y . N ie  w s zys t­
k ie , n a w e t  te n a js łu s zn ie js ze  w n ios  
k i  m o żn a  je d n a k  z re a liz o w a ć  od 
ra z u . W szak  p r io r y te t  m a ją  s p ra ­
w y  w a ż n e  d la  w s z y s tk ic h  szczec i­
n ia n . W a rs ze w o  m a  je d n a k  s w ó j 
u d z ia ł w  p ro g ra m ie  ro z w o ju  m ia ­
sta . P rz e c ie ż  t u  w ła ś n ie  w  n a jb l iż ­
szy m  czasie  s k o n c e n tru je  się b u ­
d o w n ic tw o  d o m k ó w  je d n o ro d z in ­
n y c h , p o w s ta n ie  ja k b y  n o w e  P o ­
godno.

C zęść u w a g  m ie s z k a ń c ó w  d o ty c zy  
s p ra w  w a ż n y c h  le c z  d ro b n y c h  i 
m o ż liw y c h  do  szy b k ie g o  z a ła tw ie ­
n ia  W s zy s tk ie  s y g n a ły  zos ta ły  
s k rz ę tn ie  za n o to w a n e  p rz e z  p rze d ­
s ta w ic ie l i U rz ę d u  M ie js k ie g o . K a ż ­
d y  z p o s tu la tó w  d o cze ka  się p isem  
n e j o d p o w ie d z i ze s tro n y  k o m p e ­
ten tn e g o  w y d z ia łu . M a t e r ia ł  ze  spo 
tk a n ia  p rze d w y b o rc ze g o  n ie  m oże  
u to n ą ć  w  s z u fla d z ie .

m m

UW AG A, ślisko! Rów­
nież PZU doradza k ie row ­
com ostrożną jazdę o te j 
porze roku.

(Fot. Z. Jodkowski)

D ZIŚ  po raz pierwszy dzieci wychowawczym. O fia rn ie  po- 
z Pomorzan zaw ita ły do nowe- m agałi w  ostatn im  etapie b u -  
go przedszkola przy u l .  Ruskiej, dowy żołnierze oraz przedszko- 
O biekt w ykonany został n ie - la n k i z u lic  Podhalańskiej i 
zw ykle  (w porównaniu z dotych Powstańców W ielkopolskich, 
czas uruchom ionym i) starannie z  u l g ą  o d e tc h n ę li ro d z ic e , fctó- 
przez budowlanych z KPRB nr
1 pod wodzą m ajstra Tadeusza s a n y m i ju ż  p o c ie c h a m i n a  u ru c h o -

„  ___ Gromka. Budowy p iln ie  dosla- m ie n ie  p rzed s zko la  n r  44. D z iś  ja s -
w ybor- dała dyrekto rka  przedszkola ?y wypełnU się gware“

(ław) i Anna Duda w raz z personelem B u d o w a  ta  od d a w n a  z a p rz ą ta ła
u w a g ę  „ K u r ie r a ” . P o  f e ra ln y m  po  
c z ą tk u , k ie d y  to  p rze z  ro k  bez m a -

Niedziela z rosyjskim
N IE D ZIE LN Y  poranek nie dla wszystkich uczniów oznaczał 

początek dnia bez le kc ji, klasówek, słowem w ys iłku  um ysło­
wego. 56 przedstawicieli szkół średnich naszego województwa 
zebrało się w  Liceum  Ogólnokształcącym n r  IX . B y li to zw y­
cięzcy szkolnych e lim inac ji IX  O lim piady Języka Rosyjskiego. 
Przeszli do I I  etapu — ryw a liza c ji na szczeblu wojewódzkim . 
P O  P O W I T A N I U  p rz e z  p r z e -  Po p o łu d n iu  z obu g ru p  w y ło - 

w o -d n le z ą c e g o  K o m is j i  J ę z y k a  Si!>no 10 na jlepszych , k tó rz y  pod- 
R n s v ic k if» « «  -jrur T P p n  d a n i zosta li egzam inow i ustnem u.
R o s y js k ie g o  p r z y  Z W  T P P R  —  R yw a liza c ja  zakończyła  się dop ie ro  
m g r  L e o n a  S z y fe ra  i  s e k re ta rz a  w ieczo rem , k ie d y  ju r y  og łos iło  w y . 
K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  Z S R R  n ik i - •  osób z a k w a lif ik o w a ło  się do 
R o rv s a  S zn rd a flm w a  7 zaw odów  ogó lnopo lsk ich . U czn iow ieo o r y s a  a z o ra a K O w a , z ob o s o o o  Ci  Są j U£ p ra w ie  s tu d e n ta m i, choć 
w e g o  g ro n a  w y d z ie lo n o  c z te ro -  od m a tu ry  d z ie li ic h  jeszcze sporo 
o s o b o w ą  g r u p k ę .  T o  u c z n io w ie  Czasu. W stęp na fi lo lo g ię  ro sy jską  
l ic e u m  7 rn 7 W P r7 ( in v m  r*rrn » ra - * sł<>wlańską m a ją  w o ln y , l ic e u m  z ro z s z e rz o n y m  p r o g r a -  w  W arszaw ie rep rezentow ać nas
m e m  n a u c z a n ia  ję z y k a  r o s y j -  b ędą : M a rz e n a  R y c ie l i B o żen a  L i .  
s k ie g o . D la  n ic h  p r z y g o to w a n e  C hota ( I  i  I I  m ie js c e ) z  L ic e u m  
n ie c o  t r u d n ie js z e  z a d a n ia .  , vi

W  D W Ó C H  sa lach  m ło d z ie ż  z a -  K r z y i z M J im k ? ^ ( IV )  z °  o  S “ v ’  w  

sza *a T y 1 k o °  m

X t o C )n?tcm Y astPOw rz)aUlo  " S o n o '  S i 6 w  ” z  l i S S ^ Y o z s ^ r z o n y m

M *tL ta s = f *  -
re a tp m  1 ż y c z y m y  sukcesu  w  f in a .

Notatnik szczeciński
ó  D Y R E K C J A  M u z e u m  N a ro d o w e  

go in fo rm u je , że g m ac h  p rz y  u l.
S ta r o m ły ń s k ie j je s t  z a m k n ię ty  d la  
z w ie d z a ją c y c h  —  a ż  do o d w o ła n ia .

O  D O M  K u lt u r y  „ H e tm a n ”  za p ra  
m  ro d z ic ó w  dziś , 16 b m . o godz.

18 n a  s p o tk a n ie  z  psy ch o lo g ie m  w  
ra m a c h  U n iw e rs y te tu  d la  R o d z icó w .
T e m a t :  „T ru d n o ś c i w y c h o w a w c ze , 
ja k ie  s p ra w ia ją  d z ie c i w  poszcze­
g ó ln y c h  o kre sa ch  ro z w o jo w y c h  ł  
zan o b ie g a n ie  Im ” .

O  K L U B  F a b ry c z n y  „ U N IK O N ” 
p r z y jm u je  z a p is y  n a k u rs y  ję z y ­
k ó w  o b cy ch : an g ie ls k ie g o  i n ie ­
m ie c k ie g o , n a  k u rs  ta ń c a  to w a rz y ­
s k ie g o  o ra z  n a  z a ję c ia  k ó łk a  fo to ­
g ra fic z n e g o . K u rs y  p ro w a d zo n e  bę 
d ą  p rze z  w y s o k o  k w a li f ik o w a n y c h  
in s tru k to ró w . Z a p is y  w  K lu b ie  p rz y  
u l .  S ta r g a rd z k ie j 7 ( te l. 616-071).

O  K O N C E R T  znan e g o  zespołu  
ja z z -ro c k a  „ E x tr a  B a ll”  o d b ęd z ie  
się ju t r o  o godz. 19 w  S a li  K s . B o ­
g u s ła w a  w  Z a m k u . Z e s p ó ł p o w ró c ił 
do  k r a ju  po d łu g im  to u rn e e  w  R F N  
i  H o lan d M . B i le ty  do  n a b y c ia  w  
Z a m k u  od go d z . 10 do 18.

ła  z ia ł  za p ło te m  p u s ty  d ó ł, od  
k w ie tn ia  u b . ro k u  b u d o w a  ru s z y ła  
e n e rg ic zn ie . D o s ło w n ie  w  oczach  
ro s ły  ś c ia n y  p rze d s zk o la . Z a p e w n e  
całość zgo d n ie  z  p rz y rz e c z e n ia m i za  
lo g i K P R B -1  b y ła b y  g o to w a  n a  
p rz y ję c ie  d z ie c i w  p a ź d z ie rn ik u ,  
g d y b y  n ie  ko n ieczność z m ia n y  ca łe  
go sy s te m u  ogrzew cze go  (d o k u m e n  
ta c ja  z 1965 ro k u  o k a z a ła  się  n ie ­
a k tu a ln a ). 5 s ty c z n ia  b r .  n a s tą p ił 
o d b ió r te c h n ic z n y  o b ie k tu . W  re ­
k o rd o w o  k r ó t k im  czasie  — za led ­
w ie  10 dnii —  w y p os ażo n o  p rze d ­
szk o le  w  k o m p le t s p rzę tu .

P rze d s zk o lu  p a tro n u je  P rze d s ię ­
b io rs tw o  M o rs k ie g o  .B u d o w n ic tw a  
H y d ro te c h n ic z n e g o  „E n e rg o p o l-5 ”  i  
t rz e b a  p rzy zn a ć , że  n ie  je s t  to  p u ­
sta d e k la ra c ja  ze s tro n y  tego  p rze d  
s ię b io rs tw a . Z a ło g a  „ E n e rg o p o lu ”  
o f ia rn ie  p o m ag a ła  w  w ie lu  p rac ac h  
b u d o w la n y c h  i  p o d ję ła  się — po  
w y k o ń c z e n iu  p ra c  z ie m n y c h  n a  
p o d w ó rk u  —  u rz ą d z ić  d z ie c io m  p lac  
za b a w . ( ła w )

W  Teatrze „13 Muz”

le . (SU)

Kto to sprzątnie
P R Z Y  zb ie gu  u lic  J a ro w ita  i M a ­

ło p o ls k ie j od b a rd zo  d a w n a  le ży  
du ża  h a łd a  p ia ch u . N ik t  n ie  k w a p i  
się u p rz ą tn ą ć  t e j,  n ie  d o d a ją c e j 
u lic y  u ro k u , pozostałości p ro w a dzo  
n y c h  tu  o n g iś  ro b ó t. C zy żb y  s p ra w  
ca b a ła g a n u  n ie  w ie d z ia ł o obo­
w ią z k u  p o zo staw ien ia  u lic y  w  s ta ­
n ie  n ie z m ie n io n y m ?  (L a K )

Czy to dowcip?
S K R Z Y N K A  z  p ia c h e m  um ie sz­

czona n a s k ra ju  P a rk u  Ż e ro m s k ie ­
go m a  w y ją tk o w e g o  p echa. B ard zo  
p o trz e b n y  w  ty m  m ie js c u  p o je m ­
n ik  u s ta w ic zn ie  je s t p rz e w ra c a n y ,  
a p ia c h  w y s y p y w a n y  n a  p o b lis k ie  
c h o d n ik i. Je ś li to  d o w c ip  m ie js co ­
w y c h  b y w a lc ó w  —  to  n ie  je s t on 
w  d o b ry m  s ty lu . (L a K )

Dwa spektakle
D Z IŚ  o godz. 18 w  K lu b ie  „13 

M u z ”  o d b ęd ą  się  d w a  s p e k ta k le :  
„P rz e d s ta w ie n ie  „ H a m le ta ”  w e  w s i 
G łu c h a  D o ln a ”  I .  B re za n a  w  re ż y ­
s e r ii B o g da n a  C y b u ls k ie g o  1 w y k o ­
n a n iu  a k to r ó w  te a tró w  szczec iń ­
sk ic h : B o h d a n a  G ie rs z a n in a , A n n y  
L e n a r to w ic z , K r y s ty n y  N ie m c z y k ,  
M ic h a ła  L e k s zy c k ie g o , J a c k a  O p o l­
sk ie g o, A n d rz e ja  O ry la , S y lw e s tra  
W orontieck iego , R y s za rd a  Z ie liń s k ie  
go o ra z  „E g z a m in ”  J a n a  P a w ła  
G a w lik a , w  re ż y s e rii J a n a  M a c h u l­
sk iego i  w y k o n a n iu  a k to r ó w  T e a ­
t r u  O c h o ty  z  W a rs z a w y : H a lin y  
C h ro b a k , H a lin y  C ze n g e ry , J o a n n y  
K e lle r ,  J a n in y  N o w ic k ie j,  Tade u sza  
B o g uc k ieg o , A le k s a n d ra  J a s iń sk ie ­
go, L u d o s ła w a  K o z ło w s k ie g o , Ja n u  
sza L eś n iew sk ieg o , Ja n a  M a c h u l­
sk iego, A n d rz e ja  S ie d le c k ie g o  i K a  
z im ie rz a  Z a rz y c k ie g o .

Po  s p e k ta k la c h  o d b ęd z ie  się  d y s ­
k u s ja  n t .  „ te a tr  m a ły c h  fo rm  w  
ocza ch  w id z ó w  i  w y k o n a w c ó w ” .

(J)

Prosto z Kuby

Komu
Z  lis tó w  d o  re d a k c ji

sio spieszy w tramwaju?
„3  S T Y C Z N IA  b r. o k o ło  godz. sić f a k t  k u rs o w a n ia  t r a m w a ju  o 

17.30 t r a m w a j l in i i  Sil A  ru s z y ł z  n ie s p ra w n y m  sy g n a le  a la rm o w y m ” , 
p rz y s ta n k u  n a  p la c u  G ru n w a ld z k im
z a n im  w s zyscy p a s a że ro w ie  z d ą ż y li •  •  •
w s iąść. W  w y n ik u  tego  w  d ru g im
w a g o n ie  je d n o  d z ie c k o  zo s ta ło  p rz y  „6 S T Y C Z N IA  b r . o  godz. 7.15 je -  
c iśn ię te  d rz w ia m i, a  ro d z ic e  d z ie c - c h a ła m  t ra m w a je m  l in i i  6, n u m e ry  
k a  zo s ta li n a  p rz y s ta n k u . P a s a że ra  w a g o n ó w  238 ł  340. N a  p rz y s ta n k u  
w ie  w s zczę li a la rm , a le  m o to rn ic z a  p rz y  S to c zn i S z c z e c iń s k ie j m o to rn i-
n ie  %— -  —  ------- ' •  -  • -  - -  •- - • •

o d b y ł k o le jn y  k u rs , za te m  tw ie rd z e  t ra m w a ja c h  i  a u to b u sa ch  o ra z  „ k a ­
n ie , iż  a u to b u s  m ia ł n ie s p ra w n e  h a  w a le rs k a  ja z d a ”  u ro s ły  ju ż  do  p ro -  
m u lc e  n ie  po leg a ło  n a  p ra w d z ie !  b le m u , ró w n o zn a c zn e g o  z  le k c e w a -  
A  je ż e li  b y ła  to  p ra w d a , d la cze go  ż e n ie m  pas aże ró w  i  ic h  b ezp ie cze ń  
K ie ro w c a  n ie  z je c h a ł do  z a je z d n i? ” , s tw a . N a s i C z y te ln ic y  p isząc o ty m  

p o d k re ś la ją , że  n ie  g e n e ra liz u ją  
*  *  *  s p ra w y . P a n  Jó ze f S . k o ń c z y  n p .

_  _________  .  lis t  s ło w a m i: „ w  W P K M  je s t  w ie lu
ZA C Y T O W A LIŚ M Y  fragm en m o to rn ic z y c h , k tó ry m  b ard zo

n ie  z a trz y m a ła  t r a m w a ju ,  le cz  cza  g w a łto w n ie  z a m k n ę ła  d rz w i i  ł v  u  s ‘ u  “  ¿¿Te«« «a w zt7sta n k a c h  S a  też  i
zw ię k s z y ła  szybkość. Z d e n e rw o w a ła  ru s z y ła , n ie  z w a ż a ją c  n a  to , że  n a  t y  P S ™  l is t ó w ,  k t ó r e  w p ł y n ę ł y  Ł t  ic h  w ie k s ^ ś ć  k tó rz y

,  ł „  p ° ^ ł«d 2 ia ia ;  p rz y s ta n k u  zo sta ło  je szc ze  k i lk a  o -  d o  r e d a k c j i  W  je d n y m  t y l k o  z a s łu g u ją  n a  p o c h w a l  i  sza cu n e kza s łu g u ją  n a  p o c h w a łę  i  sza cu n e k
___  za  k u l tu r ę ,  o p an o w a n ie  ’
tematu w z 9 lę d y  d la  p a s aże ró w ” .tern  te  s ło w a , s ta łe m  b o w ie m  tu ż  b y ły  ju ż  n ie m a l w  b ie g u  w s ko c zyć  ‘

o b o k  n ie j ’ . do  w o z u , b y ła  k o b ie ta  z d z ie c k ie m  tego samego ---------------,
i  m ę żc zy zn a . D o p ie ro  n a  in te rw e n -  można by wysnuć wniosek, że _■ . ^

* * *  c ję  p a s a że ró w  m o to rn ic za  z a trz y m a  nowy ro k  zaczał sie n e c h o w o  *.,* WPKM n ie je d n o k ro tn ie
ła  t r a m w a j.  C z y m  m o a ła  sie sk n ń -  j i  J  • T T , 4. s ię  P ecn ,0 w O  ju ż  in fo rm o w a ła  re d a k c ję  o ty m ,
czy ć  ta  „ k a w a le rs k a ”  ja z d a  ?n ie  m u  W ojewódzkiego Przedsię- z e  s to su je  s a n k c je  s łu żbo w e w o b ec

„4 S T Y C Z N IA  b r . o k o ło  godz. 17 szę c h y b a  p isać , zw a ży w s zy  n a  m o  biorstw a K om un ikac ji M ie j-  P ^ e o w n ik ó w  w in n y c h  ta k ic h  p rze  — ■*— ....... -  ’ - . . . . . . .  ■ ■ ■ - - - ’  . . .  » . •  W in ie n , o  la k ic h  m o w a  w  lis tai-h
* " 1 .  e .° r te io n ą  J e z M j. Numer skie j, a także dla n iektórych «S iego °k!er0ie ą me u til,Z u  I Z lła m  ś w ia d k ie m  p rz y k re g o  w y d a rz ę -  s łu ż b o w y  m o to rn ic z e j 1469’ 

n la . S ta rs za  k o b ie ta  n ie  z d ą ż y ła  w y  
siąść n a p rz y s ta n k u  p rz y  B ra m ie  
P o r to w e j i  d rz w i z a m k n ę ły  się,

ż e ró w  —  k l ie n t ó w  te g o ż  n io n o  n a w e t z p racy, o czym  __
p r z e d s ię b io r s t w a .  z b y t n i m  u -  lłś m y  1 g ru d n ia  u b . ro k u , a  bard zo  
D r o s z c ż e n ie m  h v ł n h v  TpH nak- cz^st? . .o m a w ia  się t a k ie  s p ra w y  n ap r o b z e z e m e m  o y iO D y  je a n a K  n a ra d a c h  szk o le n io w y c h ” . C zem up rz y c is k a ją c  j e j  rę k ę . A r i i ’  g ło śn y  „7  S T Y C Z N IA  b r  o k o ło  ao d z 1* 20 j n a ra d a c h  szk o le n io w y c h ” . C zem u

p ła c z  k o b ie ty , a n i nasze s tu k a n ie  J e ch a ła m  au to b u se m  l in i i  67 ( r lu m e r  0  pechowi przypisywać W l -  n ie m a l, nagm inność
w  szy b y  w a g o n u  n ie  z a a la rm o w a ły  re je s tr a c y jn y  w o zu  M X  90-99).

]y ś -  ------ ---------- ' •  -
„ ................. ................. ......  ............. ... ....................... I „ . k D o — z a  t 0 > c o  niekiedy dzieje się t a k  n ie be zp ie czn eg o  le kc ew a żen ia?

m o to rn ic z e j. N a  szczęście z d o ła ły f -  je ż d ż ą jqc do  p rz y s ta n k ó w  k ie ro w c a  w  t r a m w a j a c h  i  a u t o b u s a c h .
m y  ja k o ś  o tw o rz y ć  d r z w i  l  u w o ln ić  b a rd zo  g w a łto w n ie  h a m o w a ł. N a  N i e k i e d v  n ip  n n 7 h v t  iu ż  r y a c tn  N o ta tk ę  z p ie rw sze g o  g ru d n ia  u b . 
n ie szc zęś liw ą  p a s a że rk ę  z  t e j  p u -  z w ra c a n e  u w a g i o d p o w ia d a ł, ż e  j e -  a,Ae “ a z D y t  Ju z  c z ę s io , ro k u  za k o ń c zy liś m y  z d a n ie m : „ O -
ła p k l.  N a  p rz y s ta n k u  p o in fo rm o w a  ż e l i  k o m u ś  n ie  p o d ob a  się t a k ie  0  czym rów nie  często m ie li-  cze ku  je m y  za te m , że d y re k c ja
ly s m y  m o to rn lc zą  o ty m  w y d a rz ę -  p ro w a d z e n ie  w o zu , to  m o że  je c h a ć  śmy okazję p is a ć , a  także i n -  W P K M  p o d e jm ie  b a rd z ie j r a d y k a l-
n lu . T łu m a c z y ła  s ię , że n ie  w ie d z ia  ta k s ó w k ą . W re s zc ie  n a  p rz y s ta n k u  f n r m n w a ć  n is o m n ip  n e  ś ro d k i z a p e w n ia ją c e  c a łk o w ite
ła  o ty m , bo s y g n a ły  a la rm o w e  są p rz y  u l. P o n ia to w s k ie g o  ró g  u l. W i t  PIS>e“ t n {e u y r e K C ję  WJ/eli m in o w a n i e tego z ja w is k a , o
n ie s p ra w n e , w  d y s p o z y to rn i W P K M  k le w lc z a  ro z k a z a ł op u śc ić  p o ja z d , ł l M  W  b z c z e c m ie .  c zy m  zechce n ie w ą tp liw ie  p o in fo r -
n a  B as en ie  G ó rn ic z y m  z w ró c iły ś m y  p o n ie w a ż  h a m u lc e  są n ie s p ra w n e . m o w a ć  r e d a k c ję ” .

°  d W żurne i, a le  n ie  c h c ia ła  n a  C zęść p as aże ró w  w y s ia d ła , p o zo s ta li N A  p o d s ta w ie  lic z n y c h  sy g n a łó w  
m n L  ^  *  u£ ha£- N le  P o in fo rm o  u p ro s il i k ie ro w c ę  b y  je c h a ł d a le j.  C z y te ln ik ó w  m o że m y  s tw ie rd z ić , że  W  d a lszy m  c ią g u  o c z e k u je m y  na  
w a ta  nas te ż , d o  kogo  n a le ż y  zg ło - N a s tę p n ie  z k o m p le te m  p a s a że ró w  p rze d w c ze s n e  z a m y k a n ie  d r z w i w  ta k ą  in fo rm a c ję . (h g)

Zielone pomarańcze
O S T A T N IO  w  s k le p ac h  sp o ży w ­

czy ch  p o k a z a ły  się z ie lo n e  p o m a ­
ra ń c ze  w  c e n ie  32 z ł za  1 k g . K lie n  
c i p o dchodzą do  n ic h  b a rd zo  n ie ­
u fn ie . C y tru s y  w y g lą d a ją  b o w ie m  
n ie a p e ty c z n ie  i  s k ła n ia ją  do  p o d e j 
rż e ń , iż  są n ie d o jrz a łe . M im o  je d ­
n a k , że  n ie e fe k to w n e , ow o ce  są 
b a rd zo  soczyste  1 sm aczne .

P re zes  W S S  „S p o łe m ”  w y ja ś n ił  
n a m , iż  je s t to  t a k i  w ła ś n ie  z ie lo ­
n y  g a tu n e k  p o m a ra ń c zy . D o Szcze­
c in a  sp ro w ad zo n o  je  z K u b y . T ra n s  
p o rt  l ic z y  J00 ton  o w o có w  i  sp ó źn ił 
się o t r z y  ty g o d n ie , g d y ż  p o m a ra ń  
cze te  m ia ły  zn a leźć  się w  sk le p ac h  
p rze d  ś w ię ta m i. W  I  k w a r ta le  b r .  
p o w in n o  jeszcze t r a f ić  do  szczeciń  
sk ic h  s k le p ó w  d a lszy ch  240 to n  po  
m a ra ń c ż y  im p o rto w a n y c h  z A lg ie ­
r i i ,  C y p ru , G re c j i ,  H is z p a n ii d K u ­
b y . (w y s )

Nie ma mocnych...
L IC E U M  n r  6 im . S . C z a rn ie c k ie  

go p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j n a le ż y  do  
ty c h  n ie lic z n y c h  szk ó ł, k tó r e  m a ją  
w ła s n y  basen p ły w a c k i .  Z d a w a ć  b y  
się za te m  m o g ło , iż  u c zn io w ie  k o ­
rz y s ta ją  z n ie g o  i  d o s k o n a lą  sw e  
p ły w a c k ie  u m ie ję tn o ś c i. T a k  je d ­
n a k  n ie  je s t . D u ż y , p ię k n y  basen  
od d w ó ch  ( ! )  la t  s to i p u s ty , bez w o  
d y . Co je s t p rz y c z y n ą  tego  s ta n u  
—  n ie  w ia d o m o . M o że  ja k a ś  u s te r­
k a , a m o że  po p ro s tu  n ie db a ło śó  
d y re k c ji?  (w y s )

Nieczytelny znak
P R Z Y  w je ź d z ie  n a  zap lec ze  L O  

n r  I X  od s tro n y  u l. F a r n e j s to i, a 
ra c z e j c h y li s ię do u p a d k u , n ie m a l  
ju ż  n ie c z y te ln y  z n a k  d ro g o w y . T rz e  
b a w y ją tk o w e j do m yś ln o śc i, a b y  od  
c z y ta ć , że o zn ac za  o n  ślepą u lic ę . 
N ie tru d n o  je d n a k  d o jrz e ć , że t a b ll  
ca od d a w n a  w y m a g a  w y m ia n y , a 
s łu p  — w y p ro s to w a n ia . (L a K )


